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Jarocin Radio?H e rb a p o l - M a r t in  B a u e r

Klamka
28 lutego, w późnych godzinach 

popołudniowych, przedstawiciele 
firmy Martin Bauer i zarządu gmi­
ny Nowe Miasto, w obecności nota­
riusza Lecha Lipieckiego, podpisa­
li umowę kupna - sprzedaży pakie­
tu strategicznego akcji Zakładów 
Zielarskich „Herbapol” w Klęce. 
Firmę Martin Bauer reprezento­
wał Helmut Haack. W imieniu 
gminy umowę podpisali wójt Alek­
sander Podemski i członek zarzą­
du Marek Górny.

P o d p isan ie  um ow y  by ło  o s ta tn im  
ak te m  p ry w aty za c ji H erbapo lu . 
T re ść  um ow y  zo s ta ła  zaak cep to w a­
n a  p rzez  ra d ę  g m in y  (p rzy  je d n y m

P odpisan ie um ow y

zapadła
głosie  w strzy m u jący m ) n a  sesji 
w  d n iu  24 lu tego . U m ow a ok reśla , że 
N iem cy  n ab y w a ją  62% akc ji z a k ła ­
d u , po  1,5 m in  zł za je d n ą  akcję . 
N ależność  zostan ie  za p łacona 
w  dw óch  ra ta c h  - 40% w  d n iu  za w ar­
c ia  tra n sa k c ji i 60% w  30 d n i po  tej 
dacie. B ardzo  szczegółow a u m o w a 
p recy z u je  zobow iązan ia  in w es ty c y j­
n e  ze s tro n y  k u p u jąceg o , k re d y to ­
w an ie  z a k u p u  akc ji p rzez  za łogę 
o raz  ca ły  p a k ie t g w aran c ji socja l­
nych . M artin  B a u e r  złożył ta k ż e  
g w aran c je  z a tru d n ie n ia  n a  obecnym  
poziom ie  o raz  w ysokość  średn ie j 
p łacy  w yższą  od śred n ie j k ra jow ej.

(red.)

Fot. JS tachow iak

24 i 25 lutego, w Centrum Kul­
tury i Sztuki w Poznaniu przed­
stawiciele Krajowej Rady Radio­
fonii i Telewizji, przeprowadzali 
przesłuchania wnioskodawców 
z województwa kaliskiego starają­
cych się o koncesję na nadawanie 
programu telewizyjnego i radio­
wego. Jedną z nowych rozgłośni 
radiowych ma być Radio Jarocin.

P u b lic zn e  p rze s łu ch an ie  do ty czą­
ce ja ro c iń sk ieg o  w n io sk u  odby ło  się 
w  c z w artek  (24 lu tego). K R R iTV  r e ­
p rezen to w ali: je j w icep rzew o d n i­
czący  Maciej Iłowiecki o raz Lech 
Dymarski, Marek Siwiec i Bronis­
ław Sulik. P rz e s łu c h a n ie  w  P o z n a ­
n iu  by ło  k o le jn y m  e ta p e m  p ro cesu  
koncesy jn eg o , k tó ry  zosta ł zapoczą­
tk o w a n y  z łożen iem  w e w rześn iu  
ub ieg łego  ro k u  bard zo  obszernego  
w n io sk u . N a p o d staw ie  an a lizy

O d m a ja  ub ieg łego  ro k u  n ie  zm ie­
n ia liśm y  ce n y  „G aze ty  Ja ro c iń s ­
k ie j” . W ty m  czasie w ie lo k ro tn ie  
p odw yższano  ce n y  za usłu g i d ru k a r ­
sk ie . W zrosły ta k ż e  ce n y  en e rg ii e le ­
k try c zn e j, pa liw a , p a p ie ru  itd . S ta ­
w aliśm y  n a  g łow ie żeby  je d n a k  n ie  
p rze rz u c a ć  n a  n aszy ch  C zy te ln ików  
s k u tk ó w  ru c h u  cen . D o p o cz ą tk u  
1994 r. sk u te c z n ie  się  to  n am  u d a w a ­
ło.

O d  s ty cz n ia  b r . „G aze ta  J a ro c iń s ­
k a ” u k a z u je  się  co ty d z ień  w  zw ięk-

w szy stk ich  czynn ików , k tó re  m ogą 
m ieć  w p ływ  n a  fu n k c jo n o w an ie  r a ­
d ia , K ra jo w a  R ad a  podejm ie  decyzję 
w  sp raw ie  koncesji. W  w o jew ództ­
w ie  k a lisk im , n a  do ln y m  paśm ie  czę­
sto tliw ośc i U K F, m a ją  p raco w ać  
c z te ry  rad io stac je  lo k a ln e . O p raw o  
n ad a w an ia  p ro g ra m u  s ta ra  się s ied ­
m iu  w nioskodaw ców .

„G aze tę  Ja ro c iń sk ą ” i A gencję 
„ A ldus” w  czasie  p rz e s łu c h a ń  re ­
p rezen to w ali: Beata Frąckowiak, 
Piotr Piotrowicz, Hieronim Ści- 
gacz i Bogdan Udzik. C ałe p rz e ­
s łu ch a n ie  trw a ło  p o n a d  godzinę.

K ra jo w a  R ad a  m a  trz y  m iesiące  n a  
p o d jęc ie  decyzji. M ów i się  je d n a k , że 
ro zstrzy g n ięc ie  w  sp raw ie  koncesji 
n a  ra d ia  lo k a ln e  w  woj. ka lisk im  
za p ad n ą  w cześn ie j. (red.)

O R a d iu  Jarocin  c z y ta j n a  stron ie  5.

szonej do  24 s tro n  obję tości. M usim y 
w ięc p łac ić  w iększe  ra c h u n k i d ru k a ­
m i, ponosić  w yższe k o sz ty  k o lp o r­
ta ż u  o raz  zap ew n ić  śro d k i n a  w y n a ­
g ro d zen ia  d la  no w y ch  au to ró w  te k s ­
tów .

W iększość ty tu łó w  p ra s y  reg io n a l­
nej i ce n tra ln e j pod rożało  ju ż  w  p ie r­
w szych  ty g o d n iach  tego  ro k u . M y 
czyn im y  to  d o p ie ro  te raz , n ie  m a jąc  
ju ż  in n eg o  w yjścia . L iczym y n a  z ro ­
zu m ien ie  n aszej decyzji p rzez  C zy te­
ln ików . (red.)

Podwyżka ceny „Gazety”

TYGODNIK ZIEMI JAROCIŃSKIEJ

Młodzieżowe śpiewanie
W miniony weekend, 26 i 27 

lutego odbyły się w JOK-u prze­
słuchania do DI Przeglądu Pio­
senki Młodzieżowej, Jarocin ’94.

Z k ilk u n a s to m in u to w y m i o póź­
n ie n ia m i w  s o b o tę  i n ie d z ie lę  p rz e d  
liczn ie  zg ro m a d z o n ą  ja ro c iń s k ą  p u ­
b liczn o śc ią  z a p re z e n to w a ło  s ię  s ie ­
d e m n a s tu  so lis tó w , je d e n  d u e t ,  k tó ­
ry m  a k o m p a n io w a ły  ze sp o ły  R a­
ze m  i JB B B , o ra z  c z te ry  sam o d z ie l­
n e  g ru p y  in s tru m e n ta ln o -w o k a ln e . 
C ały  k o n c e r t  p o d z ie lo n y  z o s ta ł n a
3 b lo k i, w  k tó ry m  o p ró cz  m łodz ieży  
z J a ro c in a  i ok o lic  u d z ia ł w zię li 
ró w n ie ż  w y k o n a w c y  z K ro to szy n a , 
P le sze w a , a  n a w e t z O leśn icy . K a ż ­
d y  z u c z e s tn ik ó w  za p re z e n to w a ł 
d w ie  p io sen k i, p o  je d n e j k aż d eg o  
d n ia , k tó r e  o ce n ia ło  ju r y  p o d  p rz e ­
w o d n ic tw e m  Z b ig n iew a  O b ary . C a­
ły  r e p e r tu a r ,  j a k  ró w n ie ż  z a p re z e n ­
to w a n y  poz iom  w y k o n a w c ó w  b y ł 
b a rd z o  z ró żn ico w an y : o d  p io se n e k  
le k k ic h , ty p u  d isco , p rz e z  p io se n k i 
z e sp o łó w  B ajm , M a a n a m  czy  P ie rs i  
po  S ta r e  D o b re  M ałżeń s tw o , a  n a ­
w e t u tw o ry  w ła sn e j k om pozycji.

R e a k c ja  p u b liczn o śc i b y ła  b a rd z o  
ró ż n a . J e j o g ro m n ą  s y m p a tię  zy s­
k a ł  sob ie  A rk a d iu s z  N am y sło w sk i, 
śp ie w a ją c  p rzeb ó j ze sp o łu  P ie rs i, 
a  w  n a s tę p n y m  d n iu  s ta rą  p io se n k ę  
L u isa  A rm s tro n g a  „ W h a t w o n d e r-  
fu ll w o rd ” . D u że  u z n a n ie  zd o b y ł 
so b ie  ró w n ie ż  T o m asz  T w a rd o w sk i 
p rz y p o m in a ją c  u tw ó r  C zesław a  
N ie m e n a  p .t: „W sp o m n ie n ie ” .
M niejszy  e n tu z ja z m  w zb u d z iły  p io ­
s e n k i a u to r s k ie  i „ a m b itn e ” . P o d ­
czas k o n c e r tu  je d e n  z je g o  u c z e s t­
n ik ó w  za p o m n ia ł te k s tu , je d n a k ż e  
s zy b k o  „ p o z b ie ra ł” s ię  i d a le j k o n ­
ty n u o w a ł sw ój w y s tę p . N a scen ie  
J O K -u  w y s tą p iła  ró w n ie ż  la u r e a t ­
k a  u b ie g ło ro czn e g o  p rz e g lą d u  - K a ­
ta rz y n a  M yszk iew icz . O p ró cz  n ie j 
s ta li b y w a lc y  co ro c z n y c h  p rz e s łu ­
c h a ń  u s ły szeć  m o g li po  ra z  k o le jn y  
k ilk u  m ło d y c h  p io s e n k a rz y  u c z e s t­
n ic zący c h  ju ż  w  p o p rz e d n ic h  P rz e ­
g lą d a c h  P io s e n k i M łodzieżow ej.

O s ta te c z n ie  n a g ro d ę  G ra n d  P r ix  
EU P rz e g lą d u  P io s e n k i M łodzieżo­
w ej Ś p ie w a jm y  R az em , J a ro c in  ’94 
zd o b y ła  Kinga Konieczna za  p io ­

Z d o b y w czyn i G ra n d  P r ix  - K in g a  
K o n ieczn a

r e k  P rz y m u s iń s k i. P ie rw s z e  m ie js ­
ce  p rz y z n a n o  A n d rz e jo w i D u d z ia ­
k o w i, d ru g ie  m ie jsce  H o n o rac ie  
P io ru n , trz e c ie  m ie jsce  ze spo łow i 
R IF F . N a g ro d a m i d la  n ic h  b y ły  s łu ­
c h a w k i s te re o fo n ic z n e  i k a s e ty  w i­
deo . W y ró żn ien ia m i u h o n o ro w a n o : 
A rk a d iu s z a  N am y sło w sk ieg o , B a r ­
b a rę  P io ru n , T o m a sz a  F rie b e , Iw o ­
n ę  M ac ie jew sk ą , Ż a n e tę  Ż e b ro w s­
k ą , L e sz k a  Jó sk o w ia k a , P io tra  
S z n u rę  - w sz y sc y  z o s ta li n a g ro d z e ­
n i p u d e łk a m i do k a s e t  m a g n e to ­
fo n o w y ch  o raz  z a p ro s z e n ia m i n a  
d o w o ln y  p o s iłe k  do  re s ta u ra c ji  
„ D z iu p la ” . N a g ro d ę  s p e c ja ln ą  d y ­
re k to r a  Ja ro c iń sk ie g o  O ś ro d k a  K u ­
l tu ry  B o g u s ła w a  H a re n d a rc z y k a  
w  p o s ta c i n a g ra n ia  k a s e ty , p rz y ­
z n a n o  K in d ze  K o n iec zn e j i A n d ­
rze jo w i D u d z ia k o w i, n a to m ia s t n a ­
g ro d ę  u fu n d o w a n ą  p rz e z  „C zas  J a ­
ro c in a ” - s f in a n so w a n ie  w a rs z ta ­
tó w  w o k a ln y c h  o trz y m a ły : K in g a  
K o n iec zn a , Iw o n a  M ac ie jew sk a , 
B a rb a ra  P io ru n  i H o n o ra ta  P io ru n .

K o n c e r t  la u re a tó w  te g o ro czn eg o  
P rz e g lą d u  P io s e n k i M łodzieżow ej, 
J a ro c in  ’94 o rg a n iz a to rz y  z a p la n o ­
w a li n a  p rz y sz łą  n ie d z ie lę , 6 lu teg o .

Justyna Napierąj

s e n k i p .t. „ K a ru z e la  ży c ia”  i „N ieo­
b e c n o ść ” d o  s łó w  A . S ilsk ieg o  i m u ­
z y k i B . H a re n d a rc z y k a . N a g ro d ę  
w  p o s ta c i o d tw a rz a c z a  com p ac to - 
w eg o  d is  e m a n  w rę c z y ł je j  b u r ­
m is t rz  M ia s ta  i G m in y  J a r o c in  M a-
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1 W A R Z Y W A  i

m archew 1 do 3

pietruszka 2 do 7

seler 5 do 6
g á r U Z - 1 1 buraki 1,5 do 2

m ąka tortowa 6 do 7,5 cebula 2.5 do 4
w rocławska 5, 5 do 6,5 kapusta 2 do 3
G rodziec 6 pomidor)' 33
m ączka ziem m aczana 9.5 do 11 pieczarki 28 do 30
kasza jęczm ienna 5.8 do 7 ziem niaki 1 do 1,5
ryż 10 do 12 1 P A P I E R O S Y
cukier 8.8 do 9 M arlboro 21 do 22
olej kujawski 25 Golden American 22
olej z im portu 26 do 30 M ars 7.8 do 11
majonez U  do 12 M ocne 5.7 do 6,2
m akaron (500g) 9 do 18 Caro 7,5 do 8,2
kakao polskie 5 do 7.5 Carm en 7,7
kakao z im portu 19 do 21 Klubowe 5,5 do 6
czekolada Alpejska 8 O W O C E  I
kawa Astra 11 do 12 pom arańcze 17 do 18
Super 6.5 do 8 cytryny 18 do 20
O rient 7 banany 26
Prim a 6,9 do 7.5 jabłka 1 do 6

Tchibo (250g) 36 do 40 mak 90

W iener (250g) 20 do 22 m andarynki 26 do 27

ja jka 25 do 30

1 K W I A T Y Pollena 15 do 16

goździki 3 do 5 Pollena TAED 21

gerbcr>' 8 V izir 22,5 do 23

fiolki 3 Ariel 29,5

frezje 3 do 5 Lanza 28 do 29,5

i  7 R H 7 1 O M O 29,5 do 29,8

Bryza Extra 22
żyto 110

E 9,5 do 21
pszenica 120 do 130

Tornado 18,5 do 19
m ieszanka 120 do 130 Perlą 18 do 18,5

K ronika  
p olicy jn a

N ocą z 20 n a  21 lu tego  w Ja ro c i­
n ie  na os. K onsty tucji 3 M aja n ie­
znany  sp raw ca w łam ał się do fiata 
126p, z k tó rego  u k ra d ł koło zapasow e, 
ak u m u la to r, k lucze  i tró jk ą t ostrze­
gaw czy.

W pon iedziałek  (21.11) około po ­
łudn ia  w Jaraczew ie  na u l. Ja ro c iń s­
kiej k ie ru jący  polonezem  po trąc ił na 
oznakow anym  przejściu  d la  pieszych 
ośm io letn ią  dziew czynkę. D ziecko 
doznało ogólnych potłuczeń. K ierow ­
ca odjechał z m iejsca w ypadku . 
W w yn iku  pod ję tych  przez policję 
działań został ustalony . J e s t n im  m ie­
szkaniec gm iny.

Tego sam ego dn ia  późnym  w ie­
czorem  w ho te lu  „ Ja ro ta ” w  Jarocin ie  
W iktorii F. z B rzegu  D olnego s k ra ­
dziono to rbę  podróżną zaw ierającą 
rzeczy  osobiste w artości 3 m in  zł. Po  
k ilk u  godzinach policja za trzym ała  
sp raw cę  kradzieży . O kazał się nim  
51-letni A ndrzej F. z W arszaw y, w ie­
lok ro tn ie  k arany .

W nocy 21 / 22 lu tego  w  K otlin ie 
na  ul. D w orcow ej n ieznany  sp raw ca 
w ybił k am ien iem  szybę w  okn ie w y­
staw ow ym  paw ilonu  przem ysłow ego 
należącego do GS K otlin . S tra ty  osza­
cow ano n a  3 m in  zł.

* N astępnej nocy w ybito  szybę 
w drzw iach  w ejściow ych sk lep u  z ga­
la n te r ią  skó rzaną  n a  ul. Ś ródm ie js­
kie j w Ja rocin ie  należącego do PH P U  
„W irgo” .

24 lu tego  w  S zkole P odstaw o­
w ej n r  2 w Ja ro c in ie  m iało m iejsce 
w łam an ie  do szafki pracow niczej. 
Sk radziona  zosta ła  to rebka dam ska 
w raz  z do k u m en tam i i gotów ką - łącz­
n a  w arto ść  1,5 m in  zł.

R ów nież w  czw artek  w  B anku  
Spółdzielczym  w Ja rocin ie  zosta ł za­
trzy m an y  ja k o  fałszyw y b ankno t
o nom inale 100 tys. zł. B ankow i n ie 
udało  się usta lić  p rzez  kogo został 
w płacony.

* Z cz w artk u  n a  p ią tek  dokonano 
w łam an ia  do b a ru  „D isco - G a rd en ” , 
w  N oskow ie. Złodzieje zabra li a lko ­
hol, pap ierosy  i gum ę do żucia w a rto ­
ści 11 m in zł.

^  W ub iegłą sobo tę w Jarocin ie  na 
ul. W rocław skiej ok. 14.00 w łączający 
się do ru ch u  fiat 126p po trąc ił jadącą  
row erem  62-letnią T eresę  D. R ow e­
rzy stk a  dozna ła  obrażeń  tw arzy  i po­
tłuczeń . (rj)

Izba Skarbowa 
w Jaraczewie

Bez pracy
25 lu tego  w  ja ro c iń sk im  urzędz ie  

p racy  za re je s tro w an y c h  było  5856
bezrobotnych. W ciągu tygodnia zare­
jestrow ało  się 28 osób. Spośród 72 w y­
rejestrow anych 62 podjęły pracę.
Rejonowy U rząd P racy  w  Jarocinie 

dysponuje pojedynczymi ofertam i p ra ­
cy dla handlow ca - akw izytora, infor­
m atyka - program isty, hydrau lika - 
spawacza, drukarza , pośrednika ubez­
pieczeniowego, a także pięciom a m iej­
scam i pracy  dla gastronom ów.

(rr)

Dyżury aptek
Do niedzieli, 6 m arca, dyżur nocny 

w godz. 20.00 - 6.00 pełni ap teka  ,,Be- 
m ex” (Jarocin, Rynek 13, tel. 26-56). 
Od 7 lutego dyżurow ać będzie w nocy 
ap teka  „Flos Rosae” (Jarocin, ul. Wro­
cław ska 9, tel. 23-58).

(rr)

Występ laureata
„Z m uzyką przez w ieki” - pod taką 

nazw ą zostanie zainaugurow any w so­
botę, 5 lutego, cykl koncertów  w Sali 
Sesyjnej jarocińskiego ratusza. Tego 
dnia w ystąpi lau reat tegorocznej 
„Schola C antorum ” , chór kam eralny  
„C antum  C oncinnum ” . O rganizatora­
mi koncertu  są Polski Związek Chó­
rów  i Orkiestr??? i UGiM.

(rr)

Urodzenia
D aria P atoka  
Błażej A ndrzejczak 
Michał N owakowski 
Pau lina  G rzegorek 
H ubert K ubiak 
Adam  Nowicki 
M onika Rogala 
P a try k  Fengerow icz 
K acper A ntczak 
Pau lina  O rpel 
K rzysztof Paszkiew icz 
M ichał K onieczka 
M arta Bachórz 
Izabela M ikulska 
Jak u b  Stoliński 
A lex A ndryszew ski 
Maciej Kubicki 
Sylw ia Jankow iak

Śluby
5 m a rca
Tom asz P aku lsk i (Cielcza) - A driana 
K apłon (Cielcza)

Zgony
A gnieszka K onieczna 1. 75 (Jaro ­
cin)
Rozalia D ąbrow ska 1. 83 (Poznań) 
H alina Saw arzyńska 1. 67 (Wolica 
Pusta)
Jo an n a  K w iatkow ska 1. 70 (Jaro ­
cin)
K azim iera Wałkiewicz 1. 90 (Jaro­
cin)
Ludm iła C hlebow ska 1. 69 (Jaro­
cin)
Józefa Schaefer 1. 73 (Wilcza) 
M arcjanna G órniak  1. 93 (Cielcza) 
M arianna Błaszczyk 1. 87 (Jaro­
cin)
Zofia Jędrzejak  1. 83 (Tarce) 
Franciszek A ndrzejczak 1.82 (Ru­
sko)
Jan ina  K onarkow ska 1. 72 (Nowe 
Miasto)

Wycieczka
Z arząd  O ddziału  P olsk iego Zw iąz­

ku  E m ery tów , R encistów  i In w a li­
dów  w  Ja ro c in ie  o rg an izu je  k o le jn ą  
w ycieczkę. Tym  razem  celem  w y jaz ­
d u  je s t  Z iem ia S ieradzka.
Jednodniow a wycieczka przew idzia­

na je s t na 22 m arca br. T rasa prow adzić 
będzie przez W artę - S ieradz - Tubą- 
dzin - Zduńską Wolę - Poddębice 
i Uniejów.

W program ie przew idziane je s t 
zw iedzanie M uzeum  M iasta i Rzeki 
W arty w  W arcie, M uzeum  W nętrz Pa-

em erytów
łacow ych w zabytkow ym  pałacu  w Tu- 
bądzinie, M uzeum Ziemi Sieradzkiej 
w  Sieradzu. U czestnicy wycieczki zo­
baczą także zabytkow y zespół klasz­
torny  oo. B ernardynów  w W arcie i farę 
oraz gotycki zam ek biskupów  gnieź­
nieńskich  w  Uniejowie.

Szczegółowych inform acji udziela 
i zgłoszenia przyjm uje biuro  Oddziału 
PZERiI w Jarocinie. U czestnikam i w y­
cieczki m ogą być wszyscy chętni, nie 
tylko em eryci i renciści. O w yjeździe 
na  im prezę decydow ać będzie kolej­
ność zgłoszeń.

Wraz z początkiem  roku uległy E
zm ianie sposoby naliczania podatków  t;
od różnych działalności gospodar- k
czych. Jarocińsk i U rząd Skarbow y ś
dysponuje szeregiem  ksiąg i zeszytów  £
do rejestrow ania przychodów  w zależ- g
ności od prow adzonej działalności (po- £
datek  VAT, zryczałtow ane podatki do- p
chodowe). c

W ładze gm iny Jaraczew o, wycho- ^ 
dząc naprzeciw  osobom prow adzącym  . 
działalności gospodarcze, postanow iły 
zorganizow ać szkolenie. P rzeprow a­
dzą je, 4 m arca o godz. 15.30 w sali v
jaraczew skiego U rzędu Gm iny, przed- w
staw iciele Izby Skarbow ej w Kaliszu. r '
Szkolenie finansują w ładze gm inne.

(as)

Pusta)
Joanna  K w iatkow ska 1. 70 (Jaro ­
cin)
K azim iera Wałkiewicz 1. 90 (Jaro ­
cin)
Ludm iła C hlebow ska 1. 69 (Jaro­
cin)
Józefa Schaefer 1. 73 (Wilcza) 
M arcjanna G órniak  1. 93 (Cielcza) 
M arianna Błaszczyk 1. 87 (Jaro­
cin)
Zofia Jędrzejak  1. 83 (Tarce) 
Franciszek A ndrzejczak 1.82 (Ru­
sko)
Jan ina  K onarkow ska 1. 72 (Nowe 
Miasto)

Rodzinom  zm arły ch  sk ład a m y

W s z y s t k i m ,  k t ó r z y  u c z e s t n i c z y l i  

w  o s t a t n i e j  d r o d z e

Ś.t p.
K a z im ie r y  W a ł k i e w i c z

serdeczne podziękowania 
składa 

R o d z i n a



T e le fo n iz a c ja Ż e r k ó w

Ruszyły roboty na osiedlu Konstytucji 3 Maja Jednomyślna sesja
Od kilkunastu dni na osiedlu Kon­

stytucji 3 Maja w Jarocinie firma 
INTEL z Konina wykonuje telefoni­
czną sieć rozdzielczą. Na razie roboty 
wykonywane są w blokach mieszkal­
nych. Wkrótce pracownicy INTEL-u 
przystąpią do prac ziemnych.

Inw estorem  budow anej sieci roz­
dzielczej są dw a Społeczne K om itety 
Telefonizacji pow ołane przez m iesz­
kańców  osiedla K onstytucji 3 M aja 
w połowie ubiegłego roku.

O ferta firm y INTEL z K onina została 
w ybrana w  styczniu br. spośród ogó-

Sesja w Jaraczewie
K o le jn a  S esja  R ady  G m iny  J a r a ­

czew o o dby ła  się  28 lu tego . P o  p rzy ­
ję c iu  p o rz ą d k u  o b rad  p rzy stąp io n o  
do u ch w a lan ia  k ilk u  u ch w a ł w cześ­
niej ju ż  p rzy g o to w an y c h  p rzez  R adę 
G m iny. J e d n ą  z  w ażn ie jszych  b y ła  
uchwała w sprawie obniżenia ceny 
skupu żyta za I półrocze 1994 roku. 
C ena ta  s tan o w i p o d s taw ę  do ob ­
liczen ia  p o d a tk u  ro lnego . O bniżono  
ją  z 171.800 za lq  do 136.000 zł.

W dalszej częśc i sesji jedn o g ło śn ie  
Przyjęto uchwałę tworzącą gmin­
ną jednostkę budżetową pod na­
zwą Gminny Zespół Ekonomicz- 
no-Admninistracyjny w Jaracze­
wie. J e s t  to  k o n sek w en c ją  p rze jęc ia  
szkó ł p rz e z  R ad ę  G m iny . N owo 
u tw o rzo n a  je d n o s tk a  m a  się  zająć 
obsługą  ad m in is tra cy jn o -g o sp o d ar­
czą i finansow o-księgow ą szkół 
i p rzedszko li. N adzó r n a d  n ią  s p ra ­
w ow ać będz ie  Z a rząd  G m iny .

N as tęp n e  u chw ały , k tó re  p rzy ję ­
to , do tyczy ły  zm ian  w  S ta tu c ie  G m i­
ny  Ja racz ew o  i p ro c e d u ry  u c h w a la ­
n ia  b u d że tu .

R ad n i w y stąp ili ta k że  z licznym i 
w n io sk am i o d o k o n an ie  n a p ra w  
dróg , m o s tu  i o św ie tlen ia  u lic . W ójt 
M aciej P ie la rz  p rz e su n ą ł ro z p a trz e ­
n ie  ty c h  w n iosków  n a  ses ję  bu d że to ­
w ą. (as)

Konkurs
Losowanie nagrody 1 min zł 

spośród osób, które dostarczą do 
Biura Ogłoszeń podpisane kartki 
z naklejonymi czterema kupona­
mi (A5 - A8) odbędzie się w sobotę
5 marca o godz. 11.00. Konkurs 
trwa dalej. W marcu zostaną opu­
blikowane kupony o numerach od
9 do 12.

Z a sa d y  n asze j z a b a w y  są  n a s tę ­
pu jące : W k a ż d y m  n u m e rz e  „ G a z e ­
ty  J a ro c iń s k ie j”  p u b lik o w a n y  je s t  
k u p o n  sk ła d a ją c y  s ię  z d w ó ch  czę­
ści: A  i B , z k o le jn y m i n u m e ra m i. 
A by  w ziąć  u d z ia ł w  lo so w an iu  n a ­
g ro d y  w y so k o śc i 1 m ilio n a  z ło ty ch  
trz e b a  o d c iąć  z o p u b lik o w a n e g o  
p rz e z  n a s  k u p o n u  c z te ry  k o le jn e  
częśc i o zn a czo n e  l i te rą  A  i k o le j­
n y m i c y fram i (za lu ty  A5 - A8) 
i p rz e s ła ć  d o  B iu ra  O g ło szeń  „ G a ­
z e ty ” . T o  lo so w an ie  b ęd z ie  o d b y ­
w a ło  się  ra z  w  m ies iąc u , n a jp ó źn ie j 
w  10 d n i p o  o p u b lik o w a n iu  cz te ­
rech k o le jn y c h  k u p o n ó w . P rz e s ła ­

łem  ośmiu propozycji złożonych przez 
p rzedsiębiorstw a z Poznania, Kalisza 
i K onina. Inw estycja realizow ana ze 
środków  społecznych kom itetów  te le­
fonizacji osiedla K onstytucji 3 Maja 
zostanie zakończona na przełom ie 
m arca i kw ietnia. P rzyłączenia no­
w ych abonentów  zależały będą jednak  
od tem pa m ontażu  nowej centrali. Ta 
część inw estycji oraz pobudow anie 
b rakującego odcinka sieci m agistral­
nej zależą w yłącznie od Telekom uni­
kacji Polskiej S.A. (ibu.)

N ow e M ia s to

Podatek rolny, regulacje włas­
nościowe oraz wytypowanie 
przedstawicieli samorządu do ko­
misji konkursowej, dokonującej 
wyboru dyrektorów szkół - to naj­
ważniejsze punkty czterdziestej 
sesji Rady Gminy w Nowym Mieś­
cie, która odbyła się 21 lutego.

P o d a te k  ro ln y  z o s ta ł u trz y m a n y  
n a  poz io m ie  o s ta tn ie g o  p ó łro c za  
u b .r .  i  w y n o sił b ęd z ie  196 662 zł 
z  1 h a  p rze licz en io w eg o .

Z g a d za ją c  się  z p ro p o zy c ją  za rz ą ­
d u , p rzeg ło so w an o  p rz e ję c ie  p rzez  
g m in ę  od  A g en c ji R o ln e j S k a rb u  
P a ń s tw a  oczy szcza ln i śc ie k ó w  
w  C hociczy  i o ficyny  w  D ęb n ie , 
w  k tó re j m ie s z k a ją  b ez d o m n i. 
P rz y ję ta  te ż  zo s ta ła  u c h w a ła  
w  sp ra w ie  k o m u n a liz a c ji b u d y n k u  
p rz y  u l. P o z n a ń sk ie j 15, g d z ie  m ie ­
ści s ię  g m in n y  Z a rz ą d  E k o n o m icz ­
n o  - A d m in is tra c y jn y  S zkó ł.

W iele z a s trz e ż e ń  w zb u d z iła  p ro ­
p o zy c ja  w y k u p ie n ia  p rz e z  g m in ę  
n ie ru c h o m o ś c i W andy  D ra b e n t 
p rz y  u l. P o z n a ń s k ie j. S ta n , w  ja k im  
z n a jd u je  s ię  p o ło ż o n a  tu ż  p rz y  z a ­
b y tk o w e j św ią ty n i w  c e n tra ln y m  
p u n k c ie  N ow ego  M ias ta  po ses ja ,

n ie  d z ie s ięc iu  k u p o n ó w  o zn a czo ­
n y c h  l i te r ą  B  w y s ta rc z y  do  u d z ia łu  
w  lo so w a n iu  p re m ii g łó w n ej - 3 mi­
lionów złotych. L o so w an ie  n a g ro ­
d y  g łó w n e j b ęd z ie  m ia ło  m ie jsce  
ra z  w  k w a r ta le . T a k  w ięc  o dcięc ie  
k u p o n u  z l i te r ą  A  n ie  p o zb a w ia  
n ik o g o  s zan sy  w  lo so w a n iu  n a g ro ­
d y  g łó w n ej. W y sta rczy  p a m ię ta ć
o ty m , a b y  g ro m a d z ić  k u p o n y  B. 
W szystk ie  k u p o n y , ta k  A, ja k  i B  (u- 
w ag a , k u p o n y  B  ty lk o  n a  k o n ie c  
k w a r ta łu )  n a le ż y  n a k le ić  n a  k a r tę  
pocztową i nadesłać lub przynieść 
do Biura Ogłoszeń „Gazety”, (red-)

A 9 | b 9
G m  G a

Całkowita jednomyślność cecho­
wała radnych gminy Żerków pod­
czas ostatniego posiedzenia Rady. 
Sesja odbyła się w środę, 23 lutego 
br. Zdominowały ją tematy finan­
sowe.

Z godnie z w cześn ie jszym i d e k la ­
rac jam i ra d n i jed n o g ło śn ie  p rzy ję li 
u ch w a ły  w  sp raw ie  o b n iżen ia  w yso­
kości s taw k i p o d a tk u  ro lnego . 
U w zg lędn ia jąc  sy tu ac ję  w  jak ie j

u rą g a  e le m e n ta rn y m  za sa d o m  ła d u  
i p o rz ą d k u  p u b liczn eg o . J e d n a k  
u su n ię c ie  te g o  d y s o n a n s u  d ro g ą  
w y k u p ie n ia  d z ia łk i (260 m 2) za  ce n ę  
80 m in  zł w y d a w a ło  s ię  w ięk szo śc i 
ra d n y c h  p o su n ię c ie m  n ie u z a s a d ­
n io n y m . K w o ta , k tó re j ż ą d a  w ła ś ­
c ic ie lk a , zn a c z n ie  p rz e w y ż sz a  r z e ­
cz y w istą  w a r to ś ć  n ie ru c h o m o śc i 
i je j e w e n tu a ln e  k u p n o  r a d a  p o ­
s ta n o w iła  ro z p a trz e ć  po  d o k o n a n iu  
w y c e n y  p rz e z  rzec zo zn a w cę . P o ­
n ie w a ż  o b e c n y  s ta n  b u d y n k ó w  za ­
g ra ż a  b e z p ie c z e ń s tw u  lu d z i, p o s tu ­
lo w an o , b y  U rz ą d  G m in y  w szczą ł 
k o n s e k w e n tn e  p o s tę p o w a n ie  n a  
d ro d z e  a d m in is tra c y jn e j , w y m u ­
sza jące  n a  w ła śc ic ie lu  u p rz ą tn ię c ie  
p osesji.

W 1992 r . ra d a  p o d ję ła , k w e s tio ­
n o w a n ą  p rz e z  część  ra d n y c h , 
u c h w a łę  o s p rz e d a ż y  d a w n e j ag ro - 
n o m ó w k i B o ży s ław ie  H ęćk e , k o ­
rz y s ta ją c e j z p ra w a  p ie rw o k u p u . 
U zn a ła  O n a  w a ru n k i  u m o w y  za 
t r u d n e  do  d o trz y m a n ia  i p o p ro s iła
o d o g o d n ie jsze . T y m  ra z e m  ra d a  
je d n o m y ś ln ie  p o s ta n o w iła  u trz y ­
m a ć  w  m o cy  w a ru n k i  s p rzed aż y , 
a  w  p r z y p a d k u  n ie sk o rz y s ta n ia  
w  te rm in ie  je d n e g o  m ies iąc a  z p r a ­
w a  p ie rw o k u p u , w y s ta w ić  p o ses ję  
d o  p rz e ta rg u .

N a se s ji z o s ta li w y ty p o w a n i t a k ­
że  p rz e d s ta w ic ie le  do  k o m isji k o n ­
k u rso w e j, k tó r e  m a  n a  w io sn ę  do­
k o n a ć  w y b o ru  d y re k to ró w  szkó ł. 
D la  k aż d e j p la c ó w k i (p o za  C hoci- 
czą , g dzie  k o n k u rs  ju ż  się  odby ł) 
w y b ra n o  po  d w ó ch  r a d n y c h  z  d a n e ­
go te r e n u , u w aża jąc , że  z n a ją  o n i 
n a jle p ie j m ie jsco w e  p ro b le m y  ś ro ­
d o w is k a  szk o ln e g o . (hc)

W czasie sesji 22 lutego jarocińscy 
radni nie wyrazili zgody na otwar­
cie targowiska u zbiegu ulic Wroc­
ławskiej i Hallera. Podjęta została 
uchwała w sprawie podwyższenia 
cen komunikacji miejskiej prowa­
dzonej przez Gminę Jarocin. Pro­
jekt tej uchwały omówiliśmy w po­
przednim numerze. Potwierdziło 
się, że nowe ceny obowiązywać będą 
już od 1 marca br.

Przebieg obrad XXXVII sesji Ra­
dy Miejskiej zdominowały jednak 
sprawozdania. Sprawozdanie Poli­
cji obrazujące stan bezpieczeństwa

zn a jd u ją  s ię  ro ln icy  p rzy ję to , że d la 
u s ta le n ia  w ysokości s taw k i p o d a tk u  
ro lnego  n a  I  pó łrocze  1994 obow iązy­
w ać będz ie  w  gm in ie  Ż e rków  cena 
152. 300 zł za 1 q  ży ta. K o m u n ik a t 
p re z e sa  G U S o k re ś la  tę  cen ę  n a  
171.800 zł za l q  ży ta .

Z asto so w an a  ob n iżk a  spow oduje, 
że do k asy  g m in y  w  p ie rw szy m  p ó ł­
ro czu  b r . w p ły n ie  o oko ło  200 m in  
z ło tych  m nie j.

W zw iązk u  z rozpoczęciem  przez  
g m in ę  b u d o w y  oczyszczaln i ścieków  
p od ję to  u ch w a łę  w  sp raw ie  o tw arc ia  
lo k a ty  te rm in o w e j. U lokow an ie  n a  
w y so k o o p ro c en to w an y m  kon c ie  
b an k o w y m  śro d k ó w  p ien iężnych , 
m a  zapob iec  sp ad k o w i ic h  rea ln e j 
w a rto śc i o raz  p rzy n ieść  dochód  
w  p ostac i odsetek .

N ajw ażn ie jszym  p u n k te m  śro d o ­
w ej sesji b y ła  d e b a ta  w  sp raw ie  
p rzy jęc ia  sp raw o zd an ia  z w y k o n a ­
n ia  b u d ż e tu  za ro k  1993 o raz  udz ie le ­
n ia  ab so lu to riu m  Z arządow i MiG 
w  Ż erkow ie. P op rzedz iło  ją  sp raw o ­
zdan ie  s k a rb n ik a  gm iny  - Bronis­
ławy Rogackiej. Z esz ło roczny  b u ­
d że t g m in y  Ż e rk ó w  z a m k n ą ł się 
k w o tą  23,4 m ld  zł, z k tó re j p o n a d  11 
m ilia rd ó w  p rzeznaczono  n a  inw es­
ty c je . P rz e d e  w sz y stk im  za  te  p ie ­
n iąd ze  b u d o w an o  w odociągi. S ieć 
w odociągow ą w ra z  z p rzy łączam i 
po łożono w e w siach : S tęgosz,
C h rzan , D obieszczyzna, M niszew , 
Ż e rn ik i, L udw inów  i L isew . U k o ń ­
czono ta k ż e  b u d o w ę  hyd ro fo rn i 
w  K am ien iu . Z gazyfikow ano  w ieś 
S tęgosz  (65 p rzy łączy ) i zakończono  
gazyfikację Ż e rk o w a (368 p rzy łą ­
czy). P o n a d to  w y b u d o w a n o  k o m u ­
n a ln e  w ysyp isko  śm iec i w  B rzóst- 
ko w ie  za k w o tę  p raw ie  1 m ld  zł. 
P oczyn iono  te ż  p ie rw sze  k ro k i zm ie­
rza jące  do rozpoczęcia  b udow y  
oczyszczaln i ścieków .

P rzew o d n iczący  kom isji b u d że to ­
w ej i rew izy jnej opow iedz ieli s ię  za 
p rzy jęc ie m  p rzed s taw io n eg o  s p ra ­
w ozdan ia  i u d z ie len iem  Z arządow i 
ab so lu to riu m . U ch w ała  w  te j s p ra ­
w ie za p ad ła  je dnog ło śn ie .

S es ję  zakończy ło  w y stąp ie n ie  
b u rm is trz a , k tó ry  u zn a ł m in io n y  ro k  
za u d an y . „W iem y, że  w  n a sze j gm i­
n ie n ie  zro b iliśm y  w szystk iego , co 
było  do  zro b ien ia . A le  w szy stk ieg o  
n a  r a z  n ie  m o żn a  zrobić. Jedn o je s t  
p ew n e. Ś rodk i w y d a w a n o  ra cjon a l­
n ie, a  rea lizu ją c  in w estyc je  n ie z a ­
p o m n ia n o  o tych , k tó rzy  zw ra c a li  
s ię  do  gm in y  o pom oc. O czyw iśc ie  
w szy stk o  w  g ran icach  m ożliw ośc i 
i  zd row ego  ro zsą d k u . P rzew id u ję  
je d n a k , że  rok  ’94 będzie  tru dn ie j­
s z y .” - p ow iedz ia ł Janusz Jąjczyk, 
b u rm is trz  g m in y  Ż e rków . (E.A.)

i porządku publicznego na terenie 
Gminy Jarocin przedstawił nadko­
misarz Henryk Strzępka. O działal­
ności S traży  M iejskiej w  ro k u  1993 
m ów ił n a to m iast k o m e n d an t te j for­
m acji Krzysztof Adamiak. N ajw ięcej 
czasu  za jęła  rad n y m  analiza sp raw o ­
zdan ia z działalności M iejsko-G m in- 
nego O środka P om ocy Społecznej 
w  Jarocin ie . K ierow nik  ośrodka Ewa 
Kunz odpow iadała n a  w iele py tań  
k ie row anych  pod  je j ad resem  przez 
radnych . S p raw om  pom ocy społecz­
nej w ięcej uw agi pośw ięcim y w  n a ­
s tęp n y m  n u m erze  „G aze ty” , (ibu.)

Trudne radzenie

Radni i sprawozdania
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W n u m erze  7 ”G a ze ty  Jarociń s­
k ie j” zn a la z ło  się  za p ro szen ie  do  
d ysk u sji n a  tem a t pro jek tu  u tw o rze­
n ia  p o d  R a tu szem  czy te ln i p r a sy  
M iejsko - G m innej B iblioteki.

O śm ielam y się  w y p o w ied z ieć  
w  tej sp ra w ie  w  im ien iu  człon ków  
Polskiego  Z w ią zk u  E m ery tów , R e­
n c is tó w  i  In w a lid ó w  w  Jarocin ie. 
P o m ysł u tw o rzen ia  c zy te ln i c zaso­
p ism  - m iejsca , w  k tó rym  m o żn a  
w  spokoju , c iszy  i za d u m ie  po czy ta ć  
p ra sę  w  cen tru m  m ia sta , w y d a je  
n a m  się b a rd zo  tra fn y .

W ch w ili obecnej, k ie d y  to  ze  
w zg lęd ó w  f in a n so w ych  w ie lu  n a ­
szych  człon ków  p o  p ro stu  n ie s ta ć  n a  
sys tem a tyczn e  ku p o w a n ie  cza so ­
p ism , chętnie k o r zy s ta lib y  z  usług  
czyte ln i. W łaśnie tego ty p u  p laców k i 
brakuje w  cen tru m  Jarocin a . Chcie­
lib yśm y, a b y  było  to  n ie ty lko  u dos­
tępn ien ie p r a sy  n a  m iejscu , a le  też 
w y p o ż y c za n ie  je j do  dom u, ta k  ja k  
p ra k tyk u je  się  to  od  pew n ego  czasu  
w  in n ych  bibliotekach, z  których  
z  różn ych  w zg lęd ó w  (odległość, po­
k o n yw a n ie  p ię ter) w ie lu  ze  s ta r ­
szych  osób n ie m oże  k o rzy sta ć . Chęt­
n ie w id z ie lib y śm y  pod  R a tu szem  r a ­
zem  z  c zy te ln ią  ró w n ie ż  w y p o ż y c z a ­
lnię, a b y  p r z y  o k a z ji w y p o ż y c zy ć  
c iek a w ą  książkę.

Jesteśm y przekon an i, że  w ięk ­
szość m ieszkań ców  - n ie  ty lk o  człon ­
ków  PZERiI - p o d z ie li n a sze  zdan ie . 
J a k a  to przy jem n ość , a b y  p r z y  oka­
z ji ro b ien ia  n a  r yn k u  za k u p ó w  lub  
c zek a n ia  n a  a u tobu s w o ln y  czas  
sp ęd z ić  w  czy te ln i, n a w e t p r z y  k a ­
w ie  lub herbacie.

P o za  ty m  u w a ża m y , że  R a tu sz  to 
w ła śc iw e  m iejsce n a  p laców kę ku l­
tu ra ln ą . Jest ju ż  M uzeum , są w ła d ze  
m iejskie , to  d laczegóż by n ie p o  są ­
s ied zku  c zy te ln ia ?  P asu je  ja k  n a j­
bard zie j. N a  pew n o  s łu ży ć  będzie  
w ie lu  m ieszkań com .

Jesteśm y za!

Zarząd Oddziału Miejsko-Gminnego 
Polskiego Związku Emerytów, 

Rencistów i Inwalidów

★  ★  ★

N ig d y  d o tą d  n ie za b iera łe m  głosu  
w  ża d n e j dysku sji, a le  te ra z  p o s ta ­
n o w iła m  to  u czyn ić . D o ty c zy  to  in ­
fo rm a c ji za m ieszczo n e j w  ”G .J.” n r
7 z  dn . 18-go lu tego 1994 r. ’’C zy te ln ia  
p o d  R a tu szem ? ” M oim  zd a n iem  p o ­
m y s ł u ru ch om ien ia  tak ie j p la có w k i 
je s t b a rd zo  d o b ry . B iorąc  p o d  u w a ­
gę fa k t, ż e  cza so p ism a  i g a ze ty  s ą  
b a rd zo  d rog ie  i d la tego  co ra z  m niej 
lu d z i s ta ć  n a  ich za k u p , m ożliw ość  
s k o rzy s ta n ia  z  u słu g  c zy te ln i n ie  
p od lega  dysk u sji.

Sprostowanie
W arty k u le  pt. „W ojna o R aszew y” , 

k tó ry  ukaza ł się w  n um erze  8(178) 
,,G azety", b łędnie podano nazw iska 
dw óch osób. Przew odniczący  Komisji 
Zakładow ej NSZZ „S olidarność” m a 
na im ię Kazimierz, a  n ie ja k  podaliś­
m y Jan u sz . N atom iast nazw isko T y ­
m czasow ego Z arządcy prow idłow o 
pisze się w  n astępu jący  sposób: To­
masz Hasiński. Za pow sta łe  b łędy 
gorąco  p rzep raszam y  panów  Sm uł- 
czyńskiego i H asińskiego, a także  
wszystkich Czyteln ików . P.J.

Jestem  in w a lid ą  n a  n a jn iższe j re­
ncie. P rzyn a jm n ie j r a z  w  tyg o d n iu  
je stem  n a  ryn k u  i chętnie sk o rzy s ta ł­
bym  z  usług czy te ln i. W y p ra w a  do  
p a rk u  to p r z y  m oim  sch orzen iu  k a ­
w a ł drogi, a  p o n ie w a ż  je s t za k a z  n ie  
m o żn a  ta m  dojechać n a w e t row e­
rem . W  bibliotece p r z y  ul. K ościu ­
s zk i tr zeb a  w ch odzić  p o  schodach co 
n ie  ty lko  d la  m n ie je s t  u c ią ż liw e . Z aś  
R a tu sz  je s t  ch yba  ty m  miejscem , k tó­
re  od  d a w n a  p ow in n o  być  p r ze zn a ­
czone n a  czyteln ię . Z resz tą  g d y b y  to  
było  m ożliw e, to do b rze  b y  było  u ru ­
chom ić ta m  je szcze  w y p o ży c za ln ię  
książek , a le  to  ju ż  ch yba  z a le ż y  od  
m ożliw ośc i loka low ych  ja k ie  są  
w  R a tu szu . Z a r z ą d  M iejski m ógłby  
b r a ć  p o d  u w a g ę  ta k ą  ew entualność, 
a  B ib lio teka  M iejsko-G m inna ch yba  
s k o rzy s ta  z  tak iej o ferty .

Z ab iera ją c  głos w  d ysk u sji m am  
n a  u w a d ze  d obro  n asze j społeczn o­
ści. M oim  zd a n iem  nie m a  sensu  
w p r o w a d za n ie  p o d  R a tu sz  ja k iś  
sk lepów , g d y ż  dookoła  R yn ku  takich  
p laców ek  je s t p o d  d osta tk iem  w ięc  
z y s k  z  tego pu n k tu  d la  m ia sta  b y łb y  
żaden .

Jestem  z a  czy te ln ią , a  n a w e t - g d y ­
by to  by ło  m o żliw e  - z a  c zy te ln ią  
i  w y p o ż y c za ln ią  k s ią żek  w  ty m  
m iejscu, o tw a r tą  od  r a n a  do  w ieczo ­
ra .
K o p ię  sw ego listu  p r ze sy ła m  też do  
P a n a  B u rm istrza , a b y  decyden ci 
ta k że  w z ię li m ó j głos p o d  ro zw agę .

Stanisław Żurek

i z  ik

P iszę  do W as, chcąc p rze d s ta w ić  
za jście , k tóre m ia ło  m iejsce w  k a ­
w ia r n i n a  ja roc iń sk ie j s tac ji kolejo­
w ej w  d n iu  25 lu tego 1994 r.

M oja p r a c a  w y m a g a  d o ja zd u  po­
ciąg iem  i d la tego  często  m u szę  ko­
r z y s ta ć  ze  św ie tlicy  lub k a w ia r n i n a  
ja ro c iń sk im  d w o rcu  P K P . Tego dn ia  
zd ecyd o w a łem  się  z  ko legam i i  z a ­
p ro szo n y m i d z ie w c zy n a m i z  innego  
w o je w ó d ztw a  w y p ić  c iep łą  herbatę  
w  k a w ia rn i. G d y  n a m  j ą  p o d a n o  
b y liśm y  z a że n o w a n i i zbu lw erso ­
w a n i p o n ie w a ż  ze  w zg lęd u  n a  kolor 
w o d y  p rzy p o m in a ła ... m ocz. D ziew ­
czyn y , z  k tó rym i p rze b y w a liśm y  
n agle p a rsk n ę ły  śmiechem, a  n a stę ­
p n ie  w y ś m ia ły  n a s  i ca łe  za jśc ie  
skom en tow a ły  tak: ”Ż eby u  w as, 
w  sto licy  po lsk iego  rocka, ta k ą  w odę  
p o d a w a n o  to  ju ż  je s t sk a n d a l!” N am  
oczyw iśc ie  zrob iło  się  g łupio , a  n a  
n a szych  tw a rza c h  p o ja w iły  s ię  ru ­
m ieńce... W iem y, że  kolor w o d y  to 
nie w in a  ża d n e j z  ekspedien tek , 
a  n a jp ra w d o p o d o b n ie j ru r  p rze w o ­
d zą cych  w o d ę  d o  stacji. C hcie libyś­
m y  jedn ak , a b y  ta k i in cy d en t n ie  
m ia ł ju ż  m iejsca  w  n a sze j okolicy.

C z y te ln ik

★  i c  ★

W d n iu  11.02.94 r. z ło ży łe m  
w  U rzędzie  S k a rb o w y m  w  Jarocin ie  
zezn a n ie  p o d a tk o w e  P IT  33. Z  m iłym  
zd ziw ien ie m  p r zy ją łe m  w yja śn ien ie  
obsługującego m n ie u rzędn ika , że  
n a d lic zo n ą  n a d p ła tę  m ogę odebrać  
”od  r ę k i”, by le  w  godzin ach  u rzęd o ­
w a n ia  k a sy . P o n ie w a ż  było  ju ż  po  
godz. 13.00 u d a łem  się pon ow n ie  do  
tegoż U rzędu  w  dn iu  16 bm. O d  p a n i 
k a sjerk i d o w ie d zia łem  się, że  decy-

z ją  N acze ln ik a  U rzędu  w y p ła ty  si] 
w str zy m a n e  do 2 m a rca . N a  moji 
p y ta n ie  o p r z y c z y n y  tej decyzji, obu  
r zo n a  k a sjerka  p r zy p o m n ia ła  mi, żt 
p ra cu je  w  k a s ie  i n ie  m a m  je j p rze  
s zk a d z a ć  o ra z, ż e  n a  ro zliczen ie  ma\ 
j ą  3 m iesiące  (b y ło  p r z y  k asie  ai 
czterech  k lien tów , są  w ięc  św iadko ­
w ie). O d  p rzech odzącej obok innej 
u rzęd n ic zk i u słysza łem : ” lu d z ie  na­
w y  w ija li, w ięc  s ą  sa m i sobie w in n i”- 
P a n i k a s jerk a  dod a ła : ’’Niech p a t  
id z ie  do  n a czeln ika , to  się  p a n  do­
w ie ”.

P oszed łem  - n ie  d o w ie d zia łem  sit 
-N aczeln ik  b y ł n a  n a ra d z ie  w  O stro . 
wie, a  p a n ie  w  sekre ta ria c ie  te ż  nil 
w ie d z ia ły .

A  w y s ta r c z y ło  n a  p o czą tk u  ro v  
m o w y  zw y c za jn e  p rze p ra sza li1' 
i  u czc iw e w yja śn ien ie , co n a w y  w ija  
liśm y.

Stanisław Powęzowski.
Jarocin)

Os.Konstytucji 3 Maja 14/

Od redakcji: W ja ro c iń sk im  U rzę­
dzie S k a rb o w y m  u zyska liśm y  wyja-1 
śn ien ie , że w y p ła ty  zosta ły  rzeczyi 
w iście  w strzy m a n e . O d d a ty  złoże- 
n ia  ze zn an ia  do  d a ty  otrzym ania) 
n ad p łaco n e j kw o ty  u p ły w a  około! 
dw ó ch  tygodn i. Z godnie  z wyjaśnię-) 
n iam i Bogdana Janika, naczeln ika  
u rzęd u , je s t  to  spow odow ane kon ie­
cznością  w n ik liw ego  spraw dzan ia 
ze zn ań  i ich  re jes trac ji. T a k a  sy tua­
cja  w y n ik a  z fak tu , iż je d e n  z n ieucz­
ciw ych  ja ro c in iak ó w , W ojciech T. 
złożył w  ro k u  b ieżącym  aż 8 zeznań, 
pod a tk o w y ch . N a ich podstaw ie , ”od 
rę k i” , w y p łacono  m u  p ien iądze  
S p ra w a  tra fiła  do o rganów  ścigania 
W edług  n ac ze ln ik a  by ło  to  główn? 
p rzy cz y n ą  o późn ien ia  w  w yp ła tać! 
pien iędzy .

§JPraw o w  p igu łce’ 
Sprostowania i odpowiedzi

P ra s a  u rzeczy w is tn iać  m a p raw o  
obyw ate li do ich  rze te ln e g o  in fo r­
m ow an ia  o raz  do ja w n o śc i życia p u ­
blicznego . W p ra k ty c e  je d n a k  roz­
p o w szech n ian ie  ró żn y ch  in fo rm acji 
i pog lądów  n ie  zaw sze zgodne je s t  
z p o s tu la te m  rze te lności. P rz y d a tn a  
m oże się  w ięc o k azać  zna jom ość w a ­
ru n k ó w  k o rzy s ta n ia  z u p ra w n ie ń  do 
za m ieszczan ia  w  p ra s ie  sp ro sto w a ń  
i odpow iedzi.

N a w n io sek  za in te re so w an e j oso­
by  fizycznej, p raw n e j lu b  inn e j je d ­
n o s tk i o rgan izacy jnej re d a k to r  n a ­
czelny  red ak c ji w łaśc iw ego  d z ien n i­
k a  lub  czasop ism a je s t  obow iązany  
o p u b lik o w a ć  b ezp ła tn ie :
1) rzeczow e i odnoszące  się  do fak ­
tów  sp ro sto w a n ie  w iadom ośc i n ie ­
p raw dziw ej i n ieśc isłe j, 2) rzeczow ą 
odpow iedź n a  s tw ie rd z en ie  z a g ra ża ­
ją c e  do b ro m  osob istym . T e k s t sp ro s­
to w an ia  lu b  odpow iedz i n ie  m oże 
być  d łuższy  od d w u k ro tn e j obję tości 
frag m e n tu  m a te r ia łu  p rasow ego , 
k tó reg o  dotyczy.

W edług p ra w a  p rasow ego  sp ro s­
to w an ie  lub  odpow iedź n a leży  o p u b ­
likow ać w d z ien n ik u  - w  c iągu  7 dni 
od d n ia  o trz y m an ia  sp ro sto w a n ia  
lub  odpow iedzi. W p rz y p ad k u  czaso ­
p ism a n a to m ia st - w  na jb liższym  lub  
je d n y m  z dw óch  n as tę p u ją c y c h  po 
n im  p rzy g o to w y w an y ch  do d ru k u  
n u m e ró w .

Ustawa i etyka dziennikarska 
wymagają, aby sprostowanie 
w drukach periodycznych było 
opublikowane lub przynajmniej 
zasygnalizowane w tym samym 
dziale równorzędną czcionką oraz 
pod widocznym tytułem. W tekście 
nadesłanego sprostowania lub od­
powiedzi nie wolno bez zgody 
wnioskodawcy dokonywać skró­
tów ani innych zmian, które by 
osłabiały jego znaczenie lub znie­
kształcały intencję autora spros­
towania. Tekst sprostowania nie 
może być komentowany w tym sa­
mym numerze. Nie wyklucza to 
jednak prostej zapowiedzi polemi­
ki lub wyjaśnień.

T rz eb a  się  liczyć z tym , że re d a k ­
to r  n ac ze ln y  odm ów i op u b lik o w an ia  
sp ro sto w a n ia  lu b  odpow iedz i je że li 
n ie  odpow iada ją  one  w sk a zan y m  n a  
w stęp ie  tego  a r ty k u łu  w y m agan iom  
a  ta k ż e  g dy  zaw ie ra ją  tre ść  k a ra ln ą  
lu b  n a ru sz a ją  d o b ro  osób trzecich . 
P o w o d em  odm ow y  o p u b lik o w a n ia  
sp ro sto w a n ia  lub  odpow iedz i m oże 
być ta k że  u s ta len ie , że ich tre ść  lub  
fo rm a n ie  je s t  zgodna z za sadam i 
w spó łżycia sp o łecznego  albo , że 
p o dw ażają  o n e  fak ty  s tw ie rd zo n e  
p raw o m o cn y m  o rzeczen iem .
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czO d m aw ia jąc o p u b lik o w an ia  spro  p  

s to w an ia  lub  odpow iedzi redak to f * 
n acze ln y  je s t  obow iązany  przekazać Wl 
n iezw łoczn ie  w n ioskodaw cy  pisem  SZ; 
n e  zaw iad o m ien ie  o odm ow ie i  jej dz 
p rzy cz y n ach . tą

P raw o  p raso w e  p rzew id u je , żf j ej 
osoba za in te re so w an a  m oże docho £  
dzić p rzed  sąd em  roszczen ia  o opub-j ^  
lik o w an ie  sp ro sto w an ia  lu b  odpo 
w iedzi, je że li re d a k to r  n acze ln y  od- PP 
m ów ił ich o p u b lik o w an ia  a lbo  był) 
one n ie w y sta rcza jące , b ąd ź  n ie  uka- Pr. 
zały  się w te rm in a c h  o k re ś lo n y ^  
p rzez  u s taw ę . S ąd em  w łaściw ym  d<j 
ro zp o zn a n ia  tego  rodza ju  sp raw  jeS' 
sąd  w ojew ódzk i w łaściw y d la  m iejs 
ca s iedz iby  pozw anej red ak c ji.

N iezależn ie  od m ożliw ości zgła 
szan ia  o d p ow iedn ich  roszczeń  w  po! 
stęp o w an iu  cyw ilnym , p ra w o  p raso  
w e p rzew id u je  odpowiedzialnoś* 
k a rn ą  za n a ru sza n ie  przepisów
o sp ro sto w an iach  i odpow iedziach 
K arze  g rzy w n y  pod lega te n  bow iem  
k to  w b rew  obow iązkow i w y n ikają  
cem u z u s taw y  u ch y la  się od opub  
likow an ia  sp ro sto w an ia  lu b  odpo; 
w iedzi a lbo  p u b lik u je  ta k ie  sproś 
to w an ie  lub  o dpow iedź w b rew  wa 
ru n k o m  o k reś lo n y m  w u staw ie . , 

S to so w an a  p ra k ty k a  w  p u b liko  
w an iu  sp ro sto w ań  i odpow iedzi ni< 
je s t  je d n o lita . C zy teln icy  m ogą wię> 
n a  sw ój u ży tek  sam odz ieln ie  ocenić Te] 
k tó re  red ak c je  sp e łn ia ją  rzeczyw iś n je 
cie w ym ogi p raw a  i przestrzegaj! 
zasad  e ty k i d z ien n ik a rsk ie j. M oże t» ^  
m ieć w pływ  n a  w yro b ien ie  sobi' 1
ogólnej o ceny  co do w iarygodność F 
k o n k re tn e g o  d z ien n ik a , tygodnik» §io; 
czy in n eg o  czasop ism a. Ha(

B o g d a n  UdzD odi
nie;
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R ad io  J a ro cin
- Jest godzina  6.00. W ita W as R adio  Jarocin. B yć m o że  ju ż  za  

k i lk a  m ie s ię c y  ty m i s ło w a m i b ę d z ie  n a s  b u d z ić  j a r o c iń s k a  
ro z g ło śn ia . J e ś l i  K ra jo w a  R a d a  R a d io fo n ii  i T e le w iz ji  p o z y ty ­
w n ie  r o z p a trz y  w n io se k  A g e n c ji R e k la m o w o  - W y d a w n ic z e j 
’’A L D U S” , J a ro c in  b ę d z ie  m ia ł  sw o je  ra d io .

W czw artek , 24 lu tego , w szystk ie  
pozn ań sk ie  gaze ty  p iszą o „p rz e s łu ­
c h a n iach ” , k tó re  od ra n a  toczą się 
w S ali K om inkow ej p o znańsk iego  
zam ku . R adio  „ M e rk u ry ” tra n sm i­
tu je  ca łość n iczym  o b rad y  S ejm u. 
N ina N am ysłow ska - d z ien n ik a rk a  
rad ia  - p rzed s taw ia  słuchaczom  p y ­
ta n ia  K rajow ej R ady  R adiofonii i T e­
lewizji. K o m en tu je  odpow iedzi 
w nioskodaw ców , tych , k tó rz y  chcą  
założyć s tac je  te lew izy jn e  i rad iow e.

N asze p rzes łu ch an ie  w yznaczono  
godzinę 17.00. D o P o zn an ia  p rz y ­

jeżdżam y znaczn ie  w cześn ie j. C h ce­
m y p osłuchać , co m ów ią  n as i k o n k u ­
renci. W arto  w iedzieć, ja k ie  p y ta n ia  
zadają cz łonkow ie  rady .

Z p o tw o rn ą  tre m ą  w chodzim y n a  
salę (n ie  codz ienn ie  je s t  s ię  p rz e ­
słuch iw anym ). Na w p ro s t d rzw i stoi 
d ług i stó ł. To w łaśn ie  za n im  p rzy ­
jdz ie  n a m  usiąść  i „w yspow iadać  
się” . C złonkow ie ra d y  siedzą po p ra ­
wej s tro n ie . K ilk u  d z ien n ik arz y  
z m ikrofonam i p rze p y c h a  się  p rzed  
ich sto łem . B ły sk a ją  flesze, św iecą  
te lew izy jn e  ju p i te ry . W łaśnie rozpo ­
częła się  k o n fe ren c ja  p rasow a. 
P rzed  k ilk o m a  m in u ta m i cz łonko­
w ie K RRiTV  dow iedzieli się, iż R y­
szard  M iazek zrezy g n o w a ł z dalszej 
działalności w  radzie . S ą  zaskoczen i 
tą  decyzją, a le  ro zu m ie ją  p rzyczyny  
JeJ pod jęcia . Z d e n erw o w an y  L ech  
D ym arsk i tłum aczy , iż M iazek  n ie  
w y trzy m ał n ac isków  ze s tro n y  tw ó r­
ców i zw o lenn ików  R ad ia  M aryja. 
K onferencja  trw a  p ó ł godziny . Na 
P rzesłuchan ie  czeka  W ielkopo lska

n io n y  w niosek . O nas, n ie s te ty , n ie  
m oże tego  pow iedzieć. M am y w ięc 
pecha , bo  je s te śm y  p rzes łu ch iw an i 
w łaśn ie  po n ich . B o lesław  S u lik  p re ­
ze n tu je  nasz  w n io sek  i ja k o  p ie rw ­
szy zadaje  p y ta n ie . In te re su je  go 
p rzed e  w szy stk im  dzia ła lność  „G a­
ze ty  Ja ro c iń sk ie j” i g en eza  p o w sta ­
n ia  rad ia .

O d m a s z y n y  do r a d ia

T ru d n o  dziś pow iedzieć, k to  p ie r­
w szy  w p ad ł n a  po m y sł s tw o rzen ia  
rad ia  w  Ja ro c in ie . G dzieś w  g łębi 
duszy  w szyscy  o ty m  m arzy liśm y. 
Jed n o  je s t  p e w n e  - n ie  by łoby  po m y ­
słu  i złożonego w n io sk u  bez  gazety .

C z te ry  la ta  te m u  k ilk u  z a p a le ń ­
ców  postanow iło  w ydaw ać w  J a ro c i­
n ie  gaze tę . N ie by ło  p ien iędzy , s ie­
dziby redakc ji. N ic, oprócz  p o m y s­
łów  i d o b ry ch  chęci. W iększość m ie­
szkańców  podchodziło  życzliw ie do 
idei, a le  n ie  b a rd zo  w ierzy ło  w  je j 
pow odzen ie.

W p aź d z ie rn ik u  1990 ro k u  u k az a ł 
się p ie rw szy  n u m e r  „G aze ty  J a ro ­
c iń sk ie j” . O siem  s tro n  pożółk łego 
p ap ie ru  w  trz e c h  ty s ią cach  eg zem p ­
larzy . K oleg ia re d ak c y jn e  odbyw ały  
s ię  w  dom ach . Je d y n y m  pom iesz­
czen iem  „G aze ty ” było  b iu ro  ogło­
szeń . I ta k  p rzez  rok .

D ziś „G aze tę  Ja ro c iń sk ą ” tw orzy  
k ilk ad z ie s ią t osób. D zięk i n im  co 
ty d z ień  w  12 tys. eg zem p la rzy  u k a ­
zu je  się  dw u d z ie sto cz te ro  s tro n ico ­
w y tygo d n ik . M aszynę do p isan ia  
za stąp iły  k o m p u te ry . A le p racy  je s t  
ty le  sam o, co k ied y ś. W red ak c ji 
g az e ty  sp ęd zam y  w iększość  czasu, 
a  m im o to  czegoś b rak u je ...

LEC H  D Y M A R SK I:
K r y te r ia  p r z y z n a w a n ia  koncesji n a  te lew izy jn e  i ra d io w e  stacje  
ogólnopolskie, ja k  i lokalne, d yk tu je  u sta w a . I są  one, najogóln iej 
m ów iąc, jedn a k o w e . N ie m a  k ry te rió w , k tóre by k a z a ły  n ie  p r zy zn a ć  
koncesji ra d iu  lokalnem u, k tóre dek laru je , że  w  sw y m  pro g ra m o w ym  
ch arak terze  n ie  będzie  lokalne. U staw a  tego n ie za b ra n ia . N a to m ia st 
w  sytu acji, g d y  n ie w szy stk ich  w n io sk o d a w có w  m o żn a  u sa tys fa k c­
jon ow ać, w  p ra k ty c e  r a d a  m u si się w  w yb o rze  k ie ro w a ć  ty m  p ro ­
g ra m o w ym  sensem  lo k a ln ym  da n e j s tac ji. W ażn e w ięc  tu  jest, a b y  
in ic ja ty w a  p o w o ła n ia  s tac ji w yc h o d z iła  z  lokalnych  środow isk , by  
b yli loka ln i w y k o n a w cy  tego p rogram u , bo on i są  osa d zen i w  rea liach  
dan ego  terenu. D obrze  byłoby , a b y  in ic ja ty w ę  w s p ie r a ł loka lny  
kap ita ł, z a  k tó rym  k r y ją  się kon kretn e osoby, w eryfik o w a ln e  p rze z  
m iejscow ą  społeczność. N ie m a m  n ic  p rze c iw k o  k a p ita ło w i za g ra n ic z ­
nem u, k tó ry  je st w  n iek tórych  okolicznościach  p o trzeb n y .

„G łos W ie lkopo lsk i” , 26/27.02.94 r.

A Telew izja R eg ionalna . P y ta n ia  rad y  M a cie  sz a n se  
fj n ie są  zby t dociek liw e, a  je j człon- 
Jj kow ie s tro n ią  od złośliw ości. To nas 

tro ch ę  u sp ak a ja . 
c Po  p rze rw ie  obiadow ej o sw ej roz-

sem n ie . T eczk i ze w szystk im i d o k u ­
m e n tam i d o s tarczy liśm y  cz łonkom  
ra d y  p rzed  rozpoczęciem  naszej p re ­
zen tac ji. H ieron im  Ścigacz, sze f m u ­
zyczny p rzyszłego  rad ia , om aw ia 
w  og ro m n y m  sk ró c ie  s tro n ę  m u z y ­
czną  rozgłośni. P o te m  szybko  opo­
w iadam y  o p u b licy s ty ce  i ty m  w szy ­
s tk im , czym  za m ierz am y  się  za jm o­
w ać. P reze n ta c je  p rze ry w a  nam  
L ech  D y m arsk i. P a trz y  n a  zegarek . 
R ozm aw iam y  ju ż  p o n ad  godzinę  
i znaczn ie  p rzek ro czy liśm y  swój 
czas. N ikogo ta k  d ługo  dziś n ie  s łu ­
chano . N as tęp u je  dziesięciom inu to - 
w a  p rze rw a . M am y  nadz ie ję , że 
p rzek o n a liśm y  cz łonków  ra d y  do 
naszego  pom ysłu . N asza  p reze n tac ja  
p o dobała  się d z ien n ik arzo m  rad ia  
M erku ry . G ra tu lu ją  n a m  i życzą su ­
kcesu . W sobo tę  po zak o ń czen iu  
p rz e s łu c h a ń  N ina  N ow akow ska p o ­
w iedz ia ła  nam :

N ie u le c z a ln y  w iru s

W czasie ub ieg ło rocznego  fes tiw a­
lu  w  Ja ro c in ie  działało  R adio RM F 
FM  z K rak o w a. Z ap rzy jaźn iliśm y  się 
z jego  d z ien n ik arz am i i dośw iadczy ­
liśm y  n a  w łasnej sk ó rze , ja k  w sp a ­
n ia łą  rzeczą  je s t  m ikro fon . R ad io ­
w cy  z K rak o w a  zaraz ili n as  n ie u le ­
czalnym  w iru sem . N azyw a się - r a ­
dio.

P ra c a  w  ty g o d n ik u  je s t  c iekaw a, 
d a je  m ożliw ość w  m ia rę  s ta ra n n eg o  
o p raco w an ia  p ro b le m u  i p rz e k a z a ­
n ia  sw oich  p rzem y śleń  czy te ln ikom . 
N ie m a  je d n a k  m ożliw ości in fo rm o­
w an ia  o w szy stk im  n a  b ieżąco . D e­
n e rw u je  n as , że te m a ty , k tó re  p o ru ­
szam y  w  a r ty k u ła c h  są  często  „n ie ­
św ieże” . N a try b  tw o rzen ia  „G aze­
ty ” n ie  m ożna n ic po radzić. J e d y ­
n y m  le k a rs tw e m  je s t rad io . W iem y 
ju ż  ja k ie  p o w inno  ono być. R am ów ­
k a , k tó rą  p rzed s taw iliśm y  K rajow ej 
R adzie, liczy p raw ie  dziesięć stro n .

ci głośni o pow iada ją  p rzed staw ic ie le  
R adia SUD z K ępna. D zia ła ją  p raw ie  

D od ro k u . K om isja po d k reś la , że ja k o  
rueliczni m a ją  bard zo  d ob rze  w y p e ł­

Na p ie rw sze  p y ta n ie  m oglibyśm y 
o dpow iad ać  p rzez  k ilk a  godzin. 
C złonków  rad y  in te re su je  je d n a k  ra ­
dio. P y ta ją  o w a ru n k i te ch n iczn e  
i finansow e. P io tr  P io tro w icz  p rzed ­
s taw ia  zam ysł fin an so w an ia  rad ia . 
P ie rw szy  te m a t om ów iony  zosta ł p i­

- O b serw o w a ła m  p r ze z  d w a  d n i 
p rze słu ch a n ia  s ta ra ja cy ch  się o kon­
cesje ra d io w e  b ą d ź  te lew izy jn e  
w  pięciu  w ie lkopolskich  w o je w ó d zt­
w ach . M uszę p ow iedzieć , ż e  szcze­
gólnie sym p a ty c zn ie  b rzm ia ły  p re ­
zen tacje  ra d io s ta c ji m ałych , loka l­
nych. Z a licza m  do  nich m .in . d w ie  
z  w o je w ó d z tw a  kalisk iego. C zy li  
z  jed n e j s tro n y  d z ia ła ją ce  w  K ępn ie
- p ira ck ie  r a d io  SUD, a  zdru g ie j 
s tron y  p ro p o zy c ja  R a d ia  Jarocin . 
W yda je  m i się, ż e  ra d io  p la n o w a n e  
m a za w sz e  pew ien  h a n d ica p  w  p o ­
ró w n a n iu  z  ra d iem  istn ie jącym . 
W asi konkurenci - m yślę , że  konku­
ren ci w  cu dzysłow ie , bo z  liczby  
dostępn ych  często tliw ości w yn ik a , 
że  je d n i i d r u d z y  m a ją  sza n se  na  
u zy sk a n ie  koncesji - m a ją  p rze w a g ę  
n a d  w a m i w  ty m  sensie, że  n a  p o d ­
s ta w ie  d o św ia d czeń  m ogli w iedzieć
0 c zym  m ów ić, a  o c zym  nie. N ie­
m n iej je d n a  i  d ru g a  in ic ja ty w a  b y ła  
p r ze d s ta w io n a  b a rd z o  in teresu jąco
1 p rzekon u jąco . T rzeb a  je d n a k  p o ­
w iedzieć , że  p rze słu ch a n ia  to  ty lk o  
jed en  z  w ie lu  e lem en tów  całej proce­
d u ry  p r z y z n a w a n ia  koncesji. W aż­
n ie jsze  są  doku m en ty , k tóre w n ios­
k o d a w cy  d o s ta rc zy li do K ra jo w e j 
R a d y . Jeśli zo s ta n ą  one w  m ia rę  
pro fes jon a ln y sposób u zupełn ione, 
to  w y d a je  m i się, że  w  p ie rw s z y m  
r zę d z ie  w ła śn ie  tego ty p u  in ic ja ty ­
w y  K r a jo w a  R a d a  będzie  z a ła tw ia ­
ła  p o zy ty w n ie .

R adio  Ja ro c in  m a  m ieć  c h a ra k te r
m uzyczno  - in fo rm acy jny . W niosek  
złożony do K RRiTV  o k re ś la  zasięg  
rozg ło śn i w  p ro m ien iu  50 k m  od 
s tac ji n adaw czej. N a te re n ie  ty m  
m ieszk a  od 800 ty s ięcy  do jed n eg o  
m iliona  ludzi.

N aszym  w zorem  je s t  RM F FM, 
k tó ry  b ły sk aw iczn ie  d ociera  w szę­
dzie, gdzie  coś się  dzieje. C hcie libyś­
m y re lac jo n o w ać  w szy stk ie  is to tn e  
w y d arzen ia . P o ru sz ać  te m a ty  i p ro ­
b le m y  do tyczące  spo łeczności za­
m ieszka łe j n a  te re n ie  o b ję tym  zasię­
g iem  naszego  rad ia . B ęd ą  rep o rtaże , 
w yw iady , k o n k u rsy , aud y c je  rob io ­
n e  w sp ó ln ie  ze słuchaczam i. B ez  ich 
pom ocy  n igdy  n ie  zrea lizu jem y  n a ­
szego pom ysłu . R ozg łośn ia m a  m ieć 
c h a ra k te r  loka lny . P odobn ie  ja k  
w  „G azec ie” chcem y  p ro m o w ać  n a ­
szą k u ltu rę , sz tu k ę , ludzi, k tó rz y  
p rzy cz y n ia ją  się do rozw o ju  naszego  
reg io n u . A le rad io  n ie  będz ie  „p rz e ­
g a d a n e ” , bo  p o n ad  60% czasu  za jm ie 
m u z y k a . B ardzo  różna: od  m e ta lu  
począw szy , p rzez  co u n try , folk, ja zz , 
n a  u tw o ra c h  m u zy k i pow ażnej 
skończyw szy . To w szystko  w  ciągu  
ośm iu  godzin . N a p o c z ą tk u  oczyw iś­
cie, bo n aszy m  ce lem  je s t  rozg łośn ia  
d z ia ła jąca  24 godziny  n a  dobę.

K ra jo w a  R ad a  m a trz y  m iesiące na  
p od jęc ie  decyzji. M ówi się je d n a k , że 
k o n cesje  zo s tan ą  p rzy d z ie lo n e  je sz ­
cze w  m a rcu . T ru d n o  dziś pow ie­
dzieć, k to  je  o trzym a. P ozosta je  ty l­
ko  czekać  i liczyć n a  to , że Ja ro c in  
będz ie  m ia ł rów n ież  sw oje rad io . 
R ad io  w szy stk ich  m ieszkańców  Zie­
m i Ja ro c iń sk ie j i okolic.

B e a ta  F rą c k o w ia k
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P o d  kon iec  u b ieg łego  ro k u  w P o ­
z n a n iu  u k az a ły  s ię  trz y  pub likac je  
zw iązan e  z P o w sta n iem  W ielkopols­
kim .* P ro b le m a ty k a  p o w stan ia  
sp rzed  75 la t  c ieszy  się  d u ży m  za in te ­
reso w an iem  n a  Z iem i Ja ro c iń sk ie j. 
D ość p o w szech n ie  są  tu ta j z n a n e  n a  
p rzy k ład  fak ty , że w  Ja ro c in ie  p o ­
w sta ła  p ie rw sza  w  W ielkopolsce R a­
da  Ż o łn ie rska , a  p ie rw szym  dow ód­
cą po w stan ia  był, u ro d zo n y  w  M iesz­
kow ie , m a jo r S tan is ław  T aczak , n a  
fro n ta ch  zaś w alczy ło  p ięć  ja ro c iń s ­
k ic h  ko m p an ii. M ożna p rzy p u sz ­
czać, że z a in te re so w an i p rzesz ło śc ią  
reg io n u  ch ę tn ie  s ięgną  po  now e 
o p raco w an ia  o P o w sta n iu  W ielko­
p o lsk im  i w a rto  zw rócić  n a  n ie  u w a­
gę-

K siążka  M arcelego K o sm an a  do­
tyczy  n ie  ty lk o  w y d a rzeń  z o s ta tn ich  
d n i 1918 i p ie rw szej p o łow y  1919 
ro k u , a le  je s t  p ró b ą  u k az an ia , że 
p o w stan ie  by ło  ukoronowaniem 
dzieła walk o narodowe przetrwa­
nie rozgrywających się w okresie 
ponad stulecia. W ty m , n ap isa n y m  
z szerszej p e rs p e k ty w y  szk icu  czy te­
ln ik  zw iązan y  z Ja ro c in e m  będzie

Koło „Guć” 
sumuje i planuje

J a k  co ro k u  w  lu ty m  odbyło  się 
w a ln e  ze b ra n ie  sp raw ozdaw cze  K o­
ła  ”G u ć” PZW  w  N ow ym  M ieście. 
P ośw ięcono  je  ocen ie  dzia ła lności 
w  1993 ro k u  i u s ta le n iu  zad ań  n a  ro k  
b ieżący .

Z d an y c h  liczbow ych  do tyczących  
ub ieg łeg o  ro k u  w arto  p rzy to czy ć  li­
czbę  cz łonków  k o ła  - by ło  ich  337, 
d w u d z ie s tu  p ięc iu  z n ich  to  m ło­
dzież.

W 1993 r. zo rgan izow ano  5 k o n ­
k u rsó w  w ęd k a rsk ich , w  k tó ry c h  
w zię ło  udzia ł 425 zaw odn ików . W łą ­
cznej k la sy fikacji z w szy stk ich  k o n ­
k u rsó w  I m iejsce za ją ł Tomasz Mar- 
cinak uzy sk u jąc  1740 p u n k tó w . 
W śród m łodzieży  najw ięcej p u n k ­
tów  zdobył Bartosz Rzepka (1195). 
C złonkow ie k o ła  b ra li rów n ież  
udz ia ł w  zaw odach  o rgan izo w an y ch  
p rzez  re jo n  Ś rem u . T rzech  m łodzie­
żow ców  w y sta rto w ało  w  okręgow ej 
zg adu j-zgadu li w  P oznan iu .

Z a rząd  k o ła  p ro w ad z ił d z ia łan ia  
m a jące  n a  ce lu  u d o s tęp n ien ie  w ęd ­
k a rzo m  w ód leżących  w  pob liżu  W a­
r ty  n a  te re n a c h  N ad le śn ic tw a  J a ro ­
cin. P o  dyskusji, w  k tó re j d om ino ­
w ały  sp raw y  za ry b ian ia  w ód, ich 
o ch ro n y  p rzed  k łu so w n ic tw e m  o raz  
d o s tęp u  do n ich , udzie lono  za rz ąd o ­
w i ab so lu to riu m .

W n as tę p n e j części z e b ra n ia  p rz y ­
ję ty  zosta ł p re lim in a rz  n a  1994 r. 
i u s ta lo n o  te rm in y  n a s tę p u jący c h  
k o n k u rsó w  w ęd k a rsk ich : o  ty tu ł  m i­
s trz a  k o ła  (17.IV), o  p u c h a r  p reze sa  
k o ła  (l.V ), d la  cz łonków  za rząd u  
i kom isji (10 -12 . VI), o n ag ro d ę  w ó jta  
g m in y  (14.VIII), o ry b ę  je s ien i (9.X).

Z a rząd  zaczn ie też  p rzygo tow an ia  
do obchodów  50-lecia ko ła , k tó re  
p rzy p ad a ją  1995 ro k u . (F.T.)

oczyw iście p o szu k iw ał ta k że  w ą t­
ków  lo k a ln y ch . Jeg o  u w ag ę  zw róci 
na p ew n o  fo tografia  oddzia łu  p o ­
w stań có w  ja ro c iń sk ich  w y k o n an a
25 g ru d n ia  1918 ro k u  w  T a rcach . 
O bok niej zaś c iek aw y  te k s t  an o n i­
m ow ego p a m ię tn ik a rz a  o h r. Z bi­
gn iew ie  O stro ró g  - G orzeńsk im : za­
maszysta, staropolska postać, jesz­
cze w pruskim, na prędce na polski
- wedle własnego pomysłu - przero­
bionym mundurze, z dużą karabe­
lą i pagonami biało - czerwonymi 
z orzełkiem, wyglądał jak typowy 
’’druh komendant”, jak go powsze­
chnie nazywano. D alej c h a ra k te ry ­
s ty k ę  k o m e n d a n ta  u z u p e łn ia  opis 
in n eg o  u c z estn ik a  po w stan ia , k tó ry  
w sp ó ln ie  z G o rzeń sk im  w alczy ł n a  
froncie  zachodn im . T ru d n o  cy tow ać 
ca ły  ak a p it, a le  czy  m ożna n ie  od ­
n o to w ać  choćby  ta k ieg o  frag m en tu : 
jak dawni rycerze polscy podczas 
ewangelii wyciągnął do połowy 
z pochwy szablę - a my wszyscy za 
nim na znak, że każdej chwili do 
obrony wiary i ojczyzny jest go­
tów. Ta jego staroświeckość pol­
ska, przy pogodnym przy tym hu­
morze, zrobiła go ulubieńcem nie 
tylko własnego baonu, lecz wszyst­
kich nas pod Zbąszyniem zgroma­
dzonych.

K siążkę  za m y k a  rozdzia ł ”W o p i­
n ii p o to m n y ch ” , pośw ięcony  losom  
u cz estn ik ó w  p o w stan ia  w  la tach  
dw udz ie sto lec ia  m iędzyw ojennego , 
d rug ie j w o jny  św ia tow ej i czasach  
w spó łczesnych . P o stac ią , do k tó re j 
często  odw o łu je  się  a u to r  je s t  g en e ­
ra ł  S tan is ław  T aczak . K o le je  jego

życia s tan o w ią  p rzy k ład  ja k  h is to ria  
obeszła  s ię  z tym i, k tó rz y  w  1918 
ro k u  s ta n ę li  w  szereg ach  p o w stań ­
czych. P rzy p o m n ian o  ja k  po  za m a­
c h u  m a jow ym  w  w iek u  56 la t zosta ł 
o d su n ię ty  od  w o jska  i p rzen ies io n y  
n a  e m e ry tu rę , ja k  w e w rześn iu  1939 
ro k u  zna laz ł s ię  w  A rm ii ’’P o z n a ń ” 
a  późn ie j b y ł je ń c e m  n iem ieck ich  
o flagów  i w  1947 w rócił do k ra ju .

P O W S T A N I E  

W I E L K O P O L S K I E
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Ostatnie 13 lat jego życia (zm. 1960) 
nie było zbyt łatwe, dopiero po 
dziesięciu latach otrzymał Wielko­
polski Krzyż Powstańczy, a jeszcze 
później za zasługi specjalne zaopa­
trzenie emerytalne.

K siążka  kończy  się  d w om a w sk a ­
zan iam i. P o w sta n ie  W ielkopo lsk ie

p o w inno  n ad a l być  p rzed m io tem  b a ­
d a ń  h is to ry czn y ch , p rzed e  w szyst­
k im  je d n a k  p o trz eb n e  je s t  rze te ln e  
u p o w sz ech n ia n ie  w iedzy  o n im . P u ­
b lik ac ja  M arcelego  K o sm an a  n a  p e ­
w no  ty m  ce lom  służy .

J. Jarocki
*W ty m  n u m erze  ”G a ze ty  Jarociń s­
kiejI”  odn o tow u jem y o pracow an ie  
M arcelego K o sm a n a  P o w stan ie  
W ielkopolskie n a  tle w a lk  o p r ze ­
trw a n ie  n a ro d o w e p o d  zaborem  
p ru sk im , W yd a w n ic tw o  WBP, P o­
zn a ń  1993. O  kolejnych dw óch  k s ią ż ­
kach n a p is ze m y  z a  ty d zień .

Nagrody za rysunki
W  numerze 4 ’’Gazety Jarocińs­

kiej” ogłosiliśmy konkurs rysun­
kowy dla dzieci pod hasłem ’’Pla­
kat reklamujący G. J.’\  Otrzymali­
śmy wiele prac, spośród których 
grafik „Gazety” Tomek Mikołaj­
czak wybrał najlepsze.

N ajc iekaw szą  p ra c ę  n ad e sła ła  
trz y n a s to le tn ia  Agnieszka Toma­
szewska z Tarzec, k tó ra  o trz y m u je  
fa rb y  p la k a to w e  i k o m p le t p isaków . 
W yróżn ien ien i zostali: P aw e ł J a n o ­
w sk i (5 la t), M arcin  K aczm arek  (6 
la t), M arcin  G ąsio rek  (6 la t), Ilona 
L o re n c  (10 la t), H u b e r t J u rd z ia k  (14 
la t)  i A g n ieszk a  K a rliń sk a  (15 lat). 
N ag rody  - k o m p le ty  p isak ó w  m o żn a  
o d b ie rać  w  B iu rze  O głoszeń  ’’G aze­
ty ” w  R atu szu .

(red.)

Dziewczyna Miesiąca
’’W ziąć u d z ia ł w  ’’D ziew czyn ie  

M iesiąca”, czy nie? A  m oże ja  się n ie  
n a d a ję ? ” - To typow e py tan ia  dziew ­
czyn , k tó re  m yślą o udziale  w  naszym  
konku rsie , ale n ie  są do końca  zdecy­
dow ane. ’’Chciałabym , a le  boję się ...” 
Nie m a się czego bać. Jeś li nie  sp ró b u ­
jesz , to  się n ie  dow iesz. P ro ste , p ra w ­
da? A  m oże to  w łaśn ie Ty zostaniesz 
’’D ziew czyną R oku  ’94”?

D ziś p rezen tu jem y  ko le jne ’’odw a­
żne” dziew częta, k tó re  chciałyby zdo­
być ty tu ł ’’D ziew czyny  L u teg o ” .

MIŁOSŁAWA MRUGACZ m iesz­
ka w  M agnuszew icach. W styczn iu  
skończy ła 17 la t. J e j znak  zodiaku, to 
W odnik. Wodnik, to człowiek udu­
chowiony, dowcipny, pogodny, 
a przede wszystkim optymistycznie 
nastawiony do świata. - n ap isa ła
0 sobie Miła. Zazwyczaj cechuje 
mnie miłe usposobienie. Nie znoszę 
rutyny, nudy, głupoty oraz agresji
1 bezmyślności. Chcę naprawić cały 
świat. Mój optymizm udziela się 
innym. Cenię sobie dobre towarzys­
two, kocham podróże, lubię pozna­
wać wszystko co nieznane. W życiu 
codziennym otaczają mnie wspa­
niali ludzie, zwłaszcza mój chłopak. 
M iła in te resu je  się m odą, dob rą  k u c h ­
n ią  i m uzyką. B ardzo lub i tańczyć, 
rozw iązyw ać k rzyżów ki i podróżo­
wać. J e s t  szczerą, w esołą, d e lika tną  
i m iłą n asto la tką , k tó ra  postanow iła 
w ziąć udział w k o n k u rs ie  by  oderw ać 
się  od codziennych zm artw ień . 
"Dziewczyna Miesiąca”, to sposób 
na relaks, myślę, że ten konkurs 
sprawi, że choć na jakiś czas zapom­
nę o problemach jakie niesie mi 
każdy dzień.

MARZENA GRZYBOWSKA je s t
20 - le tn ią  ja ro c in ian k ą . P racu je  w  fir­
m ie " In te r  - E lk a n ” . J e s t zod iakal­
nym  Rakiem . M arzena in te resu je  się 
m uzyką dysko tekow ą i tańcem , dla 
tego często  chodzi n a  d y sko tek i i za­
baw y. J e s t  m arzycie lską rom antycz- 
k ą  z poczuciem  hum oru . M arzena ju ż  
w  zeszłym  ro k u  m yśla ła  o tym , by 
w ziąć udział w  naszym  konku rsie ,

je d n a k  nie  by ła  do końca  p rzekonana 
czy  się  nada je . O kazało  się, że je d en  
z  naszych  "w ysłann ików ” stw ierdził, 
że  pow inna spróbow ać sw ych sił, 
w ięc w ysłaliśm y do  M arzeny  list z za ­
proszeniem  n a  zdjęcia . To zaważyło 
na je j decyzji. D opingow ana przez 
rodzinę  i ko leżank i z p racy  postano ­
w iła się zgłosić.

M arzena G rzybow ska Fot. R. K a ź ­
m ierczak

Czy uda jej się zdobyć tytuł ’’Dzie­
wczyny Lutego” okaże się już nieba­
wem. A my czekamy na kolejne 
zgłoszenia. Ty także powinnaś 
wziąć udział w naszym konkursie!

(ap lk)
M iłosława M rugacz Fot. R. K aźm ie­

rczak



Nr 9 (179) 4 m arca 1994 r. INFORMACJE „G.J.” 7

Gdzie oszczędzać Tabela 1. Lokaty złotówkowe

W poprzednim numerze „Ga­
zety” zamieściliśmy kilka infor­
macji na temat kredytów udzie­
lanych przez banki Ziemi Jaro­
cińskiej. Dzisiejsze „wieści” 
bankowe zainteresują ciułaczy.

Konta złotówkowe możemy 
założyć praktycznie we wszyst­
kich odziałach banków. Kiedy 
jednak chcemy zdeponować do­
lary, marki czy inne obce walu­
ty, możemy się udać jedynie do 
PKO BP lub do WBK SA. Opro­
centowanie lokat złotówkowych 
przedstawia tabela nr 1, a dewiz 
tabela nr 2.

W przypadku lokat termino­
wych banki wprowadzają pew­
ną kwotę minimum, którą moż­
na w nim ulokować. Dane na ten 
temat zawierają tabele.

W przypadku lokat złotówko­
wych terminowych w PKO BP 
oprocentowanie jest uzależnio­
ne także od deponowanej kwoty:

lokaty 3-miesięczne:
do 20 min zł - 20% 
od 20 min zł - 22% 
od 50 min zł - 24%

lokaty 6-miesięczne:
do 20 min zł - 25% 
od 20 min zł - 28% 
od 50 min zł - 30%

lokaty 12-miesięczne:
do 20 min zł - 34% 
od 20 min zł - 35% 
od 50 min zł - 36%

lokaty 24-miesięczne:
do 20 min zł - 35% 
od 20 min zł - 36% 
od 50 min zł - 37%

lokaty 36-miesięczne:
do 20 min zł - 36% 
od 20 min zł - 37% 
od 50 min zł - 38%

( r r )

Konkurs „Wielkopolska jakość”
W ostatnim numerze „Gazety” za­

powiedzieliśmy konkurs dla wszyst­
kich osób, które dokonają zakupów 
w sklepach prowadzących stoiska ze 
znakiem „Wielkopolska jakość”. Oto 
szczegóły.

O rgan izato ­
ram i kon k u r­
su są Unia 
W ielkopo lan ,
SHP „Zgoda” , 
sk lep  „Tof&k” 
oraz „G azeta 
J a r o c iń s k a ” .
W arunkiem  uczestnictw a w  konkursie  
je s t jednorazow e dokonanie w  pu n k ­
tach  oznaczonych sym bolem  „W ielko­
polska jakość” zakupu  o w artości nie 
m niejszej niż 75 tys. zł. Takie zakupy 
zostaną udokum entow ane specjalnym  
kuponem , którego jedną  część o trzy­
m ują kupujący, a d ruga pozostaje 
w  punkcie sprzedaży.

25 m arca w  sklepie „SEZAM ” SHP 
„Zgoda” odbędzie się pierw sze pub­
liczne losow anie nagród. Spośród k u ­
ponów zostanie rozlosow anych pięć 
nagród o łącznej w artości 1 miliona

Spotkanie 
emerytów

12 lutego sześćdziesięciu członków 
Polskiego Zw iązku Em erytów  R encis­
tów  i Inw alidów  Koła w  Wilkowyi 
wzięło udział w spo tkan iu  z okazji 
Św iatow ego D nia Inw alidy. Zaproszo­
no także przew odniczącego Zarządu 
Oddziału M iejsko-G m innego Narcyza 
P ew niaka. S potkanie było okazją do

złotych oraz specjalne nagrody rzeczo­
w e ufundow ane przez firmy, których 
w yroby zostały opatrzone sym bolem  
„W ielkopolska jakość” . W losow aniu 
będą brały  udział kupony  ze w szyst­
kich punktów . Przypom inam y, że 
znajdują się one w sklepach  „Toffik” 
przy  ul. W rocławskiej, oraz sk lepach  
SH P „Zgoda” „Sezam ” i SAM przy ul. 
Wojska Polskiego.

Inicjatyw a U nii W ielkopolan m a na 
celu popieranie w ielkopolskiej p rodu­
kcji i rodzim ego przem ysłu. (red.)

Siedemnastu  
najlepszych

140 uczniów  z k las IV  - VUI wzięło 
udział w  szko lnych  elim inacjach  do 
tu rn ie ju  o bezp ieczeństw ie n a  drodze, 
k tó re  odbyły  się  15 lu tego  w  Szkole 
P odstaw ow ej w  R usku . W alka by ła 
w yjątkow o zacięta, gdyż aż 17 osób 
zdobyło najw iększą liczbę punk tów . 
K onieczna by ła  za tem  dogryw ka. 21 
lu tego  w yłoniono czw órkę na jlep ­
szych. O stateczn ie w ygrali: Katarzy­
na Mikołajewicz, Tomasz Grygiel, 
Adam Idziaszek, Krzysztof Stanisz­
ewski. O ni będą rep rezen tow ać 
szko łę w  gm innym  etap ie  k o n ku rsu .

(rr)

zdania spraw ozdania z działalności ko ­
ła w  roku  1993 i do om ów ienia p ro ­
blem ów , z jak im i spotykają się renciści
i inwalidzi.

D ruga część spotkania m iała chara­
k te r mniej oficjalny. Podano kaw ę, 
ciasto, a później kolację. Była także 
m uzyka i tańce. (rap)

minimalna oprocentowanie rachunków bieżących lokat

Bank kwota a miesiące

lokaty vista ROR 1 3 6 12 24 36

PKO BP Jarocin 1.000.000 12% 14% —
★ * * * *

W B K S .A . Jarocin 100.000 6% 18% 16% 30% 33% 36% 40% —

Bank Spółdzielczy 
w  Jaraczewie

1.000.000 10% 10% — 26% 29% 34% 36% 38%

Bank Spółdzielczy 
w  Nowym Mieście

100.000 8% 8% — 30% 33% 38% 43% 45%

Bank Spółdzielczy 
w  Jarocinie

100.000 10% 18% — 28% 30% 36% 37% 37%

Bank Spółdzielczy 
w  Żerkowie

500.000 5% 6% — 30% 35% 40% —

* dane zaw iera tekst

Tabela 2. Lokaty dewizowe
minimalna okres przechowywania w k ładu

Bank kwota a miesiące
lokaty vista 3 6 12 24 36

dolary

PKO BP Jarocin 100 2,5% 2,6% 2,9% 3,2% 3,2% 3,2%

WBKS.A. Jarocin 300 2,25% 3% 3% 3,75% 4,25% 4,75%

marki
PKO BP Jarocin 200 3,1% 3,9% 4,4% 4.7% 4,7% 4,7%
WBK S.A. Jarocin 600 3% 4% 4% 4,25% 4,75% 4,75%

J a ra c z e w o

Podsumowanie roku w straży
28 lutego w Jaraczewie odbyło się 

walne zebranie sprawozdawcze 
Ochotniczej Straży Pożarnej. P re ­
zes E d w ard  Parow icz  om ów ił działal­
ność je d n o stk i w  ro k u  ubiegłym . P od ­
kreślił, że s ta n  je j gotow ości o p eracy j­
no  techn icznej został u znany  za b a r ­
dzo dobry  zarów no przez  K om endę 
R ejonow ą P aństw ow ej S traży  P o ża r­
nej, ja k  i K om en d an ta  G m innego - J a ­
n a  B arańsk iego . P o  p rzedstaw ien iu  
sp raw ozdan ia  Z arządow i O .S.P. 
udzielono absolu torium .

N a zeb ran iu  zadecydow ano także, 
że ze środków  w łasnych  zakup i się 
b rak u jące  e lem en ty  u m u n d u ro w a­
nia , k tó re  o trzym ają  osoby w yznaczo­
ne  do pocztu  sztandarow ego: H .B ana-

R u s k o

Mini show
W ra m a c h  p rzy g o to w ań  do M ini 

P la y b a c k  S how , k tó ry  odby ł się  
w  n ied z ie lę  (20.11) w  Ja racz ew ie , k il­
k a  d n i w cześn ie j sam o rz ąd  szko lny  
S zko ły  P o d staw o w e j w  R u s k u  zo r­
gan izow ał p o d o b n ą  im p rezę . W zięło 
w  n ie j ud z ia ł 43 dzieci. O koło  dw u- 
S tup ięćdziesięcioosobow ą w idow n ię  
s tanow ili g łów n ie  rodzice i ró w ieś­
n icy  w y s tęp u ją cy ch . W k a teg o rii 
k la s  I - HI ju ry  w yróżn iło  4 osoby: 
Ł u k a sz a  W oźniaka, A n g e lik ę  G a je ­
w sk ą , S y lw ię  R a ta jc zak  i M icha linę 
B ed n a rek .

W g ru p ie  k la s  IV  - VHI w y ró ż­
niono : E w elin ę  M ałecką , A n n ę  K sią ­
żek , A le k sa n d ra  W oźniaka, A g n ie ­
szk ę  G aje w sk ą , M arię  O such , K a ta ­
rz y n ę  M iko ła jczak , L e sz k a  A n d rz e j­
czak a , P rz em y sław a  K o ras iak a , Jo -

szak , W .Sikora, J.G rzegorzew sk i, 
T .N iew rzędow ski, Z .A dam iak, T .Pa- 
w lat, E .B aran iak , Z .N ow aczyk, E.Si- 
ko ra . D ość d yskusy jna  b y ła  sp raw a 
w ysokości sk ładek , k tó rą  ostateczn ie 
ustalono  n a  20.000 zł - podobn ie ja k  
w ro k u  ubiegłym . (as)

Musierowicz 
dobrze znana

M ag d alen a  R aź n iak  z W ilkow yi, 
H an n a  S ta lu c k a  z Ja ro c in a , A n ita  
G ęsk a  z  W ilkow yi i N a ta lia  W ojtera  
z G oliny  to  zw ycięzcy  elim in ac ji s to ­
p n ia  p o d staw ow ego  k o n k u rs u  czy­
te ln iczeg o  „R odz ina  B o re jk ó w  p rz e ­
w o d n ik ie m  po  k s ią ż k a c h  M ałgorza­
ty  M usierow icz” . E lim in ac je  odby ły  
się 24 lu teg o  w  B ib lio tece  P u b lic zn e j 
M iasta  i G m in y  Ja ro c in  - F ilia  d la  
D zieci.

Z w yciężczyn ie u h o n o ro w an o  n a ­
g ro d am i k siążk o w y m i, p o n ad to  
w szyscy  u cz estn icy  o trz y m ali d y p ­
lom y  p am ią tk o w e  w ra z  z  k s iąż k ą  
M ałgo rzaty  M usierow icz . S p ośród
15 dzieci, k tó re  w zię ły  u d z ia ł w  e li­
m in ac jach , 12 zakw alifik o w an o  do 
fin a łu  k o n k u rs u , k tó ry  o d będz ie  się  
w  K aliszu . W szyscy k o n k u rso w icze  
są  c z y te ln ik am i dziec ięcych  filii j a ­
ro c iń sk ie j b ib lio tek i. (rr)

a n n ę  O rch o w sk ą , L id ię  N ow icką, 
A g n ieszkę  K raw czy k , T om asza  W al­
c z ak a  i P rzem y sław a  K raw czy k a .

Z ze b ra n y c h  p ien ięd zy  za kup iono  
n ag ro d y  d la  la u re a tó w  i d ro b n e  u p o ­
m in k i d la  w sz y stk ich  uczestn ik ó w .

(r r )
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Anomalie
Je sz c z e  w  la ta c h  sześćd z ies ią ­

ty c h  n a  n a sz y c h  te re n a c h  p o ry  ro ­
k u  m ia ły  w z g lę d n ie  s ta ły  i o k re ś ­
lo n y  cyk l. Z  re g u ły  to  b y ło  ta k , że 
n a  p o c z ą tk u  m a rc a  ro zp o cz y n a ły  
s ię  ro z to p y  ś n ieg u  i lo d u . W k o ń c u  
m a rc a  s ło ń ce  ju ż  dość  m o cn o  p rz y ­
g rzew a ło . N a to m ia s t w  k w ie tn iu  
m aso w o  z a k w ita ły  ro ś lin y  w czes­
n o w io sen n e , n ie k ie d y  p ró szy ł 
śn ieg . Z a to  n ieco  późn ie j p rzy c h o ­
dz iła  u le w a  w io sen n a . W m a ju  
p rz y ch o d z iła  w io sn a , a  z n ią  b o g a c ­
tw o  ro zw ija jąc y ch  się  ro ś lin  i śp iew  
p ta k ó w . O p ad y  d eszcz u  w y s tę p o ­
w a ły  często  w  nocy . P rz e ło m  m a ja  
i c z e rw c a  c e ch o w a ł się  w y s tę p o w a ­
n ie m  c iep ły ch  b u rz , szy b k im i ro z ­
p o g o d ze n iam i i p o ja w ia n ie m  się  
k ró tk ic h  o p ad ó w  d eszczu . W lip cu  
i s ie rp n iu  p rzy ch o d z iły  u p a ły , k tó ­
re  c h w ilam i b y ły  p rz e ry w a n e  sil­
n y m i b u rz a m i, n ie k ie d y  k ilk u d n io ­
w y m i o p ad a m i. W rzesień  b y ł je sz ­
cze ciep ły , a le  w  n ocy  częśc ie j p ad a ł 
deszcz . W szyscy  c h ę tn ie  w ów czas  
w y b ie ra li s ię  n a  g rzy b y . N a p o c z ą t­
k u  p a ź d z ie rn ik a  p o ja w ia ły  s ię  m g ły  
i p rz y m ro z k i a le  za  to  w  d z ień  by ło  
b a rd z o  p rzy jem n ie . P rz e z  p ra w ie  
ca ły  lis to p a d  p a d a ły  d eszcze , g dyż  
b y ł to  czas  s ło ty  je s ie n n e j . J u ż  n a  
p o c z ą tk u  g ru d n ia  c h w ilam i p rz y ­
ch o d z iły  o s tre  m ro z y  i w ia ł p ó łn o c ­
n y  w ia t r  p rzy n o sz ą c y  in te n s y w n e  
o p a d y  śn ieg u . S za la ły  z a m iec ie  i z a ­
d y m k i, k tó r e  u sp o k a ja ły  się  
w  o k re s ie  Ś w ią t B ożego  N aro d ze ­
n ia . P ó źn ie j p o ja w ia ły  s ię  k ró tk ie  
ro zp o g o d ze n ia , a le  m ró z  b y ł s ia r ­
czysty . N a  k o ń c u  lu te g o  w szy scy  
n ie c ie rp liw ie  cz ek a li n a  n ad e jśc ie  
w iosny , g d y ż  n ie b a w e m  m ia ły  się  
p o ja w ić  p ie rw sz e  k w itn ą c e  k ro k u ­
sy  i p rzeb iśn ieg i. S ło w e m  w sz y stk o  
się  u k ła d a ło  j a k  w  m u z y c e  A .V ival- 
d ieg o  ’’C z te ry  p o ry  ro k u ” . W ah a­
n ia , k tó r e  s ię  rz a d k o  z d a rz a ły  by ły  
zw ią zan e  z p rze jśc io w y m  c h a ra k ­
te re m  k lim a tu .

P rz y g lą d a ją c  s ię  p o ło ż en iu  g e o ­
g ra f ic z n e m u  P o lsk i m o ż n a  s tw ie r ­
dzić, że z im a u  n a s  m o g łab y  trw a ć  
do  p o c z ą tk ó w  m a ja . C iep ły  o ce an i­
c z n y  P rą d  Z a to k o w y  (G olfsz trom ) 
i d a le j P rą d  P ó łn o c n o a tla n ty c k i 
zn a c z n ie  p rz y śp ie sz a ją  n ad e jśc ie  
w iosny . P o ło że n ie  P o lsk i w  c e n t­
ru m  E u ro p y  p o m ięd zy  ró ż n y m i o d ­
d z ia ły w an ia m i m a s  p o w ie trz a  o b ­
ja w ia  s ię  w y s tę p o w a n ie m  o k re só w

Punkt przyjmowania 
ogłoszeń w Jaraczewie

21 lu tego  zosta ł u ruch o m io n y  w  J a ­
raczew ie  p u n k t p rzy jm o w an ia  ogło­
szeń d la  ’’G azety  Ja ro c iń sk ie j” . 
P u n k t zn a jd u je  się w  sk lep ie  R ynek
21 1 je s t  czynny  codziennie w  godzi­
n ac h  9.00 -15.30. Poza ty m i godzinam i 
m ożna sk ład a ć  z lecen ia p u b lik ac ji 
ogłoszeń u p a n a  A ndrze ja  S tas iak a , 
Jaraczew o, u l.K a lisk a  4A.

R edakcja m a nadzieję, że urucho­
m ienie p u n k tu  przyjm ow ania ogło­
szeń w Jaraczew ie będzie znacznym  
ułatw ieniem  dla w szystkich m ieszkań­
ców tej gminy, pragnących ogłaszać 
się w naszej gazecie.

(red.)

pogodowe
w ilg o tn y ch  (ocean icznych ) i s u ­
c h y c h  (k o n ty n e n ta ln y c h ) . W o s ta t­
n ic h  la ta c h  w a h a n ia  te  są  co raz  
w ięk sze . Z m ien ia  s ię  p rz e b ie g  p ó r  
ro k u , p o ja w ia  się  cz ęstsze  z różn ico ­
w a n ie  te m p e ra tu r  i o p ad ó w  a tm o ­
sfe ry czn y ch . Powstają coraz wię­
ksze anomalie pogodowe, o któ­
rych sporządza się coraz nowsze 
opracowania i doniesienia. Dzieje 
się tak, że np. w listopadzie przy­
chodzi regularna zima, w stycz­
niu jest wiosna, w lutym powraca 
sucha zima, w kwietniu panuje 
lato a w lipcu odczuwa się jesień. 
C o raz  tru d n ie j m o ż n a  p rzew id z ieć  
po g o d ę  n a  k ró tk i  czas n ie  m ó w iąc  
ju ż  o ty m  ja k i  b ęd z ie  d a n y  ro k . J u ż  
d aw n o  p rz e s ta ły  s ię  sp ra w d z a ć  
p rzy s ło w ia  lu d o w e  m ó w ią ce  o p o ­
godzie  i u ro d z a ja c h . C o raz  częśc iej 
p o ja w ia ją  s ię  su sz e  d o tk liw e  d la  
o rg an izm ó w  ży w y ch  i dz ia ła lnośc i 
cz łow ieka . R o ślin y  i zw ie rz ę ta  są  
zm u sz a n e  do w y k a z y w a n ia  w ię k ­
szej to le ra n c j i eko lo g iczn e j. W y m u ­
szo n e  zm ian y  fiz jo log iczne d a ją  się 
za u w aż y ć  w  p o s ta c i n ie o c z e k iw a ­
n e g o  z a k w ita n ia  ro ś lin  lu b  n ie ty p o ­
w ego  za c h o w a n ia  s ię  zw ie rz ą t.

W ielu  u w aża , że n ie k o rz y s tn y  
w p ły w  w y w ie ra ją  sam o lo ty  i lo ty  
k o sm ic zn e  o ra z  p ró b y  ją d ro w e  p ro ­
w a d ząc e  do  m ieszan ia  s ię  w a rs tw  
a tm o s fe ry  i n a g ły c h  zm ia n  k ie ru n ­
k ó w  w ia tró w . P rz y c z y n  n a le ż y  szu ­
k a ć  w  ró ż n y c h  s fe ra c h  d z ia ła ln o śc i 
cz ło w iek a  n iezg o d n e j z p ra w a m i 
p rz y ro d y . W y c in an ie  la só w  ró w n i­
k o w y c h  A m azo n ii o s łab ia  P rą d y  
R ó w n ik o w e, P r ą d  Z a to k o w y  i P ó ł­
n o c n o a tla n ty c k i, k tó r e  w a ru n k u ją  
n a g rz e w a n ie  s ię  k ra jó w  e u ro p e js ­
k ic h . O d sło n ięc ie  z n a czn y ch  o b sza­
ró w  Z iem i p o w o d u je  ic h  p u s ty n -

Jarocin

Niższy
podatek rolny

Rada Miejska w Jarocinie na 
sesji w dniu 22 lutego podjęła 
uchwalę w sprawie obniżenia ce­
ny skupu żyta za IV kwartał 1993 
r. przyjmowanej jako podstawa 
do obliczenia podatku rolnego na 
I półrocze 1994 r.

Z a rz ą d  M ie jsk i sw ó j p ro je k t  
u c h w a ły  u z a s a d n i ł  la k o n ic z n ie  
t r u d n ą  s y tu a c ją  ek o n o m ic z n o -g o -  
s p o d a rc z ą  w  ro ln ic tw ie . R a d n i 
w ię k s z o ś c ią  g ło só w  p rz y ję li  p r o ­
p o z y c je  z a rz ą d u . P o d ję to  w ię c  d e ­
cy z ję  o  o b n iż e n iu  c e n y  s k u p u  ż y ta  
za  IV  k w a r ta ł  1993 r. p rz y jm o w a ­
n e j j a k o  p o d s ta w ę  d o  o b lic z e n ia  
p o d a tk u  ro ln e g o  n a  I p ó łro c z e  1994 
r . n a  o b s z a rz e  g m in y  J a ro c in  
z k w o ty  171 800 zł za  1 q  n a  170 000 
zł z a  1 q.

W e d łu g  s k a r b n ik a  g m in y  J ó z e fy  
P lu ta  ta k ie  o b n iż e n ie  podstawmy do  
o b lic z e n ia  p o d a tk u  ro ln e g o  s p o ­
w o d u je  z m n ie jsz e n ie  p rz y c h o d ó w  
b u d ż e tu  g m in y  i m ia s ta  w  r o k u  
1994 o k w o tę  628 m in  zł.

(ib.)

n ie n ie . P o n a d to  w z ra s ta  p rę d k o ś ć  
p rz e su sz a ją c y c h  w ia tró w  w z m a g a ­
ją c y c h  e ro z ję  g le b o w ą . P o w s ta w a ­
n ie  n ie o czek iw a n eg o  e fe k tu  s z k la r ­
n io w eg o  i d z iu ry  ozonow ej sp o w o ­
d o w a n e  zan iecz y sz czen iam i a tm o ­
sfe ry  p rzy c z y n ia  s ię  do  szybk iego  
z a n ik a n ia  i p o w s ta w a n ia  u k ła d ó w  
b a ry c z n y c h  (n iżów  i w yżów ). M ało 
p rz y w ią z u je  s ię  u w ag i do  z a d rz e ­
w ie ń  o sied lo w y ch , ś ró d p o ln y c h  
i le śn y c h , k tó r e  re g u lu ją c o  w p ły ­
w a ją  n a  k lim a t ła g o d ząc  n ie k o rz y s ­
tn e  w ia try , sk o k i te m p e ra tu r  i n a d ­
m ie rn e  p a ro w a n ie  w ody . E k o lo d zy  
o s trz e g a ją  p rz e d  s to so w a n ie m  g ó r­
n ic tw a  o d k ry w k o w e g o , ro zb u d o w ą  
g ig a n ty c z n y c h  o sied li p o zb a w io ­
n y c h  z b io rn ik ó w  w o d n y c h  i z ie len i 
w y so k ie j. R ó w n ież  s to so w a n ie  
u c iąż liw y c h  i o d p a d o w y c h  te ch n o -

P rzep lyw  m as pow ie trza  w  Europie

O środek  k u ltu ry  w  Ż e rk o w ie  o r ­
g an izu je  g m in n y  e ta p  O gó lnopo ls­
k iego K o n k u rsu  P las tycznego . T e ­
m a te m  k o n k u rs u  je s t  h is to ria , d z ia ­
ła lność  (szko len ia, ak c je  ra tu n k o w e ) 
s tra ż y  poża rne j. S w oje p race , w  licz­
b ie  od 1 do  5, m ogą d o s ta rc zać  w szys­
cy  tw ó rcy  n ie p ro fesjo n a ln i - za ró w ­
no  dzieci i  m łodzież ja k  i do rośli. Na

logii p rzem y s ło w y ch , p o ja w ian ie  
się  co ra z  w iek sze j ilośc i s iln ik ó w  
sp a lin o w y c h  m a  n ie k o rz y s tn y  
w p ły w  n a  s k ła d  c h e m icz n y  i c y r ­
k u la c ję  a tm o s fe ry . N a w e t n ie p o zo ­
rn e  zan iecz y sz czen ia  w ód  i g le b y  
s ta n o w ią  d o d a tk o w e  e le m e n ty  za ­
k łó c a jąc e  w zg lę d n ą  ró w n o w a g ę  
k lim a ty c z n ą . U w z g lęd n ia jąc  su m ę  
n ie k o rz y s tn y c h  cz y n n ik ó w  po w o ­
d u ją c y c h  an o m a lie  p o g o d o w e m oż- j 
n a  s tw ie rd z ić , że  sw ój u d z ia ł w  d z ie ­
le  z n ie k s z ta łc a n iu  k o rz y s tn y c h  | 
cech  k lim a ty c z n y c h  m a  p ra k ty c z -  1 
n ie  k a ż d y  cz łow iek .

W P o lsce  p o s iad a jące j 27 re jo n ó w  
eko lo g iczn eg o  za g ro ż e n ia  (w  ty m  
sześć  o b sza ró w  k lę sk i ek o lo g icz ­
ne j) , w ie le  ź ró d e ł em is ji w sz e lk ich  
zan iecz y sz czeń  tru d n o  oczek iw ać  
u re g u lo w a n e j p o g o d y  i p ó r  ro k u .

Leszek Bajda

(ioyk. L .Bajda) 1

odw rocie  p ra c e  p o w in n y  zaw ierać  yd| 
n a s tę p u ją c e  d ane : im ię  i nazw isko , 
do k ła d n y  ad res , n az w ę  i a d re s  p lacó ­
w k i (szkoła, k lasa ), ty tu ł p racy , d a ta  
w y k o n an ia , te ch n ik a . T e rm in  p rzy ­
s tąp ien ia  do k o n k u rs u  u p ły w a  10 j 
k w ie tn ia  1994 ro k u . P ra c e  na leży  
p rze s łać  lu b  do sta rczy ć  osob iście  do 
M iejsko-G m innego  O śro d k a  K u ltu ­
ry  w  Ż e rkow ie . (ra k )

Żerków

Konkurs plastyczny
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„To jest moja życiowa pasja od 25 la t ...”
R ozm ow a z p a n ią  D an u tą  M ichał­

kiew icz, m ieszk an k ą  Ja ro c in a , kole­
k c jo n e rk ą  au to g ra fó w  sław n y ch  lu ­
dzi.

J a k  rozpoczęła się  p a n i przygoda?
Wszystko zapoczątkow ał mój syn. 

K iedy był uczniem  piątej czy szóstej 
k lasy  szkoły podsaw owej, zaczął zbie­
rać  autografy sław nych sportow ców  
(kolarzy, bo k seró w ). Miał ich tylko 15 
sztuk. N am ów iłam  go żeby stw orzyć 
w iększą kolekcję i w  ten  sposób zo­
stałam  jego ’’sek re ta rk ą” .

T ra k tu je  p an i to ja k o  hobby, czy 
życiow ą pasję?

J e s t to  coś, czego n ie  m usi się robić, 
a  się robi, i w  dodatku  spraw ia bardzo 
dużo radości.

Zbieraczy  au to g ra fó w  je s t  w ielu , 
je d n a k  ta  k o lekcja  je s t  je d y n a  
w  sw oim  rodza ju , bow iem  a u to g ra fy  
są  s k ład a n e  n a  znaczkach  poczto­
wych.
W ja k i  sposób zdobyw a je  p an i?

Posiadam  w swoich zbiorach k artk i 
ze znaczkam i i podpisam i osobistości 
z całego św iata. Znaczki są dobrane do 
profesji lub  zam iłow ań w ybranej oso­
by. I ta k  au tog raf światow ej sław y

nieżyjącego ju ż  dyrygenta H erberta 
von K rajana w idnieje na kartce  ze 
znaczkiem  Beethovena, Witolda Mał- 
curzyńskiego obok znaczka przedsta­
wiającego Chopina, pod w izerunkiem  
M ozarta podpis L eonarda B ernsteina.

J a k  liczny posiada  p a n i zbiór?
Obecnie je s t ich około 700. Są w śród 

nich autografy polityków , mężów s ta ­
nów, sław nych pisarzy, m uzyków, m a­
larzy, sportow ców . I ta k  podpis P ap ie­
ża Jan a  P aw ła II, P rym asa S tefana 
W yszyńskiego, M atki T eresy z K alku­
ty, Ronalda Regana, U rho K ekkonena, 
Lecha Wałęsy, K róla Jo rdan ii Hussei- 
na  I, pierwszego człowieka, k tó ry  s ta ­
nął na K siężycu Neila A m stronga. 
Osobną g rupę stanow ią laureaci N a­
grody Nobla. W śród n ich praw dziw e 
rary tasy: au tograf w spółodkryw cy pe­
nicyliny Borisa Chainoa, światowej 
sław y biologów F.H. C rika i D. Wat- 
sona odkryw ców  DNA oraz dw ukro t­
nych lau reatów  Nobla L inuusa Carla 
Paulinga i Johna B ardeena - w ynalaz­
cy tranzystora.
Najliczniejszą g rupę  stanow ią p rzed­
staw iciele m uzyki i baletu , światowej 
sław y śpiew aczki, prim abeleriny , ta n ­

Potańcówka Iwaszkiewicza
W m a ju  1945 ro k u  p r z e b y w a ł n a  

Z iem i J a ro c iń s k ie j  je d e n  z  n a jw ię ­
k sz y c h  p o ls k ic h  p is a rz y  i p o e tó w  
X X  w ie k u , J a r o s ła w  Iw a s z k ie ­
w icz . O d w ie d z ił J a ro c in ,  H ila ró w , 
B a c h o rz e w  i W ilk o w y ję . O w o c e m  
li te r a c k im  je g o  p o b y tu  b y ło  o p o ­
w ia d a n ie  ’’M ły n  n a d  L u ty n ią ” . 20 
lu te g o  m in ę ła  100 ro c z n ic a  u ro d z in  
tw ó rc y .

P o b y t  J a ro s ła w a  Iw a s z k ie w ic z a  
u tk w ił  w  p a m ię c i w ie lu  m ie s z k a ń ­
co m  o d w ie d z a n y c h  p rz e z  n ie g o  
m ie jsco w o śc i. O d  je d n e g o  z  n ic h , 
J ó z e fa  B a r tk o w ia k a ,  ’’G a z e ta ” 
o trz y m a ła  l i s t  z f r a g m e n ta m i k o ­
re s p o n d e n c j i  z  p is a rz e m . C z y ta m y  
ta m  m ię d z y  in n y m i:

’’W śró d  m ie jsco w e j lu dn ośc i, 
ja k  i  w  n a jb liż s z e j o k o licy  ż y je  d o  
d z iś  (...)  ta  P a ń s k a  g o śc in a . ( ...)  
w  re la c ji  p a n i  J ó ze fy  S zm y tk o w s -  
kie j, k tó r a  m ie s z k a  obok  m ły n a ,  
d z iś  j u ż  p o n a d  70 le tn ie j k o b ie ty  
b y ł to  m ie s ią c  m a j. M ó w i o n a , że  
*<* polanie, przy drodze z Wil-

k o w y j i  d o  T a rc , g d z ie  d a w n ie j  s ta ł  
f o lw a r k  J a n ó w , w  p o b liż u  d w ó ch  
o k a z a ły c h  d ęb ó w , o d b y w a ła  s ię  
w ó w c z a s  " m a jó w k a ”. W te d y , ja k  
z  d u m ą  p o d k r e ś la , ta ń c z y ła  z  P a ­
n em  I w a sz k ie w ic z e m .

P r a g n ę  don ieść , ż e  o d  5 la t  n a  
s p o tk a n ia c h  z  m ło d z ie ż ą  T ech n i­
k u m  R o ln ic ze g o  w  T a rca c h , p r z y  
o m a w ia n iu  h is to r ii  T a r c  i  ok o licy ,  
m ó w ię  r ó w n ie ż  o  P a ń s k im  p o b y c ie  
w  W ilk o w y ji. ( ...)

Z a łą c z a m  n a jle p sz e  p o z d r o w ie ­
n ia  k o ń c zą c  P a ń s k im i s ło w a m n i:  
”P o g o d a  d o m u  n iec h a j b ę d z ie  
z  W a m i”. W d z ię c z n y  b ędę  z a  ła s ­
k a w y  o d p is ”.(27 lip c a  1979 r.)

J a ro s ła w  Iw a s z k ie w ic z  o d p is a ł 
n a ty c h m ia s t :

’’D z ię k u ję  b a r d z o  z a  list, d o b re  
s ło w a  i  fo to g r a f ie . B a r d z o  je s te m  
w d z ię c z n y  P a n u  z a  p a m ię ć  i  ty le  
c ie k a w y c h  szc ze g ó łó w . P r o s z ę  p o ­
z d r o w ić  w s z y s tk ic h  J ó ze fę  S zm y t-  
k o w sk ą . J a  te ż  pamiętam tę p o ta ń ­
ców kę!”.

^Capłtou
Kipttol
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Podpis pod rysunkiem: Kartka, którą J.Iwaszkiewicz przesiał J. Bartkowiakowi.

cerze, dyrygenci. I tak ie  rodzynki ja k  
podpis Lady M argot F onteyn na tle 
baletn ic D egasa: za sw e osiągnięcia 
w  dziedzinie ba le tu  o trzym ała od k ró ­
lowej angielskiej E lżbiety II ty tu ł szla­
checki, autografy Alicji Alonso, Nadie- 
żdy Paw łow ej, M auriee Bejart. A obok 
w ielkie kino: M arlena D ietrich, C har­
les Chaplin, Sofia Loren, Federico Fel­
lini, Andrzej Wajda, i cała p lejada zna­
nych w  świecie filmowym gwiazd.
Są i przedstaw iciele m edycyny np . sła­
w ny  prof. C hristian  B ernard  z K ap­
sztadu. To on pierw szy n a  świecie 
przeszczepił w  ro k u  1967 ludzkie serce. 
Nie b rak  i naszych sław: prof. Zbi­
gniew  Religa oraz d r M arek  Edellm an, 
jedyny  żyjący dziś członek Kom endy 
ZOB - u  z ge tta  w arszaw skiego, ten  
au tograf w idnieje obok znaczka przed­
staw iającego fragm ent pom nika Boha­
terów  getta  w arszaw skiego. No i w re­
szcie te  k tó re  ogląda się dziś ze szcze­
gólnym  w zruszeniem , oto podpis J e ­
rzego K ukuczki n a  tle  M ont Ew erestu. 
P od  znaczkiem  w ydanym  dla uczcze­
n ia  Pow stania W arszawskiego w idnie­
je  podpis gen. J an a  M azurkiewicza, 
Szefa KEDYWU A rm i K rajow ej, pseu­
donim  "R adosław ” i jego w zruszająca, 
jakże  ak tu a ln a  dedykacja: "Z ofiarnej 
k rw i narodu  P o lska pow stała , by żyć” .

Czy zdążyło  się  p a n i że k to ś  od­
m ów ił au to g ra fu ?

Łącznie nie  o trzym ałam  odpowiedzi 
od 5 osób. M iędzy innym i w ysłałam  
prośbę o au tog raf do angielskiego p isa­
rza Roberta G rabesa, odpisał m i jego 
sekre tarz  iż on n ie udziela autografów. 
Jednak  zdarza to  się bardzo rzadko.

D zięku ję  p a n i za rozm ow ę. Życzę 
w ie lu  dalszych  sukcesów  w pow ięk­
szan iu  te j fascynu jącej kolekcji.

R ozm aw iała  (w.p.)

Autograf papieża

A u togra f m atki Teresy

Pismo-zwierciadło duszy?
N a p o d s taw ie  c h a ra k te ru  p ism a  

m o ż n a  ok re ś lić  w iele  cech  osobow o­
ści cz łow iew ka. R o zm aite  w y b rz u ­
szen ia , z a k rę ta sy , k sz ta łt, w ie lkość  
i po ch y len ie  lite r-w szy s tk o  to  w  p iś ­
m ie  o d ręcz n y m  z d rad z a  c z ąstk ę  n a ­
szej osobow ości. K tóż  b y  pom yśla ł, 
że ze sposobu , w  ja k i  rę k a  p rze rz u ca  
m yśli n a  p ap ie r, m o żn a  o k re ś lić  ce ­
ch y  osobow ości, u zd o ln ien ia  i p re ­
dyspozycje  zaw odow e, te m p e ra ­
m e n t, w yo b raźn ię , fan taz ję , zdo l­
ność  z a p am ię ty w an ia , s ta n  zd row ia  
czy ce ch y  p rzes tęp cze . D łu g o le tn ie  
b a d a n ia  p o tw ie rdz iły , że ta k a  d iag ­
n oza  z po d p isu  sp raw d za  się  często  
w  90 p ro cen tach ! P ism o  z b ieg iem  la t 
życia cz łow ieka  zm ien ia  się. In n e  
je s t  p ism o  ośm io la tka , in n e  n a s to la t­
k a , a je szcze  in n e  cz te rd z ie s to la tk a . 
W k o ń c u  c h a ra k te r  p ism a  zm ien ia , 
ta k  ja k  z w iek iem  zm ien ia  się  osobo­
w ość  cz łow ieka. W o k re s ie  d o jrze ­
w an ia , za ró w n o  ch łopcy , ja k  i dz iew ­
cz ę ta  k re ś lą  ro zm a ite  haczy k i, p ę te ­
lk i, k tó re  są  w y razem  zm ysłow ości 
ich  n a tu ry  i fantam i.

W grafo logii p rzy zn a je  się, że oso­
bow ości lu d zk ie  b lisk ie  są  albo  eks- 
tra w ers ji , a lbo  in tro w e rsji. E k s tra ­
w e r ty k  je s t  tow arzy sk i, m a  w ie lu  
p rzy jac ió ł, lu b i n ap ięc ie , ryzyko , 
ciąg łe  zm iany , je s t  im p u lsy w n y , m a  
sk ło n n o śc i do ag res ji. Z  k o le i in tro ­
w e r ty k  je s t  sp oko jny , o s tro żn y , n ie  
lu b i n ap ięc ia  ce n i życie u p o rząd k o ­
w an e . P o m ię d zy  n im i is tn ie ją  je d ­
n a k  ty p y  p o śred n ie .

D la  c iek aw y ch  w y ja śn ie n ia  ta je m ­
n ic  ja k ie  k ry je  w  sob ie ich  p ism o 
po d a jem y  kilka?...
O soby to w arzy sk ie  lu b iące  ryzyko  
i w szy stk o  co s ię  z n im  w iąże, m ające  
w ybuch o w y  c h a ra k te r  po ch y la ją  p i­
sm o  w  p ra w ą  s tro n ę . N a to m ias t ty p y  
do  n ic h  p rzec iw n e- spoko jne , op an o ­
w ane, lu b iące  ciszę sk ła n ia ją  s ię  k u  
s tro n ie  lew ej.
P ism em  d u ży m  o dznaczają  się  lu ­
dzie p rze jaw ia jący  te n d e n c je  do 
p rze sad y  i w yo lb rzy m ian ia . U w ie l­
b ia ją  być  w  c e n tru m  za in te re so w a ­
nia , są ek s tra w ag a n ccy .

P ism o  d ro b n e  c h a ra k te ry z u je  kogoś 
sk ry teg o , n ie  dostępnego , duszącego  
w  sob ie sw oje p ro b lem y . N a to m iast 
te n , k to  p isze  m aczk ie m  m a  duże 
zdo lnośc i k o n ce n trac ji.
L u d z ie  p iszący  czy te ln ie , to  ty p y  
p ro s to lin ijn e , in te lig e n tn e  i b a rd zo  
szczegółow e.
K to ś  ’’b azg rzący ”  zw y k le  je s t  za­
m k n ię ty  w  sobie i n iep raw d o m ó w - 
ny .
N ies te ty , d o p ie ro  p o łączen ie  p o ­
szczegó lnych  cech , w y n ik a jący ch  
z p ism a , a  ta k ż e  w iedza  o je g o  a u to ­
rze: ile  m a  la t, ja k i  zaw ód  w y k o n u je  
itp . d a ją  d u że  p raw d o p o d o b ień stw o  
tra fn o śc i oceny.

(K aK A nU )
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N a z a c h ó d  o d  p a ła c u  w  o to c z e ­
n iu  d rz e w  i k rz e w ó w  z a ry s o w u je  
s ię  z a b y tk o w y  k o śc ió ł z 1600 ro k u . 
O d  s tro n y  szo sy  a s fa lto w e j do  k o ś ­
c io ła  p ro w a d z i s z e ro k a  u ro k liw a  
a le ja  k a s z ta n o w a . D z ie d z in ie c  k o ­
śc io ła  w ra z  z a le ją  j e s t  o d g ro d z o n y  
od  p a rk u . Id ą c  w  k ie r u n k u  p o łu ­
d n io w y m  z a u w a ż y m y  k o m p le k s  
z a c h o w a n y c h  i  p o d n is z c z o n y c h  
b u d y n k ó w  z a rz ą d c y  m a ją tk u  
i s łu ż b y  o ra z  z a b u d o w a n ia  g o s p o ­
d a r s k ie .  P r z y  n ic h  ro ś n ie  o k a z a ły  
k lo n  z w y c z a jn y  o ra z  o g ro m n a  r o ­
b in ia  a k a c jo w a . N a  z a p le c z u  ty c h  
b u d y n k ó w  z n a jd u ją  s ię  b rz y d k ie  
s te r ty  o b o rn ik a  ro z g rz e b y w a n e  
p rz e z  p ta c tw o  d o m o w e  o ra z  z a ­
śm ie c e n ia . Niestety dla wielu 
osób park kończy się przy ogro­
dzeniu z siatki drucianej w po­
bliżu ośrodka. Jest to przekona­
nie błędne ponieważ wszystkie 
fragmenty parku w Borzęcicz- 
kach stanowią integralną i fukc- 
jonalną całość. W  p o b liż u  b rz e g u  
s ta w u  z n a jd u je  s ię  o g ro d n ic tw o  
w łą c z o n e  do  p o w ie rz c h n i p a r k o ­
w e j. P r z y  p o łu d n io w y m  b rz e g u  
s ta w u  z n a jd u je  s ię  z d e w a s to w a n y  
b a s e n  k ą p ie lo w y . N ie s te ty  w  p o ­
b liż u  p ó łn o c n e g o  s z c z y tu  p a ła c u  
z lo k a liz o w a n o  n ie p o trz e b n ie  
s z p e c ą c e  g a ra ż e . Jeden z nich za­
słania piękny i rzadko spotyka­
ny okaz buka zwyczajnego for-

w ia s ty c h  je s t  d o b ry . D a je  s ię  j e d ­
n a k  z a u w a ż y ć  w y d z ie la n ie  s ię  p o ­
s u sz u . U m o w n ie  p a r k  m o ż n a  p o ­
d z ie lić  n a  d w ie  częśc i: w sc h o d n ią  
( p rz e w a g a  d rz e w ) i z a c h o d n ią  
( p rz e w a g a  ro ś lin n o ś c i tra w ia s te j) .  
Id ą c  o d  s tr o n y  s ta w u  w sc h o d n ie g o  
g d z ie  r o ś n ie  o k a z a ły  b u k  zw y c z a j­
n y  o d m ia n y  c z e rw o n o lis tn e j s c h o ­
d z im y  w  b o k  z p o la n y  g d z ie  z n a j­
d u ją  s ię  d ró ż k i  s p a c e ro w e . S p a c e ­
ru ją c  p o łu d n io w ą  d ro g ą  od  p a ła c u  
m ija m y  g r u p ę  o k a z a ły c h  k lo n ó w  
z w y c z a jn y c h  i l ip  d ro b n o lis tn y c h , 
w ś ró d  k tó r y c h  ro ś n ie  k łę k  k a n a ­
d y jsk i. D a le j o p is y w a n a  d ro g a  
tw o rz y  m ło d ą  a le ję  to p o lo w ą , k tó ­
r a  w  p o b liż u  s ta w u  w sc h o d n ie g o  
k o ń c z y  s ię  w  m a łe j g ru p ie  ś w ie r ­
k ó w  z d o m ie s z k ą  lip  i je s io n ó w . 
W  p o b liż u  k ę p y  ś w ie rk ó w  o d  s t r o ­
n y  p o łu d n io w e j w ś ró d  m ło d y c h  
k lo n ó w  w y s tę p u je  o rz e s z n ik  g o ­
r z k i i k a s z ta n  ja d a ln y .  P r z e c h o ­
d zą c  d ro g ą  w  k ie r u n k u  w sc h o d ­
n im  za  s ta w e m  m o ż n a  s p o tk a ć  
r e s z tk i  s ta r e j  z d e w a s to w a n e j a le i 
lip o w e j. W s ą s ie d z tw ie  te j a le i z a ­
c z y n a  s ię  z w a r ty  d rz e w o s ta n  l iś ­
c ia s ty , w  k tó r y m  p rz e w a ż a ją  k lo ­
n y  z w y c z a jn e  i d ę b y  s z y p u łk o w e . 
W  ty m  m ie js c u  m o ż n a  s p o tk a ć  w y ­
ją tk o w o  p ię k n y  i p o tę ż n y  o k az  
p o m n ik o w y  d ę b u  s z y p u łk o w e g o
o o b w o d z ie  w  p ie r ś n ic y  492 cm . 
P rz y  d a w n e j b ra m ie  w ja z d o w e j

W jazd do parku  od strony północnej

my płożącej. P rz e z  p a r k  p rz e c h o ­
d zą  d w ie  d ro g i p ro w a d z ą c e  ze 
w s c h o d u  n a  za c h ó d  i z p o łu d n ia  n a  
p ó łn o c . Ł ą c z ą  o n e  b r a m y  w e jśc io ­
w e  z p a ła c e m . W e w sc h o d n ie j , n a j ­
b a rd z ie j d rz e w o s ta n o w e j cz ęśc i 
p a r k u  z n a jd u je  s ię  a le jk a  o b w o d - 
n ic o w a  o ra z  c a ły  s y s te m  d ró ż e k , 
k tó r y  w ra z  z d rz e w a m i i p o w ie rz ­
c h n ia m i t r a w ia s ty m i ś w ia d c z y
o d o b ry m  z a c h o w a n iu  u k ła d u  k r a ­
jo b ra z o w e g o  p a rk u .

S p o ś ró d  w ie lu  g a tu n k ó w  d rz e w  
d o  n a jb a rd z ie j  ro z p o w s z e c h n io ­
n y c h  m o ż e m y  za liczy ć : je s io n  w y ­
n io s ły , k lo n  zw y c z a jn y , g r a b  p o ­
s p o lity , l ip ę  d ro b n o lis tn ą  i ś w ie rk  
p o s p o lity . W  o s ta tn ic h  la ta c h  n a ­
s tą p i ło  z m n ie jsz e n ie  s ię  ilośc i 
d rz e w  ig la s ty c h . O g ó ln ie  rz e c z  
b io rą c  s ta n  z d ro w o tn y  ro ś l in  d rz e -

Fot. L. Bajda

d ro g a  ro z w id la  s ię  w  k ie r u n k u  
p ó łn o c n y m  i w y k o n u ją c  łu k  w ra c a  
ró w n o le g le  d o  o g ro d z e n ia  w  k ie ­
r u n k u  p a ła c u . W  te j c z ęśc i p a r k u  
s p o ty k a m y  in n ą  ła d n ą  p o la n ę  t r a ­
w ia s tą , p r z y  k tó r e j  r o s n ą  d w a  d o ­
ro d n e  d ę b y  s z y p u łk o w e . P o m ię ­
d zy  d ró ż k ą  a  o g ro d z e n ie m  p ó łn o c ­
n y m  z n a jd u je  s ię  p a s  s ta ro d rz e w ia  
s k ła d a ją c y  s ię  g łó w n ie  z k lo n ó w  
zw y c z a jn y c h  i p o ln y c h  o ra z  je s io ­
n ó w  i d ę b ó w . W okó ł s ta w u  p o łu ­
d n io w e g o  w y s tę p u ją  w ie rz b y  b ia ­
łe , l ip y  d ro b n o lis tn e , k lo n y  z w y ­
c z a jn e  o ra z  z a c h o w a n y  s z p a le r  
g ra b ó w  p o sp o lity c h . P o  s tro n ie  
w sc h o d n ie j e le w a c ji  f ro n to w e j p a ­
ła c u  ro s n ą  s ta r e  cisy , k tó r e  n ie ­
g d y ś  b y ły  p rz y c in a n e  n a  k s z ta ł t  
s to ż k ó w  i k u l. W s ą s ie d z tw ie  p ó ł­
n o c n e g o  s z c z y tu  p a ła c u  ró w n ie ż

w y s tę p u je  ro ś lin n o ś ć  d rz e w ia s ta  
s k ła d a ją c a  s ię  p rz e w a ż n ie  z g r a ­
b ó w  k lo n ó w  i je s io n ó w . N a  d z ie ­
d z in ie c  k o ś c ie ln y  p ro w a d z i w s p o ­
m n ia n a  w c z e śn ie j a le ja  k a s z ta n o ­
w a  s k ła d a ją c a  s ię  z 36 d rz e w . 
W  k ie r u n k u  p o łu d n io w o -z a c h o d ­
n im  o d  k o ś c io ła  i p a ła c u  ro z ta c z a ją  
s ię  d u ż e  p ła sz c z y z n y  tr a w ia s te  
o to c z o n e  d rz e w a m i. W  b e z p o ś re d ­
nim s ą s ie d z tw ie  p la c u  k o ś c ie ln e g o  
występuje powierzchnia trawiasta

z w y c z a jn ą , ja s k ó łc z e  z ie le , b lu sz- 
cz y k  k u rd y b a n e k ,  ja s k ry ,  k rw a w ­
n ik  p o s p o lity  i ło p ia n . W k ilk u  
m ie js c a c h  g d z ie  w y s tę p u ją  g ru p y  
w ię k s z y c h  d rz e w  m o ż n a  d o s trz e c  
ła d n e  s ta n o w is k a  b lu s z c z a  p o sp o ­
li teg o .

P a r k  w  B o rz ę c ic z k a c h  w z b o g a ­
c a  m ie js c o w y  k ra jo b r a z  o ra z  p e łn i 
w a ż n e  fu n k c je  z d ro w o tn e  i e s te ty ­
czne. P o n a d to  w  o tw a r te j  i b e z le ś ­
nej okolicy przyczynia się on do

S taw  południow y w ra z  z  basenem i szpalerem  grabow ym  Fot. L. Bajdo

z  k ę p a m i (n ie g d y ś  fo rm o w a n y m i)  
ś w ie rk ó w . N a  o b rz e ż u  te j p ła s z ­
c z y z n y  je s t  s ta r o d r z e w  lip o w o -d ę - 
b o w y  z d o m ie s z k ą  k lo n ó w . P o  
s tro n ie  p o łu d n io w e j o d  d ro g i w io ­
d ą c e j z b r a m y  z a c h o d n ie j u s y tu o ­
w a n a  je s t  p ła s k a  p o w ie rz c h n ia  
t r a w ia s ta  w y k o rz y s ty w a n a  o b e c ­
n ie  n a  b o isk o  do  g ry  w  p iłk ę . J e s t  
o n a  ró w n ie ż  o to c z o n a  d rz e w o s ta ­
n e m  liś c ia s ty m  
g d z ie  k ie d y ś  
p rz w a ż a ł  n is k o  
p rz y c in a n y  g ra b .
W cz ę śc i p o łu ­
d n io w o - z a c h o d ­
n ie j p a r k u  w y ­
s tę p u je  n a jw ię k ­
s z a  p o w ie rz c h ­
n ia  t r a w ia s ta  w y ­
k o r z y s t y w a n a  
ja k o  b o is k o  s p o r ­
to w e . D a w n ie j 
z n a jd o w a ł s ię  
ta m  s a d  i w y b ie g  
d la  k o n i. P o la n a  
ta  j e s t  ró w n ie ż  
o to c z o n a  d r z e ­
w o s ta n e m  o ró ż ­
n y m  s k ła d z ie  g a ­
tu n k o w y m . P o  
w sc h o d n ie j s t r o ­
n ie  b o is k a  w  s ą ­
s ie d z tw ie  s ta w u  
p o ł u d n i o w e g o  
z n a jd u je  s ię  s ta ­
ry  n ie c z y n n y  b a ­
s e n  k ą p ie lo w y  
o t o c z o n y  
z d w ó c h  s tr o n  
s z p a le r a m i g r a ­
b o w y m i. T o  w ła ­
ś n ie  m ię d z y  ty m  
s ta w e m  a  p a ła ­
c e m  ro s n ą  d w a  c ie k a w ie  u fo rm o ­
w a n e  b u k i  p o s p o lite  o d m ia n y  p ę ­
d o w e j (zw isa jące j) . P o d  z w a r ty m  
o k a p e m  d rz e w o s ta n ó w  w a rs tw a  
r u n a  je s t  u b o g a  a  w  p a r t ia c h  p r z e ­
św ie t lo n y c h  s p o ty k a  s ię  p o k rz y w ę

re g u la c j i  s to s u n k ó w  w o d n y c h  j 
i o c h ro n y  g le b  n a  p o la c h  u p ra w -1 
n y c h . N a  d z ie ń  d z is ie jsz y  k o n ie c z ­
n e  j e s t  c a ło śc io w e  o g ro d zen ie  
o b ie k tu ,  u s u n ię c ie  z a n ied b ań ! 
i w s z y s tk ic h  w sp ó łc z e s n y c h  ele-j 
m e n tó w  sz p e c ą c y c h . O d n o w ie n ia  
w y m a g a ją  n ie k tó r e  u rz ąd z en ia ! 
p a r k o w e  i a rc h i te k to n ic z n e .  P a rk i 
d o d a tk o w o  p o w in ie n  p o s iad a ć

Jeden z okazów  
nia parku

drzew  pom nikowych z  okresu założę- 
Fot. L. Bajda

w y z n a c z o n e  o tu l in y  i g ra n ic e  
o c h ro n y  ek o lo g ic z n e j.

N a s tę p n ie  z o s ta n ie  p r z e d s ta ­
w io n y  p a r k  w  K lę c e  j a k o  p ie rw s z y  
z  te r e n u  g m in y  N o w e  M iasto .

Leszek Bajda
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Kobiety w moim życiu
K o b ie ty . O ch , to  s z e ro k i te m a t!  

Z w ią z a n e  b y ły  z m o im  ż y c ie m  o d  
n a jm ło d s z y c h  la t .  J u ż  w  ż ło b k u  
j a k o  n ie d o św ia d c z o n y  m ło d z ik  
p ró b o w a łe m  u  n ic h  sw o jeg o  sz c z ę ­
ś c ia . O k a z a ło  s ię  je d n a k ,  ż e  g ry z ie ­
n ie  w  n o s  to  n ie  to , co  k o b ie ty  lu b ią  
n a jb a rd z ie j .  In te r w e n c ja  w y c h o ­
w a w c z y n i, ro d z ic ó w  i... p ie rw s z y  
b u rz l iw y  ro m a n s  z  g ło w y .

N ie  c h w a lą c  s ię , w  p r z e d s z k o lu  
b y ło  ju ż  z n a c z n ie  le p ie j . M ło d y ch , 
a t r a k c y jn y c h  k o b ie te k  n ie  b r a k o ­
w a ło , a  u  m n ie  d o ś w ia d c z e n ie  te ż  
ju ż  j a k b y  w ię k s z e . D z ie w c z y n y  lu ­
b iły  m n ie  p r z e d e  w s z y s tk im  za  
s z la c h e tn o ś ć  i  h o jn ą  r ę k ę .  Z a w sz e  
s ta ć  m n ie  b y ło  n a  p o d a ro w a n ie  im  
ła d n e g o  k a m ie n ia  z p ia sk o w n ic y , 
p o je m n ik i p o  d e z o d o ra n c ie  a lb o  
s ta re g o  s a m o c h o d z ik a . P o z a  ty m  
n ig d y  n ie  b a łe m  s ię  o b ro n ić  s łab e j 
n ie w ia s ty  n p . p rz e d  b ru ta le m

z g ru p y  s ta r s z a k ó w . N asze  zw ią z k i 
k o ń c z y ły  s ię  ro z m a ic ie , n ie ra z  p o ­
r z u c o n a  w y la ła  sp o ro  łe z . A le  m u ­
s ia łe m  w y b ie ra ć : a lb o  ży c ie  p o d  
p a n to f le m  u k o c h a n e j, a lb o  w s p a ­
n ia ła  k a r i e r a  k ie ro w c y  ra jd o w e g o , 
b o  a k u r a t  k o le d z y  b a w il i  s ię  re so -  
ra k a m i.

W  o g ó le  p re fe ro w a łe m  d z ie w ­
c z y n y , k tó r e  m ie s z k a ły  b lisk o  
m n ie , ż e b y  n a s z a  m iło ść  n ie  w y g a ­
s a ła  w ra z  z p rz y jśc ie m  ro d z icó w . 
D o  dz iś  m ile  w s p o m in a m  t e  in ty m ­
n e  c h w ile  w e  w sp ó ln e j p ia s k o w ­
n ic y , k ie d y  le p ią c  z a m e k  z  p ia s k u  
s z e p ta łe m  je j  do  u c h a : Kocham 
de. Bendzies moją zonom? O n a  
n ie śm ia ło  o d p o w ia d a ła : Tak i b y l i­
śm y  ta c y  szczę śliw i. N a s tę p n ie  j a  
sz y b k o  b ie g łe m  d o  m a m y  i o p o ­
w ia d a łe m  je j o  sw o im  sz y b k im  
o ż e n k u .

P ó ź n ie j p rz y s z ły  g o rs z e  c h w ile

w  s z k o le  p o d s ta w o w e j. B y ł to  ju ż  
o k r e s  w z a je m n e j a n ty p a t i i .  O b ja ­
w ia ło  s ię  to  c z ę s to  w z a je m n y m i 
b ó jk a m i, z k tó ry c h  n ie  z a w sz e  to  j a  
w y c h o d z iłe m  z w y c ię sk o , cz ęs to  
r a to w a łe m  s ię  u c ie c z k ą , c zeg o  s ię  
n ie  w s ty d z ę , b o  je ś l i  u s iło w a ła  
m n ie  s tr a to w a ć  d z ie w c z y n k a  o  j e ­
d n y m  w y m ia rz e : m e tr  n a  m e t r  n a  
m e tr ,  to  b y ła  to  s p r a w a  ży c ia  
i ś m ie rc i. T u ta j c h c ia łb y m  z a z n a ­
c z y c i e  nie zawsze kobiety są tak 
bezbronne jakby się to mogło 
wydawać.

K ie d y  s k o ń c z y ł s ię  o k re s  w z a je ­
m n e g o  z w a lc z a n ia  z n o w u  b ły s n ą ­
łe m  s w o im i a tu ta m i:  n o n s z a la n c ­
ją ,  o b y c ie m , k u l tu r ą ,  in te l ig e n c ją  
i o c z y w iśc ie  s k ro m n o ś c ią . N ic 
w ię c  d z iw n e g o , że  b y łe m  n o n  s to p  
o b le g a n y , te le fo n y  s ię  u ry w a ły , 
a  s k r z y n k a  n a  l i s ty  p ę k a ła  
w  s z w a c h . O jej! P ię k n y  o k re s  
w  m o im  ży c iu . A le  n ie  p o d  w z g lę ­
d e m  fin a n so w y m . D z ie w c z y n o m  
n ie  w y s ta rc z a ły  ju ż  p o je m n ik i 
i k a m ie n ie . W y m a g a ły  ro z ry w k i 
(k in o ) i ła k o c i (lody ), a  j a  ż e b y  
u c h o d z ić  za  h o jn e g o  i d a le j b y ć  ” n a  
to p ie ” , m u s ia łe m  so b ie  o d m a w ia ć  
m a s ę  p rz y je m n o ś c i. W ted y  p r z e ­
k o n a łe m  s ię  n a  w ła s n e  o cz y  (a 
r a c z e j k ie sz e ń ) , że kobiety s ą  bar­
dzo drogie w utrzymaniu. S ą  k o ­
s z to w n e  j a k  e k s k lu z y w n y  s a m o ­
ch ó d .

Z  u p ły w e m  la t,  z u p ły w e m  p ie ­
n ię d z y  c o ra z  le p ie j p o z n a w a łe m  
d w ie  s tr o n y  m e d a lu  o n a z w ie  k o ­
b ie ta ,  ch o ć  c h o d z i tu ta j  b a rd z ie j
o d z ie w c z y n y , n iż  d o ś w ia d c z o n e  
n ie w ia s ty . C o ra z  le p ie j w ie d z ia ­
łe m , j a k  z  n im i p o s tę p o w a ć , g d z ie  
s ą  ic h  s ła b e  p u n k ty .  A  n a j s ła b ­
s z y m  je s t  c h y b a  ic h  próżność.
O ja k o ś c i  p o d ry w a c z a  ś w ia d c z y  
c h y b a  lic z b a  k o m p le m e n tó w  (n ie ­
k o n ie c z n ie  p ra w d z iw y c h ) , ja k ie  
p o tra f i  o n  w y rz u c ić  z s ie b ie  w  c ią ­
gu m in u ty . Z a w s z e  m ó w iłe m , że  
dobry bajer to połowa sukcesu. 
D ru g i  s ła b y  p u n k t  k o b ie ty  to  n ie ­
s a m o w ita  kokieteria. N a p r z y ­
k ła d  d z ie w c z y n a  m ó w i: Och, chy­
ba nie najlepiej dzisiaj wyglą­
dam. W ó w czas  p ra w d z iw y  ’’fa c h o ­
w ie c ”  z a w sz e  p o w ie : Ależ skąd! 
Jak zawsze wyglądasz znakomi­
cie. M ój p ro b le m  p o le g a ł n a  ty m , 
że  j e ś l i  u w a ż a łe m , że  w y g lą d a  ź le  
to  je j  o  ty m  m ó w iłe m , cz y m  g o d z i­
łe m  o d  r a z u  w  je j  p ró ż n o ś ć  i  k o k ie ­
te r ię  a  s ie b ie  s p is y w a łe m  n a  s t r a ­
ty .

K a z ik  śp iew a :...ja  wiem, że by­
wają upadki i wzloty, dziewczyny 
to nic więcej jak tylko kłopoty. 
K ło p o ty  n a  p e w n o , a le  czy  ty lk o ?

T e ra z  ju ż  s ię  u s ta tk o w a łe m , n ie  
j e s te m  ty m  a m a n te m  z p rz e d s z k o ­
la . I  ó s m e g o  m a rc a  z łożę  ż y c z e n ia  
ty lk o  je d n e j  d z ie w c z y n ie .

M a ło l e tn i  p o d r y w a c z

¿aPMĘŻCZYŹNI
Ę f f l o m i E m

O kazuje się, że swoje zdanie n a  te ­
m at kobiet m ają rów nież sześcioletni 
chłopcy uczęszający do jednego z ja ro ­
cińskich przedszkoli. Na początku  nie 
mogli się zdecydować kiedy je s t Dzień 
K obiet - jedn i mówili, że 1 m aja, inni 
w spom inali coś o lu tym . Po sporach 
doszli jed n ak  do w niosku, że m usi to 
być 8 m arca, a w  tym  roku ten  dzień 
w ypada naw et w e w torek. A oto ich 
w ypowiedzi n a  te m a t św ięta , ideału 
kobiety, żony i je j roli w  domu.

Pawełek:

Jak  będzie D zień K obiet, to ja  złożę,
swojej m am ie życzenia i powiem: zdro­
wia, szczęścia, pom yślności i dużo p re ­
zentów . D am  je j lau rkę  i - razem  z ta tą
- kw iaty. Dziewczynki też m ają w  tym  
dniu  święto, ale one są inne - małe, 
a kobiety duże. Różnią się jeszcze w ło­
sami: m ogą być kró tk ie i długie. Moja 
m am a na przykład  m a k ró tk ie  włosy 
i do tego czasam i się m aluje na  przyję­
cia i bale. A  dziew czynki się nie m alu­
ją , sa m ałe i noszą k itki. Właściwie to  są 
kobiety, ale m niejsze. J a  naw et kiedyś 
chciałbym  sie ożenić, ale m oja żona 
m usiałaby być m iła, dobra i ładna.

Maciuś:

Na ósm ego m arca ja  będę życzyć 
m am ie dużo zdrow ia i szczęścia i je sz­
cze, żeby była zawsze uśm iechnięta. Ja  
na pew no się k iedyś ożenię. M am już  
naw et upatrzoną taką  jedną dziew ­
czynkę z naszego oddziału. N ajlepiej, 
żeby się ona pokazała...O ,to je st M arta. 

! M a n iebieską koszulkę, n iebieskie ra j­
stopy, ciem ne włosy z k itką  i chyba 

| brązow e oczy. Podoba mi się. Chciał- 
! bym  m ieć ta k ą  żonę.
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M Ę Ż C Z Y Z N !

O m KM/
JÓ Z E F  Ł Y SK A W A  - w ła ś c i­
c ie l s ie c i w y p o ż y c z a ln i f i l ­
m ó w  v id e o

Id ea ln a  k o b ie ta  n ie  is tn ie je . Tym  
n iem n ie j m ężczyźn i p o szu k u ją  je j
- n a  p rzy k ła d  w  film ach. D użym  
pow odzen iem  cieszą się: D em i M o­
o re, K im  B asinge r, J u d y  F oster. 
T rz eb a  nac ieszyć  n im i oko, bo w ia ­
dom o, że w  rzeczyw isto śc i n ig d y  się  
ich  n ie  sp o tk a . M ożna co najw yżej 
p om arzyć .

J e ś li chodzi o  ak to rk i, to  w ygląd  
z e w n ę trzn y  je s t  b a rd zo  is to tny . 
W cale n ie  je s t  je d n a k  ta k , że m ęż­
czyźni chcą  og lądać  je  ro zeb ra n e . 
Z aw sze m usi zo stać  coś, co m ężczyz­
n a  m óg łby  zdjąć. Z apo trzebow an ie  
n a  film y po rn o g raficzn e  tzw . o s tre  
zm nie jszy ło  się, od k ied y  s ta ły  się 
o n e  d o s tęp n e . N a tu ra  lu d z k a  je s t  
p rzew ro tn a . D ziś p o szu k u je  się cze­
goś sub te ln ie jszego .

JE R Z Y  W A L ISZ K A  - w ła ś c i­
c ie l s k le p u  z o d z ieżą

K o b ie ta  m u s i b y ć  m ą d ra , w y ro zu ­
m ia ła  w  każd e j sy tu ac ji, p o w in n a  
b yć  d o b rą  żoną d la  m ę ża  i d o b rą  
m a tk ą  d la  rodziny .

M ądrych  k o b ie t n ie  b ra k u je . M o­
im  id ea łem  o s ta tn ich  czasów  b y ła  
H an n a  S u ch o ck a , z k tó rą  m ia łem  
p rzy jem n o ść  osobiście p o ro zm a­
w iać.

A  co do  w y g ląd u  ze w n ętrzn eg o , to  
m ężczyzna czu je się  ja k o ś  pew nie j, 
g dy  n a  żonę k to ś  zw raca  uw agę: 
”N o, ła d n a  k o b ie ta ” . To też  k o m ­
p le m e n t d la  m ężczyzny , że d o b ra ł 
sob ie ta k ą  p a r tn e rk ę  n a  ca łe  życie. 
B ardzo  dużo  d a je  odpow iedn i gust. 
K o b ie ta  n im  o b d arzo n a  m oże za ło ­
żyć na  s ieb ie  by le  co, ja k ą ś  su k ie n k ę  
czy  ch u s tk ę , lecz to  będz ie  to.

N ajbardz ie j iry tu je  m n ie  w  k o b ie ­
ta c h  to, k ie d y  je d n a  zazdrośc i d r u ­
g iej. C zasem  p an ie  p rzychodzą  
i p rzy m ie rza ją  s tro je  ty lk o  po  to , by  
p rzez  ok n o  w y staw o w e zobaczyły  je  
sąs iad k i. D en e rw u jąc a  je s t  te ż  n ie ­
g ospodarność , choć czasem  m ożna 
to  ju ż  nazw ać  g łu p o tą . M ieliśm y k ie ­
d y ś  b ard zo  d rog ie  u b ra n k a  k o m u n ij­
ne . W ykupiły  je  n ie  b o g a te  k lie n tk i 
lecz pan ie , k tó re  w zię ły  pożyczki, 
n ie  m yśląc, że trz e b a  to  będz ie  sp ła ­
cić. (ik)

L E S Z E K  B A JD A  - n a u c z y c ie l, 
m iło ś n ik  p rz y ro d y

K obieta  p o w in n a  być  to le ra n c y j­
na , w yrozum ia ła  w  s to s u n k u  do m ę­
ża, n arzeczonego , kolegi... P o za  ty m  
m usi być  choć  tro c h ę  z a in te re so w a­
n a  tym , co rob i m ężczyzna. M usi 
ro zu m ieć  je g o  fascynac je , chw alić  
jego  osiągn ięcia. O czyw iście p a r tn e r  
p o w in ien  odw za jem n iać  się  ty m  sa ­
m ym . Id ea ln a  k o b ie ta  je s t  po n ad to  
uczuciow a, w raż liw a , zrów now ażo ­
na , sy m p a ty czn a  albo  dość sy m p a ty ­
c zn a  - n ie  m o żn a  m ieć  aż  ta k  dużych  
w ym agań .

N ie sp o tk a łe m  je szcze  p raw dziw ej 
k o b ie ty -eko loga , z k tó rą  m óg łbym  
sob ie pogadać , m im o że d zia łam  
w  ró żn y ch  rad ac h  i kom isjach ... J e ś li 
ju ż  m ow a o eko log ii, to  d o b rze  je s t  
gdy  k o b ie ta  u ży w a  dezo d o ran tó w  
bez freonow ych .

Kobiety w mundurze
Patrol

D u ży m  z a sk o cz en ie m  d la  ja ro c i-  
n ia k ó w  by ło  „p o ja w ie n ie  s ię ”  w  p a ­
tro lu  S tra ż y  M iejsk ie j k o b ie ty  
w  m u n d u rz e .
J e s t  n ią  M a r ia  K o n o n , z w y k sz ta ł­
c e n ia  ped ag o g , k tó re j po  d z ies ięc iu  
la ta c h  zn u d z iła  się  p ra c a  w  szk o le . 
Z o s ta ła  w ięc  p o lic ja n tk ą  m u n ic y ­
p a ln ą . T e n  za w ó d  b a rd z o  je j od­
p o w iad a . J e ś l i  n ie  zo s ta n ie  w cześ­
n ie j zw o ln io n a  i d o p isze  je j z d ro ­
w ie , w y trw a  w  S tra ż y  do  e m e ry tu ­

ry-
P o c z ą tk i b y ły  p e łn e  w ra ż e ń , n ie  

od  ra z u  p rz y w y k ła  do  no w ej s y tu a ­
cji, do  d z iw n y c h  re a k c ji  n ie k tó ry c h  
lu d z i. N a jgo rze j by ło  z  tzw . m a r ­
g in e se m . M u sia ła  w y s łu c h iw a ć  ró ż ­
n eg o  ro d z a ju  d o c in k ó w , o k rzy k ó w . 
Z cz ase m  u o d p o rn iła  się . P o z a  tym , 
ja k  tw ie rd z i, zaw sze  m ia ła  p rz y  so ­
b ie  g o to w y ch  do  p o m o cy , b a rd zo  
sz a rm a n c k ic h  k o le g ó w . U w a ża , że 
je j p ra c a  w ca le  n ie  j e s t  ła tw a  , a le  
po  p ro s tu  in n a . P o trz e b n e  je s t  tu  
s p e c ja ln e  p rz y g o to w a n ie , za ró w n o  
p ed a g o g iczn e  ja k  i p sy ch o lo g iczn e . 
T rz e b a  u m ie ć  n a w ią z a ć  k o n ta k t  
z lu d ź m i, z ro zu m ieć  k aż d eg o , n ie  
o c e n ia ć  go  n a  p ie rw sz y  r z u t  oka.

M aria Konon fo t. JS tachow iak

O d sześc iu  m ies ięc y  c h a ra k te r  
p ra c y  p a n i M arii tro c h ę  zm ie n ił się , 
d użo  c z a su  s p ę d z a  w  s ied z ib ie  s t r a ­
ży, o b s łu g u ją c  ra d io s ta c ję  i z a jm u ­
ją c  s ię  „ p a p ie rk o w y m i s p ra w a m i” . 
N a p y ta n ie , czy  w  te g o  ro d za ju  
p ra c y  z a tra c a  s ię  sw e  ty p o w o  k o ­
b ie c e  ce ch y , o d p o w ied z ia ła  tw ie r ­
dząco . K o b ie ta  je s t  b a r d z ie j  d e lik a ­
tn a  i  w r a ż l iw s z a  n a  s tre sy , a  w y k o ­
n u ją c  ten  z a w ó d  z  b ieg iem  cza su  
u o d p a rn ia  się , s ta je  s ię  b a r d z ie j  
„ tw a rd a " .  (w .p.)

Kobieta 
w zielonym  
mundurze

B o ż e n a  J a c k o w s k a  w  N ad le śn ic t­
w ie  p racu je  ju ż  szesnaście  la t. Z a­
jm u je  s ię  o ch ro n ą , za g ospodarow a­
n ie m  tu ry s ty c z n y m  i w szy stk im  co 
je s t  zw iązan e  z ’’u rząd z an ie m ”  lasu . 
N ad le śn ic tw o  zn a  od podszew ki.

Bożena Jackowska fo t. J  Stachow iak

Ciągle w ruchu
U rsz u la  S te f a n ia k  od dziesięc iu  

la t  p ra c u je  ja k o  k o n d u k to rk a . Co 
dz iw n e  w  ca łej sw ej k a r ie rz e  n ie  
„ z ła p a ła ” je szcze  n ikogo  jad ąceg o  
b ez  b ile tu . Z w y k sz ta łcen ia  je s t  k r a ­
w cow ą a le  o zaw odzie  k o n d u k to rk i 
m y ś la ła  ju ż  w  dziec iń s tw ie . ”Z a w sze  
pasjonow ały mnie dalekie podróże,

U rszula Stefaniak
fo t. RJCaźm ierczak

a  d z ięk i p ra c y , ja k ą  te ra z  w ykon u ję, 
m oje m a rze n ia  u rze c zy w is tn iły  się. 
Z resztą , m ój w y u czo n y  z a w ó d  zu p e ­
łn ie  n ie pa su je  do  m ojego ch arak ­
teru . N ie w id zę  się w  nim . M uszę być  
ciąg le w  ruchu. M ęczy m n ie s ied ze­

n ie. Jestem  z o d ia k a ln ą  W agą a  one 
m a ją  to  d o  s ieb ie” - m ów i.

L u b i chodz ić  w  m u n d u rz e . ,,M un­
d u r  n ie o d b ie ra  m i abso lu tn ie  kobie­
cości, p r ze c iw n ie  - d o d a je  u ro k u ”
- za p ew n ia . W p ra c y  o toczona je s t  
p raw ie  sam y m i m ężczyznam i. N ie 
u w aża  je d n a k , ab y  zaw ód  k o n d u k ­
to ra  n ie  n a d a w a ł się  d la  kob ie ty : "Do 
p r a c y  p rzy ch o d zę  ja k o  kon duktor, 
a  n ie ja k o  kob ie ta . M uszę je d n a k  być  
p r zy g o to w a n a  n a  w szy stk o . Sądzę, 
że  k ob ie ty  p o tr a f ią  lep iej r a d z ić  so­
bie z  ch u ligan am i w  pociągu  n iż  
m ę żc zy źn i.” P a n i U rszu la  p rzy zn a je  
je d n a k , że je j 
p ra c a  je s t  b a r ­
dzo w y cze rp u ­
ją ca . N a jb a r­
dzie j ża łu je  te ­
go, że m a  zby t 
m a ło  czasu  d la  
sw o je j rodziny .
C zęsto  zda rza  
się , iż w  w  po ­
d ró ży  je s t  n a ­
w e t p rzez  trz y  
dn i. P o  ta k  d łu ­
g im  czasie  je s t  
b a rd zo  zm ę­
czona i p rag n ie  
ja k  najszybcie j 
zobaczyć się  
z najb liższym i.

(aukk)

J e s t  je d n ą  z n ie liczn y ch  k o b ie t p ra ­
cu jący ch  w  m u n d u rz e . Je szcze  do 
n ie d aw n a  b y ło  to  obow iązkow e. T e­
ra z  m o żn a  p rzy ch o d z ić  do' p racy  
w  cy w iln y m  u b ran iu .

B ożena  Ja c k o w s k a  tw ie rd z i, że do 
zaw odu , k tó ry  w y k o n u je , trz eb a  
m ieć  zam iłow an ie , trz e b a  go lubić, 
bo  n ie w ą tp liw ie  je s t  on  n ie ty p o w y  
d la  k o b ie ty . P ra c u je  się  w  b iu rze , 
a  ta k ż e  w  te re n ie . P a n i B ożena sam a 
u s ta la  sob ie ro zk ład  za jęć - w  te n  
sposób , w y ru sz a jąc  w  te re n , m oże 
o d e rw ać  się  od ś lęczen ia  n ad  d o k u ­
m e n tam i i z liczan ia  cy fe rek . W te re ­
n ie  w sp ó łp racu je  z  le śn ik am i, co b a ­
rdzo  lubi.

M usi pogodzić p ra c ę  z za jęciam i 
dom ow ym i, o p ie k ą  n a d  dziećm i. 
W ym aga to  w ie le  w y siłk u , a le  p an i 
B ożena lu b i sw ój zaw ód. (w .p.)
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Gliniarz w spódnicyMaria Kryś pracuje w Komen­
dzie Rejonowej Policji w Jarocinie 
na stanowisku inspektora prewen­
cji do spraw wykroczeń.

O w y borze  tego  zaw o d u  zadecydo ­
w a ł p rzy p ad e k . K ończy ła  w łaśn ie  
s tu d ia  p raw n icz e  i m ia ła  rob ić  a p ­
lik ac ję  sędziow ską. Je j znajom y, 
k tó ry  b y ł w  ow ym  czasie  komendan­
tem  policji w  J a r o ­
c in ie  zachęcił ją  do 
p od jęcia  p ra c y  
w  kom en d z ie . Po­
s tan o w iła  po d jąć  to 
w yzw an ie .
„M oim  zn a k iem  zo­
d ia k u  są  b liźn ię ta  
, a  osoby sp o d  tego  
zn a k u  lu b ią  , gdy  
coś się d z ie je  - lu b ią  
z m ia n y .

F a k t, że w  policji 
p rzew aż a  „b rzy d k a  
p łe ć  ” w cale  je j n ie  
p rzeszk a d za  
w ręcz  p rzec iw n ie .
B ardzo  lu b i p raco ­
w ać z m ężczyzna­
mi. T w ierdzi, że ła t­
w iej s ię  z  n im i do ­
gadać . N ik t t r a k tu ­
je  je j u lgow o ze 
w zg lędu  n a  p łeć.
„K a ż d y  po lic ja n t m a  sw ó j zakres  
obow iązków , z  k tórych  pow in ien  się 
w y w ią z a ć ” - zapew n ia .

S ze f p an i M arii, n ad k o m isa rz  R o­
m a n  K o lano  w sk i dodaje:
„M ary lka  i je j k o le żan k i za jm u ją  
ty p o w e  s ta n o w isk a  po licy jn e  - to  nie

Gabriela Orczykowska p ra c u je  
w  P a ń s tw o w e j S tra ż y  P o ż a rn e j ju ż  
sześć  la t. J e s t  p o d o fic e rem  - s ta r ­
szy m  o g n io m is trze m . W sw o je j w ie ­
d zy  n e  te m a t  p o ż a rn ic tw a  n ie  w y ­
sz ła  je d n a k  po za  te o rię . Z a jm u je  się  
s p ra w a m i f in a n so w y m i i  k a d ro w y ­
mi. N ie bierze udziału w akcjach

G abriela O rczykowska
fot. JS tachow iak

ra to w n ic z y c h . T ym  n ie m n ie j z a ­
w sze  b a rd z o  s ię  d e n e rw u je , k ie d y  
je j k o le d z y  o p u szcza ją  b azę . J a k  
w yje c h a li do  K u ź n i  R a c ib o rsk ie j, to  
n ie  p r z e s p a ła m  ż a d n e j n ocy  - 
w sp o m in a . Z a p e w n ia , że  s tra ż a c y  
s ta n o w ią  zż y tą  ro d z in ę  i o n a  do  nie j 
ta k ż e  n a leży . K o led zy  p o tw ie rd z a ­
ją : K o b ie ta  je s t  tu  p o tr ze b n a . D zięk i 
tem u  p r z y p o m in a m y  sob ie  o  k u l­
tu r ze  o sob iste j. P a n i  G a b rie la  w y ja -

je s t  p r a c a  w  a d m in istra c ji, m u szą  
b yć  ca ły  cza s  w  gotow ości. Skoro  
bierze tak ie  sam e p ie n ią d ze  ja k  inni, 
to n ie  m oże być  tra k to w a n a  ulgo-

Do te j po ry  p a n i in s p e k to r  n ie  
m ia ła  je szcze  m ożliw ości z rob ien ia  
u ż y tk u  ze sw ojej po licy jnej pa łk i. 
Z d a rza  się je d n a k , że b ie rze  czy n n y  
ud z ia ł w  b a rd zo  p o w ażn y ch  akc jach . 
P a m ię ta  sp ra w ę  do ty czącą  zb io ro ­
w ego  g w a łtu  w  R ad lin ie .

ś n ia , że  ch o d z i tu  o u n ik a n ie  n ie w y ­
b re d n e g o  s ło w n ic tw a  w  je j to w a ­
rz y s tw ie .

G a b rie la  O rc z y k o w sk a  w o li p r a ­
c o w ać  z m ę żczy zn am i: ,JJie m a  p lo ­
tek, n ie  m a  z a zd r o ś c i.  J eś li p o w ie ­
d z ą , ż e  ła d n ie  w y g lą ­
d a m , to  w iem , że  je s t  to  
s zc ze re .  K o led z y  tro s z ­
czą  s ię  o  n ią . J e ś li  n ie  
jyaw i s ię  w  p ra c y , od 
ra z u  s p ra w d z a ją , czy  n ie  
s ta ło  s ie  coś złego. T o  że 
je s t  je d y n ą  k o b ie tą  
w ś ró d  ty lu  p ra w d z i­
w y c h  m ę żczy z n  n ie  
p rz e s z k a d z a  ta k ż e  m ę ­
żow i, k tó r y  je d n a k  - p e ­
w n ie  n a  w sz e lk i w y p a ­
d e k  - o d w ied z a  żonę  
w  p ra c y  co ja k iś  czas.
T y m  ra z e m  p rzy n ió sł 
p y s z n ą  c z e k o la d ę  („G a­
z e ta ” te ż  p ró b o w a ła ).
P a n i  G a b rie la  n a  co 
d z ień  n ie  nosi m u n d u ru .
J e d n a k  ca ły  czas  w is i on  
w  szafie . W p rz y p a d k u  
u m u n d u ro w a n y c h  k o ­
b ie t  za w sze  ro d z i s ię  p o ­
d e jrz e n ie , że c h c ą  o n e  
w  d o m u  w y d a w a ć  ro z ­
k az y , k o m e n d e ro w a ć  
ro d z in ą . K a ż d a  ż o n a  
u siłu je  w  d o m u  r z ą d z ić
- b ez  w z g lę d u  n a  to, c z y  
m a  m u n d u r  c z y  n ie . A le  
j a  się  n ie  p o d d a ję ...” - 
m ó w i m ąż. (rap)

„M ia łam  w te d y  d y ż u r  - w ięc  zo sta ­
ła m  szefem  zespo łu  w ys ła n eg o  do  
tego zd a rze n ia . M u sia łam  podejm o­
w a ć  sam odzie ln e  decyzje . D zięk i 
s zy b k o  p rze p ro w a d zo n e j akc ji - 
s p ra w c y  gw a łtu  z o s ta li ju ż  p o  trzech  
godzin ach  u jęci.”

N ajm ocn ie j u tk w iła  je j w  pam ięc i 
sp ra w a  do ty cząca  zabó js tw a m łodej 
dz iew czyny  w  C erekw icy . B ra ła  
w te d y  u d z ia ł w  w izji lo k a ln e j ja k o  
ofiara.
„M u sia łam  o d tw o rzy ć  n a  p o d s ta w ie  
ze zn a ń  św ia d k ó w  osta tn ie  chuńle 
z  ż y c ia  d z ie w c zy n y . P am ię ta m , że  
w  pew n ej ch w ili p o d esz ła  do  m nie  
m a tk a  za m o rd o w a n e j i  p r zy tu liła  
m n ie do  siebie. W tedy p o  r a z  p ie rw ­
s z y  n ie  m ogłam  p o w s tr zy m a ć  łe z  
cisn ących  się  do  oczu .”

N a co d zień  je d n a k  M aria  K ryś  m a 
do  czy n ien ia  ze sp raw am i m niejsze j 
w agi. C zęsto  p e łn i fu n k c ję  o sk a rży ­
c ie la  w  k o leg iach  do sp raw  w y k ro ­
czeń  - je s t  p o s tra c h e m  w sz y stk ich  
k ie ro w có w  jeżd żąc y ch  „ n a  b a n i” . 
„ N a  pew n o  n ie n a w id z ą  m n ie w s zy -  
cy  n ie trze źw i k ie row cy - tęp ię  ich, 
ja k  ty lk o  m ogę. W szyscy  d o b rze  w ie ­
d zą , że  g d y  n a  sa li s ie d z i „ ta  w yso k a  
b lo n d yn a ” - to  są  p r ze g ra n i.”

P a n i M aria  tw ie rd z i, że  m u s i być  
ta k że  d o b ry m  psycho log iem . W ielu 
ludz i p rzy ch o d z i do n ie j po pom oc, 
m u s i w y słu ch ać  p ro b lem ó w  - s ta ra  
się  pom agać. N ie cz y ta  k ry m in a łó w  
i n ie  og ląda  film ów  z C ojakiem : 
„P raca , k tó rą  w ykon u ję, d o s ta rc za  
m i codzien n ie  ty lu  w ra że ń , że  n ie  
m a m  ju ż  n a  to  ochoty a n i c za su .” 

P o n iew aż  p a n i M aria  n ie  m a  n a  
raz ie  m ę ża  a n i dzieci - w ięc w szelk ie  
n ap ięc ia  w y n ik a jące  z p ra c y  s ta ra  
się  roz ład o w ać  n a  dzia łce  - in te n ­
sy w n ie  g rzeb iąc  w  ziem i. G dyby  
m ia ła  je szcze  ra z  w y b ie rać  zaw ód , to  
z p ew nością  p o s tąp iłab y  ta k  sam o.

Zdaniem szefa jego podwładna 
zasługuje na miano „prawdziwego 
gliny.”

A. W.

^MĘŻCZYŹNI
Ę W 0  m i s m
M A R IA N  B A R A N E K  - bar­
m a n  z r e s t a u r a c j i  W B

K obieta  pow inna być in te ligen tna , 
sk rom na, dow cipna - b y le  n ie  złoś­
liwa. Jeś li chodzi o w ygląd  zew nętrz­
ny  m usi to  być b ru n e tk a  z długim i 
w łosam i, kon ieczn ie zg rabna. N a co 
zw racam  szcególną uw agę? N a m ak i­
ja ż  i uczesanie. M akijaż pow in ien  być 
delika tny , bez grubej w ars tw y  pom a- 
dek , pudrów  itp .

Ideału  n igdy n ie  m ożna osiągnąć, 
a le  je śli chodzi o m oją żonę, je s t  to 
praw ie-ideał. M am  żonę ładną, sk ro ­
m ną . M aluje się  de lika tn ie  i je s t  b ru ­
ne tką . Włosy je d n a k  m a  k ró tk ie , bo 
n ie  lub i długich... J e ś li chodzi o ak to ­
rk i i p io sen k a rk i to  d la  m nie  b liska  
ideału  by ła  A nna G erm an . To osoba 
sk rom na. I  u b ie ra ła  się zw yczajnie.

W śród ja ro c in ian ek  ta k ż e  są kobie­
ty , k tó re  m i się  podobają. J e d n a  z n ich  
to  m oja by ła  k ad row a - bardzo  podob­
na do francusk ie j p io sen k a rk i M ireile 
M athieu. A  d ru g a  to  nauczycie lka 
ję zy k a  polskiego w  szkole zaw odow ej
- p an i S ikorska .

Do res tau rac ji p rzychodzą różne 
kobie ty . N iek tó re  m iłe, sk rom ne, 
a  n iek tó re  tak ie , że n ie  w arto  byłoby 
z n im i rozm aw iać. M y oczyw iście m u­
sim y g rzecznie obsłużyć k ażdą osobę.

H IE R O N IM  ŚC IG A C Z  - w ice -  
p re z e s  f i rm y  R O K  C o rp o ra ­
t io n

Idealna  k ob ie ta  to ta , k tó rą  ak tu a l­
n ie  je s tem  zafascynow any. Może ta k  
być, że w  życiu się je s t  zafascynow a­
n y m  k ilkom a różnym i kobie tam i. 
I każda w  dan y m  m om encie je s t  idea­
łem .

Nie m a je d n a k  ideału  absolu tnego. 
P ojęc ie idealnej k ob ie ty  ’’pach n ie” 
m i m a tem a ty k ą  - ta k  ja k b y  m ożna je  
przedstaw ić  za pom ocą suw m iark i 
i k a lk u la to ra . W rzeczyw istości n ik t 
n ie  posługu je  się  ty m  w yobrażeniem  
’’m atem aty czn y m ”. Jeśli s ię  je s t  zafa­
scynow anym  d an ą  osobą, to  n aw e t 
w ady są zaletam i.

W ITO L D  N A W R O C K I - w ła ś ­
c ic ie l z a k ła d u  f ry z je r s k ie g o

Znam  dw ie kobie ty , k tó re  chciał­
b ym  naśladow ać. To je s t  m oja m am a 
i p an i R ybkow a. T e k ob ie ty  w iedzą, 
czego chcą. M ają swój w yznaczony 
cel, do k tó rego  dążą, n ie  rob iąc innym  
krzyw dy . C hciałbym  postępow ać po ­
dobnie , lecz n ie  zaw sze m i to  w y­
chodzi. J ed n y m  słow em  - one są ode 
m n ie  lepsze.

Idealna  k ob ie ta  w inna w iedzieć, 
czego chce i do tego dążyć. M usi m ieć 
c h a ra k te r, ale  n ie  ch a ra k te re k . W cale 
n ie  m usi być p iękna. J e s t  ta k ie  p rzy ­
słow ie: ’’ład n y  g a rn e k  je ść  n ie  d a ” . To 
praw da, chociaż z tak iego  g a rn k a  le­
piej sm akuje . (...)

K obiety  p rzychodzą  do m nie, do 
zak ład u  po to, by pop raw ić  swój w y­
gląd, odprężyć się, a  czasem  w yżalić. 
Choć s ta ra m  się nie  podejm ow ać tych  
tem atów , to  pozw alam  k lien tce  m ó­
w ić, je ś li tego  ona  chce. Je s te m  nie 
ty lk o  od tego, by  w yglądała ona le ­
piej, a le  też, by się  lepiej poczuła. 
O pow ieści byw ają p rzeróżne. M iałem  
ta k ą  k lien tk ę , k tó ra  w iedziała , gdzie 
je s t  zakopany  sk arb  i w  ogóle na 
te m a t zło ta i w yim aginow anych  rze ­
czy po trafiła  gadać trzy  godziny.

(apik)W ®

wo.

M aria K r y i  fo t JS tach ow iak

Strażak za biurkiem
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¿apMĘŻCZYŹNI
Ę w o m i e w
Mikołaj:

Ja  chciałbym się kiedyś w życiu ożenić, 
przecież ktoś musiałby się zajmować do­
mem i dziećmi! Teraz to ja  swojej mamie 
pomagam zmywać i sprzątać. A jak  będę 
miał żonę, to wtedy ona będzie sprzątać 
pokoje i zmywać talerze. Moja żona musi 
poza tym wyglądać dobrze i miło, musi być 
ładna, chuda i umieć gotować. Nic więcej nie 
powiem.

B artek I:

A ja to bym się wcale nie chciał żenić, 
a mieć tylko pieska i z nim  wtedy wychodził­
bym na spacery. Po co mi żona? Gotowałaby 
mi babcia, a potem może ja  sam i sprzątał­
bym też sam. I nie byłoby mi wcale źle 
i smutno, bo byłby ze mną mój pies.

Bartek II:

Ja  jeszcze nie wiem, jaką będę miał żonę, 
ale za to na pewno będę miał spokojny dom 
z balkonami i oknami. I chyba jednak żonę 
- ładną blondynkę. Sam bym się nudził.

oprać. Ju sty n a  Napieraj.

Kochanie, porozmawiajmy...
C zasem  k o b ie ta  ro zm aw ia ją c  

z m ę żczy z n ą  m oże  o d n ie ść  w ra ż e ­
n ie , że je j  ro zm ó w ca  je s t  k im ś  o b ­
cym , z jaw ą  z in n e j p la n e ty , k tó ra  
ta k  w łaśc iw ie  n ie  ro zu m ie , co się  do 
n ie j m ów i, re a g u je  w  b a rd z o  d z iw ­
n y  sposób . J a k  w ięc  m ów ić , ab y  się  
z ro zu m ieć?  T rz e b a  p o zn a ć  trz y  
p o d s ta w o w e  s e k re ty  p o ro z u m ie ­
w a n ia  s ię  z m ę żczy z n am i. W tedy  
ju ż  w sz y s tk o  b ęd z ie  ja s n e  i p ro s te .

Mężczyźni najlepiej porozu­
miewają się, gdy w rozmowie ma­
ją jasno wytknięty cel, wiedzą
o czym mają rozmawiać. S łysząc : 
„ K o ch an ie , p o ro z m a w ia jm y ” s ta ją  
s ię  ja c y ś  dziw n i, w y k a z u ją  b ra k  
z a in te re so w a n ia , o p ó r. M ożna  od ­
n ie ść  w ra ż e n ie , że n ie p o w a żn ie  n a s  
tr a k tu ją .  A  d laczego? D la  k o b ie t 
rzec zą  n o rm a ln ą  je s t  g a d a n ie  „o 
n ic z y m ” , m ó w ie n ie  d la  sam e g o  m ó ­
w ien ia , d la  zab ic ia  czasu . M ężczy­
ź n i n ie  ch cą  tra c ić  czasu  n a  zb ę d n e  
rozm o w y , m u sz ą  w ied z ieć  o czym  
m a  się  m ów ić . M y - k o b ie ty  w y ra ż a ­
m y  się  w e d łu g  n ic h  n ie ja s n o  i c h a o ­
ty c zn ie . C zęsto  z a m ia s t m ów ić  
w p ro s t, n ie śm ia ło  „ n a p o m y k a m y ”
o co  n a m  chodz i, d a jem y  coś do 
z ro zu m ien ia , ro b im y  a lu z je . M ęż­
czy źn i o d b ie ra ją  to  ja k o  m a n ip u la ­
c ję  i w p a d a ją  w  złość. A by  tego  
u n ik n ą ć  n a le ż y  p rz e d s ta w ić  im  d o ­
k ła d n y  p la n  rozm o w y , z a d a w a ć  p y ­
ta n ia . O n i m u szą  w iedz ieć , czym  
m a  b y ć  ro zm o w a. „ P o ro z m a w ia j­
m y ” n ic  d la  n ic h  n ie  znaczy .

Proces myślowy mężczyzny 
przebiega w ukryciu, objawia się 
tylko wynik końcowy jego roz­
myślań. M ężczyźn i są  b o w iem  n a ­
s ta w ie n i n a  ro zw ią z a n ie  d an e g o  
p ro b le m u , m y  - k o b ie ty  n a to m ia s t 
o d w ro tn ie  - m y ś lim y  n a  głos. P e w ­
n ie  n ie ra z  z łap a ły śc ie  s ię  n a  g a d a ­
n iu ... „R a n o  p ó jd ę  do  c io tk i A n n y  
o d n ie ść  po ży czo n e  g az e ty . C h c ia ­
ła m  zro b ić  to  w czo ra j, a le  w  p ra c y  
m u s ia ła m  zo s ta ć  d łu że j, w ięc  n ie  
zd ą ż y ła m  ju ż  ta m  iść. A h a , sk o ro  
b ę d ę  u  A n n y , sk o czę  do p ra ln i o d ­
d a ć  w io se n n e  p ła szcze . C hociaż ,

m o ż e  n a jp ie rw  p ó jd ę  o d d ać  p ła sz ­
cze do w y czy szczen ia , n ie  b ęd ę  m u ­
s ia ła  ich  dźw ig ać  do c io tk i. N o cóż, 
zo b a czę ...” . D zięk i ta k ie m y  g d e ra ­
n iu  m ę żczy ź n i u tw ie rd z ili s ię  
w  p rz e k o n a n iu , że  k o b ie ty  z a  d użo  
m ó w ią . N iec ie rp liw ią  s ię  i s ta ra ją  
s ię  je  p o p ęd z ić . G d y  zb ie ra  się  n a m  
n a  g d e ra n ie  i n a rz e k a n ie  p o w in ­
n y ś m y  o s trz e c  p a r tn e r a ,  n ie ch  w ie  
co go czek a . C zęsto  n a rz e k a m y , że 
m ężczy źn i s tra s z n ie  w o ln o  u d z ie la ­
j ą  o d p o w ied z i n a  z a d a n e  p y ta n ia . 
T łu m a c z y  ic h  fak t, że n ie  m y ś lą  n a  
g łos, m u sz ą  m ieć  czas  n a  p rz e a n a li­
z o w an ie  w sz y stk ieg o  po  c ich u . P o ­
n a g la n ie  ich  n iczeg o  n ie  d a , m oże 
je d y n ie  za o s trz y ć  sy tu a c ję .

Mężczyźni mają o wiele trud­
niejszy dostęp do własnych emo­
cji aniżeli kobiety. C zęsto  z a rz u c a  
s ię  im  n ie w raż liw o ść . O c z ek u je  się,

b y  ta k  p rę d k o  ja k  m y , o d n a leź li s ię  
w  sfe rze  u czu c io w ej. A  p rzec ież  d la  
w ięk szo śc i m ę żczy z n  w e w n ę trz n y  
ś w ia t u c z u ć  j e s t  m ie jsce m  o bcym  
i p rz e ra ż a ją c y m . M ężczyźn i są  ró w ­
n ie , je ś l i  n ie  b a rd z ie j, w raż liw i n iż  
k o b ie ty . Z a rz u c a n ie  im  n ie w raż li-  
w ośc i o d b ie ra ją  ja k o  k ry ty k ę , b u n ­
tu ją  s ię  i a ta k u ją . K o b ie ta  p o w in n a  
w y ra ż a ć  u c z u c ia  pow o li. D a ć  p a r t ­
n e ro w i po czu c ie  b ez p iecz eń s tw a , 
d o ce n ić  je g o  p o s tę p y , p o zw o lić  m u  
n a  z b u d o w an ie  w ła s n y c h  uczuć. 
N ie n a le ż y  p rz y t ła c z a ć  go  w ła s n y ­
m i em o cjam i. J e ż e l i  p a r tn e r  cza­
s e m  m ilczy  n ie  o zn a cza  to , że cię 
ig n o ru je  - je g o  u m y s ł p rz e tw a rz a  
in fo rm ac je , k tó r e  o d  c ieb ie  o trz y ­
m a ł i s ta ra  się  p rz e s ta w ić  n a  od ­
c z u w an ie . J e ś l i  w idzisz , że  p a r tn e ­
ro w i z t r u d e m  p rzy ch o d z i w y ra ż a ­
n ie  u czu ć , obejm ij go i z a m ilk n ij. 
B ąd ź  czu ła , w ó w c zas  e n e rg ia  w k ła ­
d a n a  w  ro zm o w ę  b ły sk aw ic zn ie  
p rze jed z ie  od  z m a g a ń  in te le k tu a l­
n y c h  do  m iło sn e j w y m ian y .

opr. Agu

Czy mężczyźni nie dbają o miłość?
D laczego  w y d a je  się, że m ężczyźn i 

p rz y k ła d a ją  m n ie jszą  w agę do m iło ­
ści i zw ią zk u  z k o b ie tą?  B ad a n ia  
w ykazały , że d la  w iększości m ęż­
czyzn n a jw a żn ie jsz ą  rzeczą  w  życiu 
je s t  p raca , d la  k o b ie t n a to m ia s t - ro ­
dzina . J e ś li m ężczyzny  n ie  zadow ala  
p ra c a  o raz  w łasn e  m ożliw ości osiąg­
n ięc ia  su k cesu , w ów czas t ru d n o  m u  
sk u p ić  u w ag ę  n a  zw iązku . G dy  je s t  
s fru stro w a n y  życiem  zaw odow ym , 
sądzi, że za trzy m a ł się  za ledw ie  
w  pó ł drog i do pełnej sam orealizac ji, 
to  w sferze em ocjonalnej pozostan ie  
d la  c ieb ie  n iedo stęp n y . N ie oznacza 
to  w cale, że go n ie  obchodzisz, że cię 
n ie  kocha . Z naczy  to  je d y n ie , że 
p ra c a  m a  w ięk szy  w p ływ  n a  jego

poczucie  w łasn e j w arto śc i n iż  zw ią­
zek  z d ru g ą  osobą. K ob ie tom  tru d n o  
je s t  po jąć i z a ak cep to w a ć  te n  fak t, 
g dyż  n asz  sy s te m  w arto śc i ró żn i się 
n ieco  od m ęsk iego .

W pływ  n a  za chow an ie  m ężczyzn  
m a te ż  fak t, że m ózgow i m ężczyzny  
znaczn ie  tru d n ie j je s t  się  p rzes taw ić  
z m y ś le n ia  na odczuw anie . Jeg o  p ra ­
w a p ó łk u la  zaw iadu je  czynnościam i 
w izua lno  - p rz e s trz e n n y m i (funkcje 
ru ch o w e, k o o rd y n ac ja  rę k i i oka), 
podczas gdy  p ó łk u la  lew a  - sferam i 
w e rb a ln ą  i poznaw czą (w y rażan ie  
uczuć , ro zu m ien ie  po jęć  a b s tra k c y j­
nych). B ad a n ia  w ykazały , że u  ch ło ­
pców  p ó łk u la  p ra w a  rozw ija  się  le ­
p ie j an iże li lew a. W sk u tek  tego  m ają

w iększe  p ro b le m y  z w ysław ian iem  
s ię  n iż  dz iew czynk i. M ózg k o b ie ty  
fu n k c jo n u je  bardzie j „całościow o” . 
O bie p ó łk u le  p ra c u ją  w spó ln ie  n ad  
ro zw iązy w an iem  p rob lem ów . P a n u ­
je  pogląd , że w łaśn ie  z te j p rzyczyny  
k o b ie ty  po tra fią  szybciej n iż  m ę ż­
czyźni p odejm ow ać decyzje i są  b a r ­
dziej spostrzegaw cze.

G dy  ro zm aw iasz  z p a r tn e re m  na 
p rzy k ład  o sp raw ach  finansow ych  
b ąd ź  rozw ażacie  k w es tie  in te le k tu a ­
ln e  i ra p te m  za p ra g n iesz  okazać  m u 
uczucie , p ra w d o p o d o b n ie  okaże się, 
że „n ie  je s t  w n a s tro ju ” . N ie po trafi 
bow iem  zm ien iać  n as ta w ien ia  ta k  
szybko  ja k  ty . N ie d en e rw u j się  w te ­
dy, a le  o k aż  zrozum ien ie .

op r. Agu
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na Syberię w czasie II wojny światowej
O k res  o k u p ac ji h itle ro w sk ie j na 

Z iem i Ja ro c iń sk ie j w  la tach  1939
- 1945 i zw iązane z n ią  rep re s je , 
ja k im  p o ddano  m iejscow ą lud n o ść  
po lską , zo sta ł ju ż  w  znacznej m ierze  
zb a d an y  i je s t  znany . Z osta ł o p raco ­
w an y  m. in . p rzez  A n n ę  W alendow s- 
ką-G arcz a rczy k  i u k az a ł się w  „Z a­
p isk a c h  Ja ro c iń sk ic h ”  (zeszyty  
8,9,10). P ra w ie  zu p e łn ie  n ie zn an y  
je s t  w  spo łeczeństw ie  Z iem i Ja ro c iń ­
sk iej fak t, że n ie k tó re  rodziny  m iesz­
k a jące  w  ty m  m ieście  zo sta ły  tu ż  po 
w y b u ch u  w o jny  e w ak u o w an e  n a  
w schód , a  n a s tę p n ie  ze słan e  n a  S y ­
b e rię  i do k ra ju  w róciły  dop ie ro  
w  1946 ro k u . N in ie jszy  a r ty k u ł je s t  
p ró b ą  p rzed s taw ien ia  ich  losów . 

T e m a t m a rty ro log ii ludności po ls­
k ie j n a  K resach  W schodnich  w  cza­
sie II w ojny  św iatow ej zo sta ł p o d ję ty  
p rzez  h is to ry k ó w  dop ie ro  k ilk a  la t 
tem u . Z p rzyczyn  p o litycznych  za ję ­
cie się  n im  w cześn ie j by ło  n iem oż­
liw e. D o k o n an e  u s ta le n ia  pozw alają  
s tw ierdz ić , że m e to d y  e k s te rm in ac ji 
P o lak ó w  s to sow ane  p rzez  R osjan  
w  czasie w o jny  by ły  rów n ie  b ez­
w zg lęd n e  ja k  s to sow ane  p rzez  N ie­
m ców  n a  te re n ie  p rzez  n ic h  o k u p o ­
w an y m . N ajbardz ie j d o tk liw e  by ły  
m asow e d ep o rtac je  lu dności p rz e p ­
ro w ad zo n e  z K resó w  W schodn ich  
w  c z te rec h  g łów nych  falach: 10 lu te ­
go 1940 ro k u , k ie d y  to  w yw ożono 
g łów n ie  o sadn ików  w ojskow ych  
i cyw ilnych  o raz  gajow ych  z ro d z i­
nam i; 13 k w ie tn ia  1940 ro k u , gdy  n a  
zsy łkę  sk ie ro w an o  rodz iny  po lic jan ­
tów , w ojskow ych , u rzęd n ik ó w  p a ń ­
stw o w y ch  o raz  osób a re sz to w a n y ch  
p rzez  NKW D; w  czerw cu  i n a  p o cz ą t­
k u  lipca  1940 ro k u  w y w ó zk ą  obję to  
uciek in ie ró w  z ce n tra ln e j i zachod ­
n ie j P o lsk i, a  częściow o ta k ż e  b o g a ­
ty c h  ro ln ik ó w  i rzem ieś ln ik ó w  z ro ­
dzinam i; w reszcie  w  ok res ie  od 1 do
21 czerw ca 1941 ro k u , a  w ięc  tu ż  
p rz e d  n ap aśc ią  N iem iec n a  ZSRR, 
w yw ieziono  szereg  osób ze s tre fy  
p rzy g ran iczn e j o raz  rodz iny  osób 
a re sz to w a n y ch  p rzez  NKW D. 
R odziny  ja ro c iń sk ie  zo sta ły  w y w ie­

z ione w  g łą b  ZSR R  w  trzecie j d e p o r­
tacji, w  czerw cu  1940 roku .
W d n iu  1 w rześn ia  1939 ro k u , p ie r­

w szym  d n iu  w ojny , z J a ro c in a  ew a ­
k u o w an o  n a  w schód  10 ro d z in  p r a ­
cow n ików  K o m endy  R ejo n u  U zu p e ­
łn ień  w  Ja ro c in ie  i oko ło  10 rodzin  
w o jskow ych . J u ż  w  s ie rp n iu  m iały  
one  s p ak o w an y  sw ój d o b y tek . D w a 
ty g o d n ie  p rzed  w y b u ch em  w ojny  
ro d z in y  p raco w n ik ó w  K R U  w iedz ia­
ły , że w  p rz y p a d k u  dz ia łań  w o jen ­
ny ch  b ę d ą  ew ak u o w a n e  n a  w schód. 
O jcow ie ty c h  rodzin  ca łym i dn iam i 
i n ocam i p rzeb y w ali w  m iejscu  p ra ­
cy  m . in . p rzygo tow u jąc  d o k u m e n ta ­
c ję  m obilizacy jną . W e w czesnych  
godzinach  ra n n y c h  1 w rześn ia  1939 
ro k u  m a tk o m  rodzin  gońcy  d o s ta r­
czyli z K R U  za rząd zen ia  ew a k u a c y j­
ne . P o leca ły  one  n iezw łoczne p rz y ­
g o tow an ie  s ię  do  w yjazdu . N a d rogę 
w olno  było  za b ra ć  je d y n ie  bagaż 
o sob isty  o  w ad ze  200 kg , w  ty m  
n ie p su jącą  sie  żyw ność n a  3 dni o raz  
n ac zy n ie  n a  w odę  do picia. Z b ió rka  
n a  d w o rcu  k o le jow ym  b y ła  w y zn a ­

czona n a  godzinę  7.00. E w ak u o w an e  
ro d z in y  zaw ieziono  n a  s tac ję  ko le jo ­
w ą, gdzie  czekało  ju ż  n a  n ic h  pięć 
p o d s taw io n y ch  w agonów  to w aro ­
w ych . E w ak u ac ja  ob ję ła  rodz iny  n a ­
s tęp u jący ch  p raco w n ik ó w  K RU: J a -  
n a s ia k a , P aw la k a , N ow akow skiego , 
H ąd ze lk a , S pycha ja , S o łtan a , P asz ­
k iew icza , Z m yślonego o raz  G rodziń- 
sk iego  i G robelnego . O koło  10.00 
ra n o  o kazało  się, że ta k ż e  ojcow ie 
m ie li je c h a ć  z ca ły m  K RU  i jego  
w y p o sażen iem  n a  w schód.

P o  do łączen iu  ro d z in  w ojskow ych  
z ja ro c iń sk ie j je d n o s tk i tra n sp o r t  r u ­
szył n a  w schód  1 w rześn ia  około
19.00. T ra sa  ew ak u ac ji p row adziła  
p rzez  O strów  W ielkopolsk i, Łódź, 
W arszaw ę, L ub lin , C hełm  L ube lsk i, 
K ow el i Ł uck . P o  d rodze  tra n sp o r t  
b y ł w ie lo k ro tn ie  b o m b ard o w an y  
p rzez  n iem ieck ie  sam o lo ty . W t r a k ­
cie b o m b a rd o w ań  opuszczano  w  po ­
p ło ch u  w agony  i k ry to  się  gdzie po ­
pad ło . N ik t z m ieszkańców  Ja ro c in a  
n ie  zg inął, choc iaż zda rzy ły  się  ofia­
ry  śm ie r te ln e  w  in n y c h  w agonach , 
k tó re  doczep iano  do tra n sp o r tu  po 
drodze .

S k ro m n e  zap asy  żyw ności dość 
szybko  się w yczerpa ły . C h leb  i w odę 
do p ic ia  zdobyw ano  od m ieszk ań ­
ców  m iejscow ości po łożonych  n a  
tra s ie  p rze jazdu . W godzinach  w ie ­
c zo rn y ch  16 w rześn ia  1939 ro k u  
tra n sp o r t  d o ta r ł pod s tac ję  R ów ne 
n a  W ołyniu, n ie d a lek o  g ran icy  P o l­
sk i i ZSRR. D ale j je c h a ć  n ie  by ło  
m ożna z uw ag i n a  ze rw an e  to ry . 
K o m e n d a n t tra n sp o r tu  za rządził 
p rz e rw a n ie  ew ak u ac ji. R odziny  p ra ­
cow n ików  K R U  Ja ro c in  zaw ieziono 
do n ied a lek ie j w si L istw in . C hyba 
n ik t n ie  p rzew id y w ał ja k  fa ta lny  
będz ie  k o n ie c  ew akuac ji.

W nocy  z 16 n a  17 w rześn ia  1939 
ro k u , n a  po d staw ie  p a k tu  R ibben t- 
rop-M ołotow , w schodn ią  g ran icę  
P o lsk i p rzek ro c zy ły  oddzia ły  A rm ii 
C zerw onej. In te n c je  R osjan  n ie  d la 
w sz y stk ich  b y ły  w ted y  ja sn e . R odzi­
n y  po lsk ie  zosta ły  o g a rn ię te  p rzez  
w k racza jąc e  w o jska . P o  za rz ąd ze n iu  
zb ió rk i zab ra n o  u m u n d u ro w an y ch  
m ężczyzn , w śró d  n ic h  k o m e n d a n ta  
re jo n u  u zu p e łn ie ń  w  Ja ro c in ie  m a jo ­
ra  S o łta n a  o raz  jego  za s tęp cę  k a p ita ­
n a  O sikę. N igdy ju ż  n ie  w rócili do 
rod z in n eg o  m iasta , zo sta li za m o rd o ­
w an i p rz e z  NKW D w  g łęb i ZSRR. 
Z a b ran o  w ted y  ta k ż e  ca łą  d o k u m e n ­
ta c ję  K RU  o raz  k asę  zaw iera jącą  m . 
in . trzy m ie sięczn e  p o bo ry  p raco w ­
n ików . P o  w ejśc iu  żo łn ierzy  rad z iec ­
k ic h  p rzec iw ko  ew ak u o w an y m  P o ­
lak o m  zaczęli w y stęp o w ać  U k ra iń ­
cy. D w a ty godn ie  później rodz iny  
z Ja ro c in a  porozjeżdża ły  się po  oko ­
licy. W iększość tra fiła  do polsk ie j 
o sady  w ojskow ej B o rtn ica  położonej 
w  pow iec ie  D u b n o  n a  W ołyniu. E w a­
k u o w an i żyli tu ta j dość sp o ko jn ie  
p rzez  k ilk a  m iesięcy . W d n iu  10 lu te ­
go g ru p a  o p e rac y jn a  NKW D w yw io ­
zła z o sady  w szy stk ich  o sadn ików  
w o jskow ych  z rodzinam i. T ra fili oni 
w  okolice A rch an g ie lsk a . R odziny  
ja ro c in iak ó w  zosta ły  n ie tk n ię te . C a­
ły  czas m y ś la ły  o n e  o m ożliw ości 
p o w ro tu  do rod z in n eg o  m iasta . W y­

daw ało  się, że ta k a  m ożliw ość n a ­
s tąp iła  n a  w iosnę  1940 ro k u . P ra w ie  
w szystk ie  rodz iny  sk ie ro w a ły  się  do 
W łodzim ierza W ołyńsk iego , gdzie 
u rzęd o w ała  k o m isja  n ie m ie ck a  do 
sp raw  ew akuac ji. W kró tce  je d n a k  
p rze rw a ła  o n a  p ra c ę  a  p o zo s ta ła  j e ­
d y n ie  kom isja  rad z ieck a , k tó ra  z a re ­
je s tro w a ła  w ie lu  ch ę tn y c h  do pow o- 
ro tu  za B ug . O biecano  P o lak o m , że 
w k ró tc e  b ę d ą  m ogli w rócić  do  sw o­
ich  dom ów .

Z re lac ji cz łonków  rodzin  S pycha- 
jó w  i H ądzelków  w y n ik a , że p rzy je ­
ch a n o  do ich m iejsc  za k w a te ro w an ia  
w  nocy  z 28 n a  29 cze rw ca  1940 roku . 
Z osta li za ład o w an i do pociągu  to w a ­
row ego  z o b ie tn icą  p o w ro tu . N ieb a­
w em  z p rze ra ż e n ie m  stw ierdz ili 
fak t, że poc iąg  je d z ie  n a  w schód , 
w  g łąb  ZSRR. W agony b y ły  za­
m k n ię te  z zew n ątrz . W śro d k u  s ta ły  
d rew n ian e  p rycze , o k ie n k a  by ły  za- 
d ru to w an e . N a posto jach  tra n sp o r tu  
p iln o w a ła  e s k o r ta  NKW D. P rzez  
p ie rw sze  trz y  d n i n ie  po d an o  n ic  do 
p ic ia  i je d zen ia . P ra g n ie n ie  w  s ilnym  
u p a le  sp raw ia ło , że ludz ie  m dleli. 
R odziny  z Ja ro c in a  m iały  ty lk o  n ie ­
w ie lk ą  ilość b ag a żu  zab ran eg o
1 w rześn ia  1939 ro k u . T ra sa  tra n s ­
p o r tu  p ro w ad z iła  p rz e z  S arn y , C h a r­
k ów , Ufę, gó ry  U ra lu , Ś w ierd łow sk , 
N ow osyb irsk , T om sk  do s tac ji A sino 
n a  zachodn ie j S yberii, d o k ą d  tra n s ­

p o r t d o ta r ł po  oko ło  m iesiącu . R odzi­
n ę  S py ch a jó w  sk ie ro w an o  p a ro s ta t­
k ie m  rz e k ą  C zu łym  w  g łą b  tajgi. 
Z a k w a te ro w an o  j ą  w  b a ra k a c h  na 
te re n ie  d aw n eg o  obozu  NKW D, 
w  k tó ry m  w ięźn iow ie  w cześnie j 
zm arli lu b  zosta li zam ordow an i. 
P rz e z  p o n ad  ro k  p rzeb y w a li w  obo ­
zach  Z ałom n«  i G a raż  pod legających  
pod obóz Tajga.

Z ko le i ro d z in ę  H ąd ze lk ó w  z a k w a ­
te ro w an o  w  p u s ty m  obozie w ięź­
n ió w  po lity czn y ch  p o łożonym  w  A k- 
baszew ic . B y ły  z  n im i m . in . rodz iny  
N ow akow sk ich  i G ro d z iń sk ich . M ę­
żczyzn  za tru d n ia n o  w  ta jd ze  ja k o  
d rw ali. W ty m  te ż  c h a ra k te rz e  p r a ­
cow ały  d o rosłe  k o b ie ty  a  ta k ż e  n ie ­
k tó re  s ta rsze  dzieci. D rzew a  po  śc ię ­
c iu  p rzec in an o  n a  k aw a łk i, p rzew o ­

żono n ad  b rz e g  rz e k i i sp ław iano . 
K ażda  z b ry g ad  roboczych , w  k tó ­
ry ch  by li po lscy  zesłańcy , m ia ła  do 
w y ro b ien ia  o k re ś lo n ą  n o rm ę . P r a ­
cow ano  w  b ard zo  tru d n y c h  w a ru n ­
k ach , p rzy  siln y ch  m rozach . N iew y­
k o n an ie  n o rm y  pow odow ało  obn iże­
n ie  rac ji żyw nościow ych . P o czą tk o ­
w o  rac je  c h leb a  ja k ie  o trzy m y w ali 
p racu jący  by ły  w y sta rcza jące . Z  b ie ­
g iem  czasu , zw łaszcza od  la ta  1941 
ro k u , o b cinano  je  co raz  bardziej. 
N iep racu jący  o trz y m y w a li je szcze 
m n ie jsze  p rzydzia ły . Z esłańcom  do ­
k u cz a ł co raz  siln ie jszy  głód. W iosną 
i la te m  s ta ra n o  się go łagodzić zb ie­
ra jąc  w  ta jd ze  g rzy b y  i dz ik ie  ow oce. 
Ł a p an o  ta k ż e  ry b y  w  s tru m ien ia ch . 
W k rań co w y ch  p rz y p a d k a c h  je d zo ­
n o  tra w ę  i k o rę  z d rzew . G łód  i w y ­
cieńczen ie  sp raw ia ły , że śm ie rć  
zb ie ra ła  obfite  żniw o. Z d a rza ły  się 
n a  ty c h  te re n a c h  ep id em ie  ty fu su  
i  cze rw o n k i. P ra w ie  w szystk ich  
p rzybyszów  z Ja ro c in a  tra p iła  m a la ­
ria  roznoszona la te m  p rzez  o lb rzy ­
m ie  c h m a ry  ko m aró w . P o w szechne 
by ły  cyn g a  i k u rz a  ś lepo ta . N ajczęś­
ciej u m ie ra ły  s ta rsze  osoby i n a j­
m łodsze  dzieci. W p aź d z ie rn ik u  1940 
ro k u  M aria  S p y ch a jo w a u ro d z iła  sy ­
n a  A ndrze ja . N ie w y trzy m a ł on  t r u ­
dów  zsy łk i i zm arł po  sied m iu  m ie ­
siącach . P o ch o w an y  zo s ta ł n a  p ro ­
w izo rycznym  c m e n ta rz u  w  ta jdze. 
U ro d zo n a  k ilk a  d n i p rz e d  w y b u ­
chem  w o jny  w  Ja ro c in ie  p rzez  S te fa ­
n ię  H ądzelek  je j có rk a  M aria  p rzeż y ­
ła  d la tego , że p rz e z  p ra w ie  d w a  la ta  
by ła  k a rm io n a  p ie rsią ; p o n ad to  z li­
to śc i m a tc e  d o d aw an o  tro c h ę  je d z e ­
n ia  d la  dz iecka . D o p ic ia  zesłańcy  
o trzy m y w ali g o rącą  w odę tzw . ki-

p ia to k . S u ro w a  i d łu g a  ro sy jsk a  zi­
m a  sp raw ia ła , że ze słań cy  od m raża li 
sob ie s topy , ręce , nosy , u szy  i po li­
czki. R a to w a li s ię  p rz e d  ty m  sam - 
ru ją c  ciało  naftą .

P o lacy  p o d le g a li n ad z o ro w i k o ­
m e n d a n tu r  NKW D, k tó re  zn a jd o w a­
ły  się  w  k aż d y m  m ie jscu  ich  zsyłki. 
F u n k c jo n a riu sz e  NKW D p opędza li 
do p racy , sp raw d za li s ta n  liczebny  
i zach o w an ie  n a  k w a te ra c h . T w ie r­
dzili p rz e d  ze słańcam i, że P o lsk a  ju ż  
n ig d y  n ie  p o w stan ie  , a  P o lac y  n a  
zsy łce m a ją  p raco w ać  i w  ty m  m iejs­
c u  um rzeć .

A n d rz e j J a r a c z  
K o sz a lin

A u to r je s t  d y re k to re m  O kręgow ej 
K om isji B ad a n ia  Z brodn i p rzec iw ko  
N arodow i P o lsk ie m u  w  K oszalin ie .
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7 oświadczenie o szczepieniu ochronnym w ydan e członkom rodziny H ądzel­
ków przez  punkt san itarn y w  północnym  K azachstan ie



Wokół tenisowego stołu
11 lu te g o  w  sa li S P  n r  4 w  J a ro c i­

n ie  te n is iś c i s to ło w i V ic to r ii p o d e j­
m o w a li l id e ra  lig i o k rę g o w e j R asz- 
k o w ia n k ę  R a sz k ó w . G o śc ie  ła tw o  
u d o w o d n ili  sw o ją  w y ższo ść  n a d  
n a s z y m i g ra c z a m i z w y c ię ż a ją c  
13:5. W  p ie rw s z y m  m e c z u  ty c h  
d r u ż y n  R a s z k o w ia n k a  w y g ra ła  j e ­
szcze  w y ż e j - 16:2. P u n k ty  d la  g o s ­
p o d a rz y  zd o b y li: T. N a g ły  2,5; I. 
T o b o lsk a  1,5 i Ł . T o b o lsk i.

O to  a k tu a ln a  ta b e la  ro z g ry w e k :
1. R a s z k o w ia n k a  R a s z k ó w  21:1 
133:56
2. A s t r a  K ro to s z y n  19:3 144:54
3. T a jfu n  II  O s tró w  W lk p . 15:7 
110:88
4. P r o s n ą  W ie ru sz ó w  13:9 109:89
5. Z e n it  II  M ię d z y b ó rz  12:10 104:94
6. V ic to r ia  J a r o c in  5:17 57:141
7. G o rz y c z a n k a  G o rz y c e  W ie lk ie  
2:20 67:131
8. S k r a  T o p o la  M a ła  1:21 68:130 

O s ta tn ie  t r z y  m e c z e  V ic to r ia  r o ­
z e g ra  n a  w y ja z d a c h  z G o rz y c z a n -  
k ą , S k r ą  i Z e n ite m  w  m a rc u  i k w ie ­
tn iu .

★
B a rd z o  d o b rz e  sp is a li  s ię  z a w o d ­

n ic y  V ic to r ii n a  ro z e g ra n y m  20 
lu te g o  w  O s trz e sz o w ie  III W o jew ó ­
d z k im  T u r n ie ju  K la s y f ik a c y jn y m  
K a d e tó w . W fin a ło w y m  p o je d y n ­
k u  d z ie w c z ą t M a r ty n a  B in e k  p o ­
k o n a ła  M o n ik ę  H y b ia k . S z ó s te  
m ie js c e  z a ję ła  M a r ta  K w ia te k . 
W śró d  c h ło p c ó w  z w y c ię ż y ł Ł u ­
k a s z  T o b o lsk i, a  n a  s z ó s ty m  m ie js ­
c u  u p la s o w a ł  s ię  M acie j W iśn ie w ­
sk i.

16 i 18 lu te g o  o d b y ły  s ię  w  O s t­
rz e sz o w ie  M is trz o s tw a  W o jew ó d z­
tw a  w  te n is ie  s to ło w y m  d ru ż y n  
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h . W śró d  13 ze-

Monika Kwiatek i Monika Duda z nagrodami.
Fot. J. Stachowiak

sp o łó w  d z ie w c z ą t p ie rw s z e  m ie js ­
ce  i  z ło ty  m e d a l  w y w a lc z y ła  d r u ­
ż y n a  z e  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  
4 w  J a ro c in ie ,  k tó r ą  r e p r e z e n to ­

w a ły  M a r ta  K w ia te k  i M o n ik a  D u ­
d a  (o p ie k u n  M a re k  T o b o lsk i) . 
W d ro d z e  p o  z ło ty  m e d a l  ja ro c i-  
n ia n k i  p o k o n a ły  k o le jn o : S P  J e d -  
le c  3:1, S P  L a m k i 3:1, S P  L e w k ó w  

3:1, S P  T a rc h a ły  
W ie lk ie  3:1 o ra z  
w  f in a le  S P  W ie­
ru s z ó w  3:1. Z n a ­
k o m ic ie  s p is y w a ­
ła  s ię  M a r ta  K w ia ­
te k ,  k tó r a  b e z  
s t r a ty  s e ta  w y g r a ­
ła  w s z y s tk ie  s w o ­
j e  p o je d y n k i  in d y ­
w id u a ln e  o ra z  n a ­
d a w a ła  to n  w  g rz e  
d e b lo w e j.

O k r o k  o d  m e ­
d a lu  b y ła  d ru ż y n a  
ze  S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j w  W ilk o ­
w y i. S y lw ia  G la p a  
i E l iz a  G r a je k  (o- 
p ie k u n  A . D w o - 
rz y ń s k i)  u le g ły  j e ­
d n a k  w  m e c z u
o b rą z o w y  m e d a l 
S P  T a rc h a ły  W ie l­
k ie  2:3.

W ry w a liz a c j i 
c h ło p c ó w  n a  m ie j­
s c a c h  5-8 w ś ró d  16 
d r u ż y n  z n a la z ły  

s ię  e k ip y  S P  w  W ilk o w y i (R afa ł 
R o sz a k , M a rc in  S z y m k o w ia k
- o p ie k u n  S . W ilak ) o ra z  S P  n r
4 J a r o c in  (P io tr  R a ta js k i ,  M iro s ła w  
T o m c z a k ) . (p  w m t)

Halowe kopanie
Od 15 lat w okresie ferii zimo­

wych rozgrywany jest w Pozna­
niu halowy turniej piłkarski dla 
młodzieży szkolnej. W  im p re z ie , 
k tó re j  g łó w n y m i o rg a n iz a to ra m i 
s ą  W y d z ia ł K u l tu r y  F iz y c z n e j i T u ­
ry s ty k i  U rz ę d u  M ie jsk ieg o  o ra z  r e ­
d a k c ja  „ G ło s u  W ie lk o p o lsk ie g o ” , 
w y s ta r to w a ło  w  ty m  ro k u  297 ze ­
sp o łó w , a  w ś ró d  n ic h  d r u ż y n y  
z  C h o c iczy , K lę k i i B o g u sz y n a . 
W  n a jm ło d s z e j g ru p ie  w ie k o w e j 
( ro c z n ik  1983-84) w  m e c z a c h
o a w a n s  d o  s tre fy  p ó łf in a ło w e j 
c h ło p c y  ze  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
w  C h o c iczy  p o k o n a l i  W a rtę  I  P o ­
z n a ń , S P  13 i S P  50, u le g li  n a to ­
m ia s t  W a rc ie  I I  i L e c h o w i P o z n a ń . 
P r z y  ró w n e j ilo śc i p u n k tó w
o a w a n s ie  L e c h a  I  i W a rty  I  z a d e c y ­
d o w a ła  k o rz y s tn ie js z a  ró ż n ic a  
b ra m e k . N a jm ło d s i p i łk a r z e  L e ­
c h a  o d e b ra l i  k i lk a  d n i p ó źn ie j n a ­
g ro d y  z a  z w y c ię s tw o  w  f in a ła c h  
tu rn ie ju .

W  k o le jn e j k a te g o r i i  w ie k o w e j 
c h ło p c y  z k la s  V  i V I ze  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j w  C h o c iczy  p o  c z te ­
r e c h  z w y c ię s tw a c h  w  e l im in a c ­
ja c h  g ru p o w y c h  u le g li  „W o jo w n i­
k o m ”  W a rta  i z e sp o ło w i o n a z w ie  
„ C z e rw o n e  D ia b ły ” i w  te n  sp o só b  
p o ż e g n a li  s ię  z tu rn ie je m .

W  ry w a liz a c j i  r o c z n ik a  1979-80 
k o m p le t  z w y c ię s tw  w  ro z g ry w ­
k a c h  g ru p o w y c h  z a n o to w a li  r e ­
p r e z e n ta n c i  S z k o ły  P o d s ta w o w e j

w  B o g u s z y n ie , je d n a k  i o n i o d p a d li 
w  n a s tę p n e j  ru n d z ie  ro z g ry w e k .

W  te j s a m e j k a te g o r i i  w ie k o w e j 
d ru ż y n a  ze  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
w  C h o c iczy  (w z m o c n io n a  p i łk a ­
rz a m i z J a r o c in a  i  „ t r e n e r s k ą  r ę ­
k ą ”  A n d rz e ja  K a ra s ia )  p o  n ie z b y t 
t r u d n y c h  e l im in a c ja c h  g r u p o ­
w y c h  b a rd z o  d o b rz e  s p is a ła  s ię  
ta k ż e  w  k o le jn y c h  s p o tk a n ia c h  
p o k o n u ją c  N ie lb ę  W ą g ro w ie c  2:0 
i S w a rz ę d z  I  5:0. W  w a lc e  o a w a n s  
do  ć w ie rć f in a łu  p i łk a r z e  z  C h o c i­
czy  u le g li  w  rz u ta c h  k a r n y c h  z e ­
s p o ło w i ze  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r

51 z P o z n a n ia . N a  ty m  s a m y m  
e ta p ie  u d z ia ł  w  r o z g r y w k a c h  z a ­
k o ń c z y li  ju n io r z y  M K S -u  C hoci- 
cza .

N ie  u d a ło  s ię  p o w tó rz y ć  w y n ik u  
z  u b ie g łe g o  ro k u , k ie d y  to  d w ie  
d r u ż y n y  z  S P  w  C h o c iczy  d o ta r ły  
do  s tr e fy  p ó łf in a ło w e j. O b sa d a  t u r ­
n ie ju  j e s t  je d n a k  c o ra z  s iln ie js z a  
i n a w e t  k lu b o w e  z e sp o ły  L e c h a , 
W a rty  i O lim p ii n ie  z a w s z e  w y ­
c h o d z ą  z ry w a liz a c j i  z w y c ię sk o . 
W a rto  d o d ać , że  m e c z e  f in a ło w e  
o g lą d a ło  w  „ A re n ie ” w ie lu  z n a ­
n y c h  tr e n e r ó w  i z a w o d n ik ó w , k tó ­
rz y  z u z n a n ie m  m ó w il i o u m ie ję t­
n o ś c ia c h  n a jm ło d s z y c h  p iłk a rz y .

(p w m j)

Średnia 
koszykówka

16, 17 o ra z  24 lu te g o  o d b y ły  s ię  
k o le jn e  m ecze  ro z g ry w e k  lig i s zk ó ł 
ś re d n ic h  w  k o szy k ó w ce  ch łopców . 
O to  r e z u l ta ty :
ZSZ n r  IB  - ZSZ n r  2 50:56 
ZSZ n r  1A - T K K F  T ru c h t 46:44 
ZSZ n r  2 - LO  60:72 
T K K F  T ru c h t - LO  101:89.
D o zak o ń czen ia  ro zg ry w ek  pozo sta ­
ły  je szcze  d w a  m ecze: LO  - ZSZ n r  IB  
i ZSZ n r  IB  - ZSZ n r  1A.

O becn ie  ta b e la  p rzed s taw ia  się 
n as tęp u jąco :
1. T K K F  T ru c h t 8 15 582:359
2. LO  7 12 438:381
3. ZSZ n r  1A 7 11 361:303
4. ZSZ n r  2 8 10 314:514
5. ZSZ n r  IB  6 6 218:356

(pw m m )

Sukces 
lekkoatletów

W ubiegłą sobotę, 26 lutego, na tra ­
sach  biegowych w okół Jeziora Czar­
nego w e W łocławku odbyły się pół­
finały M istrzostw  Polski (juniorów i ju ­
niorów  m łodszych) w biegach p rzeła­
jow ych, będące jednocześnie M istrzos­
tw am i M akroregionu Centralnego. 
Duży sukces odnieśli nasi lekkoatleci.

W kategorii jun io rek  m łodszych na 
dystansie 2000 m 12 miejsce zajęła M ał­
g o rza ta  Z acłona. W biegu na 3 km
3 była H an n a  G rzybkow ska , a 11 M ał­
g o rza ta  G rem bow ska.

W kategorii jun io rek  na dystansie 
2000 m 4 miejsce zajęła B ea ta  Cegiels­
ka . Na dystansie dw ukro tn ie  dłuższym  
d ruga była A n ita  A dam iak .

W śród juniorów  m łodszych na  dys­
tansie  3000 m  n a  11 m iejscu uplasow ał 
się R o b e rt M an iak , a  12 miejsce zajął 
W ojciech U rny . W biegu na 5000 
m 3 był J a ro s ła w  U rban , a zaraz za 
nim  linię m ety  przekroczył Iren eu sz  
M ajusiak . 12 był K rzyszto f K an te k

W biegu na  3 km  w  kategoriii jun io ­
rów  5 miejsce zajął K rzysz to f K łosow ­
ski.

Wyżej w ym ienieni zawodnicy uzys­
kali aw ans do finału M istrzostw  Polski, 
k tó re  odbędą się 13 m arca 1994 roku 
w Bydgoszczy. N asi reprezen tanci s ta ­
nowić będą najliczniejszą g rupę rep re­
zentu jącą woj. kaliskie w  Bydgoszczy. 
Wszyscy biegacze rep rezen tu ją  barw y 
k lubu  „S ta l” Ostrów.

(ju)

Przełaj owcy 
na start

W sob o tę  5 m a rca  le śn e  ścieżk i 
w okó ł że rk o w sk ie j „ p o d s ta w ó w k i” 
zap e łn ią  się  sp o rto w cam i w alczący ­
m i w  In d y w id u a ln y ch  M istrzost­
w ach  W ojew ództw a K alisk iego  
w  b ie g ach  p rze ła jow ych . S ta r t  do 
p ie rw szego  sp o śró d  d w u n a s tu  b ie ­
gów  n a s tą p i o godz. 11.00. D zieci 
i m łodzież b ieg ać  b ęd ą  n a  d y s ta n ­
sach  od 1000 do 3000 m e tró w  w  k a te ­
g o ria ch  k las: IV, V, V I o raz  m łodzika  
(V II-V m ), ju n io ró w  m łodszych  (I-II 
szkó ł ponadp o d staw o w y ch ), ju n io ­
rów  (m-IV szkó ł p o n ad p o d s ta w o ­
w ych). Jed n o cze śn ie  że rk o w sk ie  za ­
w ody  będ ą  e lim in ac ją  do M istrzostw  
M ak ro reg io n a ln y ch , k tó re  odbędą 
się  ta k że  w  Ż e rk o w ie  26 m arca .

(kk)

Byki znowu pierwsze
24 lu teg o  m eczem  Z nicza  W itaszy­

ce z In te re m  E lk a n e m  J a ro c in  IV  
zakończy ły  się  ro zg ry w k i ligi szkó ł 
p o d s taw o w y ch  w  k o szyków ce ch ło ­
pców . B y ł to  m ecz zaległy . Z ak o ń ­
czył się  zw y cięstw em  Znicza 59:53. 
N a to m ias t w  m e czac h  o s ta tn ie j k o ­
le jk i p a d ły  n a s tę p u ją c e  ro zs trzy g ­
n ięcia:
T ru c h t M Ja ro c in  I - E s k a d ra  Ja ro c in  
V 70:75
L eg ion  N ow e M iasto  - Z nicz W itaszy­
ce 68:37
in te r  E lk a n  Ja ro c in  IV  - B y k i Ż e r­
k ó w  82:106.
K ońcow a ta b e la  ro zg ry w ek  p rz e d ­
s taw ia  się  n astęp u jąco :
1. B yk i Ż e rk ó w  12 23 1172:748
2. E sk a d ra  IV 12 22 986:721
3. T ru c h t I 12 18 835:814

4. In te r  E lk a n  IV 12 17 931:882
5. L eg ion  N. M iasto  12 17 703:842
6. Z nicz W itaszyce 12 15 516:801
7. S K S  K o tlin  12 13 551:886
N ajlepsi s trze lcy : 1. H u b e rt C h m u ra  
(E sk ad ra ) 429 p k t., 2. B artło m ie j S ta ­
s ia k  (B yki) 324 p k t., 3. K rzysz to f 
K ara ś  (In te r  E lk an ) 289 p k t., 4. P rz e ­
m y sła w  G ośc in iak  (B yki) 272 p k t., 5. 
M ariu sz  S z y m e n d e ra  (T ruch t) 243 
p k t.

O ficjalne zak o ń czen ie  ro zg ry w ek  
ligi odbędz ie  się 9 m a rc a  o godz. 17.00 
w  sa li L iceum  O gólnokszta łcącego . 
T ra d y cy jn ie  ju ż  zo s ta n ie  ro zeg ra n y  
m ecz p om iędzy  m istrzem  ligi (B yki 
Ż e rk ó w  - po raz  d ru g i z rzędu ) a  r e ­
p re z e n ta c ją  złożoną z zaw odn ików  
p o zo sta ły ch  s ta r tu ją c y c h  d rużyn .

(pw m m )
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SPECJALISTYCZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY INSTALACJI 
GRZEWCZYCH, WENTYLACYJNYCH I URZĄDZEŃ 

|( DO OCHRONY ŚRODOWISKA

Wydział Techniczno - Informacyjny

I Zaopatrzenia i Zbytu w Poznaniu 
tel. {0-61)790-401 

[ CLrU INO I A L  |j fax (0-61) 790-981 
tm m m m m m m m m m w M l  ttx 413553

Zakład Produkcyjny 
w Kościanie
64-000 Kościan, ul. Łąkowa 5 
tel. (0-65) 120-595 
telefax (0-65) 121-927

Rok założenia 1965

Producent nowoczesnych urządzeń
o wysokiej sprawności i dużej trwałości

- odpylacze cyklonowe typu CS, CE, D i inne, 
specjalnie przystosowane do wykładzin 
bazaltowych

- odpylacze przeciwbieżne
- filtry tkaninowe - pulsacyjne
- rurociągi transportowe o zwiększonej 

wytrzymałości
- transportery ślimakowe
- śluzy szczelinowe
- kanały i instalacje wentylacyjne
- kompensatory

Kompleksowo realizujemy 
inwestycje w zakresie

a) budowy kotłowni
na paliwa olejowe i gazowe

b) instalacji:
- wyciągowo - odpylających
- odsiarczania spalin
- wentylacyjnych
- klimatyzacyjnych
- centralnego ogrzewania

c) wykładzin bazaltowych

PONADTO:
- projekty techniczne instalacji
- operaty ochrony powietrza
- pomiary emisji i imisji zanieczyszczeń

Gwarantem naszej SOLIDNOŚCI i PROFESJONALNOŚCI 
jest lista referencyjna 

naszych dotychczasowych kontrahentów

Firma p o szu k u je  akw izytorów  
z te re n u  ca łeg o  kraju, 

o feru jąc w ysokie w ynagrodzen ie  prow izyjne

Z apraszam y  do  w sp ó łp racy  
INWESTORÓW I WYKONAWCÓW
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Zakład 
Doświadczalny IWN 

w Witaszycach
1S111

p a ła c  w  park u
n a  ce le  g a s tro n o m ic z n o  - 
h o te la rs k ie  i h a n d lo w e . 

B liższych  in fo rm a c ji 
udziela  k ie row n ic tw o  Z a k ład u . 
P o siad am y  także  d o  sp rzedaży  

nasiona lnu oleistego.
(f 53/ 94)

SUKIENKI KOMUNIJNE
SUKNIE ŚLUBNE
d u ż y  w y b ó r

—  p o l e c a  —
Sklep galanteryjny 

ŻERKÓW, ul. M ickiew icza 1 
tel. 143

Przyjmuję zamówienia na

A f — ~sadzonki 
chryzantem  

ciętych
G o sp o d a rs tw o  O g ro d n ic z e  

Z b ig n ie w  B IA Ł O U S  
JA R O C IN ,u l. W rocław ska 254 

te l. 37-28
( f  37 6 /R /94)

Z a p ra s z a m y  d o

Hali Odzieży Używanej
przy ul. Wrocławskiej 

(magazyn PRODEXU w podwórzu) 

Bezpośredni importer 
O d  7.02.94 r. w p ro w a d z o n a  

z o s ta n ie  s p rz e d a ż  u ż y w a n e g o  
s p r z ę tu  g o sp . d o m o w eg o  

( lo d ó w e k , z a m ra ż a re k , 
p ie c e  e le k t r y c z n e  itp .)  

codziennie 9.00 - 17.00 
s o b o ta  9.00 - 14.00

(f 37 5 /R /94)

Wydzierżawimy na dobrych warunkach 
masarnię przy ul. Wrocławskiej 22
^  W a r u n e k  - z a t r u d n ie n i e  c o  n a jm n ie j  4“

5 0  %  d o ty c h c z a s o w e j  z a ło g i

O fe r ty  p ro s im y  s k ła d a ć  
w  Z a rz ą d z ie  S p ó łd z ie ln i „ Z g o d a ” , u l .  Ś ró d m ie js k a  32

Bliższe informacje można uzyskać bezpośrednio 
w Spółdzielni lub telefonicznie nr 28-36, 26-65

Gazeta Jarocińska
TYGODNIK ZIEMI JAROCIŃSKIEJ

"Gazeta Jarocińska" zatrudni akwizy­
torów reklam.

Poszukujemy osób, które są zainteresowane 
podjęciem  ciekawej pracy. O ferty wraz 
z życiorysem prosim y składać w Biurze 
Ogłoszeń "Gazety Jarocińskiej" Jarocin, Rynek 
- Ratusz.

Sklep Firmowy 
Rejonu Energetycznego P O I )

N A P I Ę C I E M

KUPUJĄC U NAS
KUPUJESZ NAJTANIEJ 1

O fe ru je m y  a rty k u ły  b ra n ż y  
e le k tro e n e rg e ty c z n e j w  p e łn ym  za k re s ie  

P O L E C A M Y :
□  kable i przewody w cenach fabrycznych

□  wyłączniki przeciwporażeniowe 

firmy LEG RAN D w cenach dealera

□  druty nawojowe

ANTENY SATELITARNE
najnow sze m odele  najniższe ceny

p o l e c a

+  SATBA ♦
Jarocin, ul. Do Zdroju 18

te l.3 1 -5 8  hłaj>qa\

ZIEMNIAKI JADALNE 
B R Y Z A

o f e r u j e  
gosp. rolne 1000 z ł/  kg 
Dowóz do domu klienta 

Tel. grzecznościowy 36-01 po godz. 15.00 
(f 383/R/94)

IMPROVEX G.M.Z. Rudowiczowie
6 2 - 8 0 0  K A L I S Z

KSEROKOPIARKI

u l .  G ó r n o ś l ą s k a  5 6  
t e l . / f a x  3 3 5 - 6 0

u l .  L i p o w a  3 3
t e l .  3 6 6 - 7 1 , t e l . / f a x  3 4 7 - 2 0

XEROX 
Canon

m ita

TELEFAXY
Panasonic

ELEKTRONICZNE 
MASZYNY DO PISANIA  

OPTIMA, CASIO, TRIUMPH ADLER, 
BROTHER

KOMPLEKSOWA OPRAWA DOKUMENTACJI 
LAMINOWANIE, TERMOBINDOWANIE, 

BINDOWANIE 

USŁUGI KSEROGRAFICZNE 
W FORMATACH OD A6 DO AO

M A T ER IA ŁY  EKSPLOATACYJNE  
S E R W IS  G W A RAN CYJN Y  I PO G W ARAN CYJN Y
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SPRZEDAŻ

S p rzed am  dom. W itaszyce, u l. K o­
le jow a 11. (f  2 8 2 /R /9 4 )

S p rzed am  p o lsk ą  perkusję PO L - 
M UZ - tan io . W itaszyce, M ickiew i­
cza 21. (f 3 0 9 /R /9 4 )

S p rzed am  zbiornik do sprężarki
1001. A d res  w  B iu rze  O głoszeń.

(f  3 4 2 /R /9 4 )

S p rzed am  ta n io  no w y  piec gazo­
wy k u c h e n n y  i meblościankę sw a- 
rzęd z k ą . J a ro c in , ul. W rocław ska 90.

(f  3 4 6 /R /9 4 )

S p rz e d a m  komputer ’’A m iga 
500” z rozszerzoną  pam ięc ią . A dres 
w  B iu rze  O głoszeń . (f 354 / R /  94)

S p rzed am  działkę w  Ż erkow ie  500 
m 2. T el. 479, K om orze  7.

(f  3 5 7 /R /9 4 )

O kazja! Segment 3,5 m  z szafą 
(ru stica l) oraz  in n e  meble. TV kolor 
„ R u b in ” 202 p. J a ro c in , u l. W ojska 
P o lsk ieg o  67 m . 6, te l. 21-62.

(f  3 6 0 /R /9 4 )

S p rzed am  s ta re  pianino w  bardzo  
do b ry m  s tan ie . In fo rm ac ja  w  B iu rze  
O głoszeń . (f  3 6 2 /R /9 4 )

S p rzed am  kolumny 140 w atow e, 
p rz y s tę p n a  cena . W iadom ość: te l. 
235 W itaszyce . (f  3 6 5 /R /9 4 )

S p rzed am  2 to n y  mieszanki zbo­
żow ej. W ysogotów ek  11, gm . K otlin .

(f  3 7 0 /R /9 4 )

S p rzed am  ta n io  mieszalnik k a r ­
m y  do tu c z u  p ro s ią t (90 litrów ). Z a­
k rz e w  110. (f 3 7 1 /R /9 4 )

S p rzed am  działkę b u d o w lan ą  600 
m 2 w  W itaszycach, P iask o w a. T el. 
Ś ro d a  W lkp. 533-79. (f 379/ R /  94)

S p rz e d a m  dom w  Ja ro c in ie  n a  
d zia łce  2500 m  lu b  w y n a jm ę  n a  h u r ­
tow n ię . T e l. 43 M ieszków .

(f  3 8 0 /R /9 4 )

Sprzedam P o lo n eza  1500, ro k  
1981. P o ta rz y ca , S ied lem iń sk a  1.

(f  3 2 7 /R /9 4 )

O kazy jn ie  sprzedam d w ie  n ow e 
opony  750-20. S ław oszew  1.

(f  3 4 8 /R /9 4 )

Sprzedam sk rzy n ię  ła d u n k o w ą  
do sam o c h o d u  ,,R obu r” . Tel.: Ś rem  
37003. (f 3 4 9 /R /9 4 )

Sprzedam: F ia t 125p 1300, rok  
p rod . 81, do rem o n tu . G ola  20, k. 
J a racz ew a . (f 3 5 1 /R /9 4 )

Sprzedam części do  fia ta  125p. 
W itaszyce , Z a k rzew sk a  3.

(f 3 5 2 /R /9 4 )

Sprzedam F ia ta  126p, r. 86. M iesz­
ków , u l. O siecka  5, po godz. 18.00.

(f  3 5 6 /R /9 4 )

Sprzedam: F ia t 126p, 1986 r., s tan  
d ob ry . G ola  42. (f l / R J / 9 4 )

N ow o o tw a rty  autokomis n ieo d ­
p ła tn ie  p rzy jm u je  p o jazdy  i m aszy ­
n y  ro ln icze . J a racz ew o , u l. K a liska  
4A, te l. 3A. (f l / R J / 9 4 )

Sprzedam b ardzo  tan io  nadw ozie 
P o lo n eza  1982 r., po s tłuczcce  ty lnej. 
J a ro c in , u l. Jach o w sk ieg o  5.

(f 3 6 1 /R /9 4 )

S p rzed am  Skodę 105 L  w  do b ry m  
s tan ie , 83 r., dmuchawę do siana , 
ładowacz do o b o rn ik a  z siln ik iem  
e lek try cz n y m . A n to n in  14, te l. 491 
Ż e rków . (f 3 6 4 /R /9 4 )

Sprzedam F ia ta  126p, ro k  p ro d u k ­
cji 1979. J a ro c in , u l. W ojska P o lsk ie ­
go 89. (f  3 6 6 /R /9 4 )

Sprzedam: P eu g e o t 305 SRD  (die­
sel), 5 -biegow y, poj. 1787 cm 3, ro k  
p ro d u k c ji 1984, m e ta lik . T el. Ja ro c in
25-48. (f  3 6 7 /R /9 4 )

Sprzedam: O pel K a d e tt 1,6 D, 
1986 r. Ja ro c in , te l. 34-32.

(f  3 6 8 /R /9 4 )

Sprzedam sk rzy n ię  b iegów  do 
F ia ta  126p po  k a p ita ln y m  rem oncie . 
T el. 31-57 (p. Szulc), (f  369/ R /  94)

Sprzedam: F ia t 126 rocz. 1982, 
s ta n  d ob ry . W rocław ska 233, J a ro ­
cin. (f  3 7 3 /R /9 4 )

Kupię F ia ta  126p, ro k  p ro d u k c ji 
1993. T el. 31-35. (f 377/ R /  94)

Sprzedam do  S k o d y  100 S: 1. b ło t­
n ik i p rzed n ie , 2. p as  p rzed n i, 3. n a d ­
k o la  p rzed n ie , 4. b la ch ę  pod  zb io r­
n ik . C ząszczew  37 po 16.00.

(f 3 7 8 /R /9 4 )

Sprzedam: F ia t 126p, 1993 r. Tel. 
38-71. (f  3 8 4 /R /9 4 )

WIDEOFILMOWANIE W rocła­
w sk a  7 3 / 26, te l. 28-09. (f  4 1 / 94)

Sprzedam k a m e rę  V H S. K otlin , 
u l. K ośc iu szk i 37, te l  56-08.

(f  3 3 3 /R /9 4 )

P iln ie  sprzedam w zm acn iacz , k o ­
r e k to r  i tu n e r  do m in iw ieży  o raz 
m ag n e to fo n  „F in e z ja” . L u b in ia  M a­
ła  30. (f  3 4 4 /R /9 4 )

Videofilmowanie. G lin k i 3, tel. 
24-37. ( f  3 4 5 /R /9 4 )

Czyszczenie d yw anów , w y k ła ­
dzin  i ta p ice rk i. T el. 26-63.

(f  2 1 2 /R /9 4 )

Malowanie, tapetowanie, z a k ła ­
d an ie  p ły tek . J a ro c in . Os. K o n s ty tu ­
cji 3 M aja 1 / 40. (f  311 / R /  94)

BUDOWNICTWO - PROJEKTY 
INDYWIDUALNE i TYPOWE, ul.
W ęglow a 1 m . 21, te l. 36-30, po 16.00.

(f  315/ R /  94)

Sprzedam szopę b la sz an ą  2m 
x  2,40m i 2m  x  5m  o raz  kupię k am ień  
g ran ito w y . W itaszyce , u l. C eg lana  
5B m . 10. (f  3 3 9 /R /9 4 )

Wynajmę garaż. T el. 31-70.
(f  343/ R /  94)

Czyszczenie d yw anów , w y k ła ­
dzin , ta p ic e rk i m eb low ej i sam o c h o ­
dow ej. Tel. 30-64, u l. M on iuszk i 24, 
J a ro c in . (f 3 5 0 /R /9 4 )

M ate m a ty k a  - k o re p e ty c je . J a ro ­
cin, u l. K ośc iu szk i 30 /10 .

(f 3 5 3 /R ' 94)

Firma zatrudni główną księgo­
wą. T el 23-52 lu b  55-50. (f  341 / R /  94)

Przyjmę p ra c ę  chałupniczą. In ­
fo rm ac ja  w  B iu rze  O głoszeń .

( f  3 6 3 /R /9 4 )

K o b ie ta  la t  42, dziecko, pozna pa­
na s ta n u  w olnego  bez  nałogów  
z m ieszk an iem . O ferty  sk ład ać  
w  B iu rze  O głoszeń . (f  372/ R /  94)

B a è ^ ü i w W

Iwona Udzik, lek. med. położ- 
nik-ginekolog, p rzy jm u je  w  k ażdy  
p o n ie d z ia łek  i c z w a rte k  w  godz.
17.00 - 19.00. G ab ine t: J a ro c in , Os. 
K o n sty tu c ji 3 M aja 18 (p ie rw sze  w ej­
śc ie  od u l. W rocław skiej). M ożliw a 
re je s tra c ja  te lefon iczna: codz ienn ie  
w  godz. 20.00 - 22.00, tel. 24-81.

Choroby odbytu. U su w an ie  n ieo- 
p e ra c y jn e  ży lak ó w  o d b y tu . C odzien­
n ie  od 16.00, oprócz  środy . S p ec ja lis ­
ta  ch iru rg  P e łk o  M ieczysław , K ro to ­
szyn , u l. C eg la rsk a  14b, te l. 526-56.

(f 1 5 1 /R /9 4 )

GABINET DERMATOLOGICZ­
NY - le k . m ed . A n n a  P a jd o w sk a , 
de rm ato lo g -w en e ro lo g , p rzy jm u je : 
w to re k  i p ią te k  15.45 - 16.45. L ecze­
n ie  c iek łym  azo tem . T el. 28-35, J a ro ­
cin , u l. P a rk o w a  1 / 20. (f  1 9 9 /R /  94)

PRACOWNIA USG, GABINET 
GINEKOLOGICZNY- lek . m ed . A n ­
d rze j P a jd o w sk i sp ec ja lis ta  g ineko - 
log-po łożn ik , p rzy jm u je : p o n ied z ia ­
łek , ś ro d a  i c z w a rte k  17.00 - 18.00, 
w o ln e  so b o ty  9.00 - 11.00. B adan ia  
U SG  - po łożn icze  i g ineko log iczne , 
p ie rsi, ta rczy ca , ja m a  b rzu szn a , ją d ­
ra . R e je s trac ja  te lefon iczna  - 28-35. 
J a ro c in , u l. P a rk o w a  1 / 20 (od u l. św . 
D ucha). ( f  1 9 9 /R /9 4 )

BADANIA OKRESOWE PRA­
COWNIKÓW I KIEROWCÓW, le ­
k a rz  u p raw n io n y  S. ELLMANN, 
specj. m ed . p racy . Ś ro d y  godz. 15.00
- 17.00, J a ro c in , u l. H a lle ra  9, P rz y ­
ch o d n ia  R ejonow a, p ok . 35. M ożli­
w ość b a d a ń  n a  te re n ie  zak ład u .

(f  2 8 1 /R /9 4 )

SPECJALISTYCZNY GABINET 
LEKARSKI: GINEKOLOG - A.
C hojn ick i, p ią te k  16.00 - 18.00; NEU­
ROLOG - M. P ie trz a k , c z w a rte k
16.00 - 17.00; UROLOG - A. K u łak o ­
w sk i, pon ied z ia łek  16.00 - 17.00; DE­
RMATOLOG - A. H ess, w to re k  16.00 
-17.00. J a ro c in , u l. W rocław ska 92b.

(f  3 2 1 /R /9 4 )

BADANIA WSTĘPNE, OKRE­
SOWE PRACOWNIKÓW - le k . m ed. 
ELŻBIETA SKRZYPCZYŃSKA,
in te rn is ta . P rzy jęc ia : J a ro c in , ul. 
H a lle ra  9 (P rzy ch o d n ia  R ejonow a) 
w  PONIEDZIAŁKI, WTORKI, 
CZWARTKI, godz. 15.45 -16.30, G A ­
B IN E T  N o 12. ( f  3 2 3 /R /9 4 )

Nastawianie kręgosłupa, sta­
wów. I p ią te k  m -ca od 10.00 do  12.00,
III p ią te k  m -ca  od 11.00 do 12.00. 
J a ro c in , u l. P o ln a  5a. (f 3 4 0 /R /9 4 )

Gabinet okulistyczny, lek . m ed . 
H an n a  M arczu k  - Z ie lińska , oku lis­
ta . P rzy jęc ia : w to rk i, c z w artk i 16.00
- 17.00. J a ro c in , u l. S łoneczna  8.

(f 3 5 8 /R/94)

Lek. med. GRZEGORZ SZYM­
CZAK - SPECJALISTA CHIRURG,
g ab in e t: u l. N iepod leg łości 6 - w to rk i
16.30 - 17.30. W izyty  dom ow e: zgło­
szen ia  te l. 36-00. GASTROSKOPIA 
(b ad an ia  p rze ły k u , żo łąd k a  i d w u ­
n as tn icy ) - c z w a rtk i 16.00 - 18.00, ul. 
H a lle ra  9, pokó j 7; re je s tra c ja  do 
g astro skop ii: te l. 36-00. (f 385 / R/ 94)

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A
stulejki, przepukliny, niezstąpione jądra 

oraz inne z w/w specjalności 
D R  J .  H A R A S Y M C Z U K  

D R  M . M A R K W I T Z
Gabinet Specjalistyczny 

Jarocin, ul. Sienkiewicza 14 
WTOREK 17.00 -18.00

__________________________________ (f 381/R/94)

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

J A R O C IN  
UL. S IE N K IE W IC Z A  14  
(5 0  m  od dw orca P K S )  

Przyjm ują specjaliści 
z k lin ik  poznańskich w  zakresie:

•  chorób wewnętrznych i kardiologii 
poniedziałek 15.30 -17.30
dr med. Andrzej TYKARSKI

•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15.30 -17.30
lek. med. Aleksandra KROKOWICZ

•  ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30-18.30
sobota:
telefoniczne uzgodnienie 28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWITZ

•  ortopedii dziecięcej 
środa 15.30-17.30
lek. med. Jacek KACZMARCZYK

•  chirurgii ogólnej, źył i tętnic 
środa 15.30-17.30
lek. med. Grzegorz OSZKINIS

•  chorób oczu 
czwartek 15.30-17.30
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI

•  chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15.30-17.30
lek. med. Małgorzata LULA

•  chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15.30-17.30  
lek. med. Jacek LULA

____________________________________(f 382/R/94)

P i l n i e  

przyjmę do pracy

magistra farmacji 
i technika farmacji

A pteka „A spirynka” 
Jarocin, ul. H allera 14

(f 52/94)
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Wiedza i usługi BASF 
z korzyścią dla 
Państwa

Jeśli pewność to...
Pyramin® i Pyramin® Turbo
Jakość gw arantow ana przez BASF

Formulacja i sprzedaż w Polsce:

Pyramin Turbo: Zakłady Chemiczne 
"Organika - Sarzyna" w Nowej Sarzynie 
Pyramin WP: Zakłady Chemiczne 
"Organika - Żarów" w Żarowie

BASF Polska Sp. z o.o.
Aleje Jerozolimskie 65/79 
00-697 Warszawa 
Tel.: 30 02 91-4 Fax: 30 02 96 
Tlx: 81 68 77; 81 68 78 basfpl

Ochrona roślin

BASF

HURTOWNIA „KUMBI”
K iełczyn 13, tel. K siąż 22-650

♦  węgiel: groszek, miał
♦  dwuteowniki, kątowniki, drut

♦  rury czarne, ocynkowane, blachy

♦  materiały budowlane i izolacyjne 

+  grzejniki żeliwne - cena produ­

centa

Zapraszam y

O F E R T A  
S P E C J A L N A  

dla małych firm
U S Ł U G I  W Z A K R E S I E :

% DORADZTWA technicznego
0  ANALIZ stanu BHP
#  KONTROLI warunków pracy
0  ZLECANIA pom. środowiska pracy 
% SZKOLENIA BHP wstępnego, pod­

stawowego i okresowego

C O F E R U J E  )  

Zakład Doradztwa i Szkolenia 
w Zakresie BHP

Jarocin, ul. K asztanow a 10/8
tel. 33-25

(f 48/94)

j p g p 3Najtaniej - Żaluzje
0  Aluminiowe #  kolorowe 

w nowych wzorach
0  Żaluzje pionowe ’’Vertikal” 

w sześciu gatunkach i kilku­
nastu wzorach oraz w trzech 
sposobach zsuwania.

Atest ITB - Warszawa 
Poleca Z a k ład  In s ta la c ji Ż aluzji 

Z asłon  O kiennych
Jarocin, ul. Leśna 14 tel. 37-53

(f 288/R/94)

Nowo otwarty
zakład usługowy:

dorabianie kluczy patento­
wych, samochodowych 

ic ostrzenie noży, nożyczek

Jarocin, ul. W rocławska 34 
Sklep SEZAM

(f 240/ R/14)

Andrzej Sobocki 
gospodarsto rolne

Ł u k a sz ew o  9, tel. 7 

63 - 233 J a ra c z e w o  

oferuje do spr-edaży

kw alifikow an y  

m ateriał siewny  

ow ies Komes 320 ty s ./ q 
Stopień kw alifikac ji 

oryginał klasa I

Telewizory krajowej produkcji na podzespołach 
renomowanych firm zachodnich:

z d w u le tn ią  g w a ra n c ją

kupisz w atrakcyjnym systemie sprzedaży ratalnej bez żyrantów 
(wpłata 20% , 30% , 40% , 60% na 3, 6, 9, 12 rat)

-----------------------------------------Ponadto oferujemy: ------------------------------------------
^•m agnetowidy, odtwarzacze, radiomagnetofony, wieże HI - FI "Eltra"
★  sprzęt AGD "POLAR", "ZAMEX" ilp. ^ ze s taw y  do odbioru telewizji satelitarnej 
D y stry b u c ja  A stra  - TV Poznań/- (najniższe ceny, wysoka jakość, profesjonalny 

_  , . , ,  , . , . . montaż)
U W A G A ! Przy zakup ie  go tow ką udzielam y rabatu!

Na życzenie dowozimy sprzęt do domu klienta!

P.W. ”TELMAX” s.c. ul. Staszica 20, Jarocin tel. 37-48

RESTAURACJA «RACZKIEWICZ»
Jaraczewo, ul. Golska 1, tel. 25 

z a p r a s z a  n a

% uroczystości rodzinne, kom unie, stypy
------------  oferujemy również ------------

|  przyjęcia w eselne w  cenie 200.000 od osoby

F I R M A  Z A G R A N I C Z N A

¡}5§p ATRAKCYJNĄ PRACĘ 

fgp=WYSOKIE DOCHODY 

Możliwość stałego zatrudnienia
Jeżeli posiadasz samochód przyjdź 

na zebranie informacyjne 
w  d n iu  8 . III b r .  o  g o d z .  "1 7 .0 0

które odbędzie się w klubie Sp-ni Mieszkaniowej 
przy ul. T. Kościuszki 

w Jarocinie

Suknie i ubranka komunijne
Suknie ślubne - now e i używ ane

♦  eleganckie ♦niedrogie ♦  w  szerokim asortymencie
poleca sklep, a od marca również wypożyczalnia sukien ślubnych

W i t a s z y c z k i  38 
Z a p rasz am y  w  godz. 15.00 - 19.00, w  sobotę 10.00 - 12.00

O B W I E S Z C Z E N I E
Sąd Rejonowy Sąd G ospodarczy w Kaliszu 

postanow ieniem  z dnia 23 czerw ca 1993 r. ogłosił

upadłość Firmy "Rostex" 
Transport M iędzynarodow y i Krajow y  

Eksport - Im port Robert Sikorski 
Usługi Budowlane w  Jarocine

i zlecił pełnienie funkcji sędziego komisarza 
Sądowi Rejonowemu w Jarocinie.

W obec powyższego wzywa się wszystkich wierzycieli, 
aby w term inie 2 m iesięcy od dnia ukazania się ogłoszenia, 

zgłosili swoje wierzytelności stosownie do art. 150-152 praw a 
upadłościow ego (Dz.U. tekst z 1991 r. n r 118, poz 512) 

z odpisami - sędziem u komisarzowi pod  adresem  

Sądu Rejonowego w Jarocinie, Al N iepodległości 15 

63-200 Jarocin

(f 355 ' R 94)
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PROGRAM  1

6.00 K aw a czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 P rogram  dnia
9.15 M ama i ja
9.25 Dom ow e przedszkole

10.00 „Pani B aptise” - film fab. prod. 
francuskiej (1975 r., 92 min.)

11.35 M uzyczna Jedynka
12.00 W iadomości
12.10 P rogram  dnia
12.15 M agazyn notow ań
12.45 Dla dzieci: Ciuchcia
13.30 -15.55 Telew izja w łoska gościem 

Telewizji Edukacyjnej
15.55 P rogram  dnia
16.05 Dla dzieci: Ciuchcia
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 A utom ania - m agazyn m otory­

zacyjny
17.40 „Tata, a M arcin pow iedział...” - 

„Podróże kszta łcą”
18.00 R andka w  ciem no - zabaw a qui- 

zowa
18.45 W k ra ju  Zulu G ula - program  

satyryczny Tadeusza Rossa
19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 „E xodus” - film fab. prod. USA 

(1960 r., 100 min.). Akcja tego 
film u  rozgryw a  się w  p ierw ­
szych chwilach tw orzen ia  pań st­
w a  izraelskiego. B urzliwe dzieje 
ludzi tam  ju ż  m ieszkających  
i  tych, k tórzy w  poszukiw aniu  
„ziem i obiecanej” przyw ędro­
w a li tu ta j z Europy. P aul New­
m an  gra  tu ta j młodego chłopa­
ka, k tóry jest...

22.05 Zawsze po 21-szej
23.00 W iadomości
23.15 G orąca linia
23.25 M uzyczna Jedynka
23.30 „Osgood” - film prod. USA 

(1983 r., 92 min.). Bohater - m łody 
chłopak jest głuchoniemym me­
chanikiem samochodowym . 
Chcąc zw iększyć sw e szanse lep­
szego kontaktu  z  in n ym i udźm i 
konstruuje Osgooda - robota. Po­
s iada  on wiele umiejętności, któ­
re w ykorzystać  i zdobyć chce 
wielu...

1.00 K oncert
1.35 Zakończenie program u

PROGRAM  II

7.30 P anoram a
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 P rogram  lokalny
8.35 „Przygody S uperm ana” (1) - se­

ria l anim . prod. USA
9.00 T ransm isja obrad  Sejm u

15.30 Pow itanie
15.35 „Przygody S uperm ana” (1) - se­

rial anim . prod. USA
16.00 Panoram a
16.05 K lub Yuppies?
16.30 „O dlecieć stąd” - serial prod. 

USA
17.20 La la mi do, czyli porykiw ania 

szarpidrutów
17.45 R eportaż
18.00 P anoram a
18.03 - 21.00 P rogram y regionalne
21.00 P anoram a
21.30 S port
21.40 „A to pan zna” - w idow isko wg 

tekstów  Ju liana  Tuw im a
22.00 „P rzystanek  A laska” - serial 

prod. USA
22.45 T eatr sensacji: Jean  P ie rre  Con- 

dy „W zywamy w charak terze 
św iadka”

24.00 P anoram a
0.05 W ędrówki w  czasie
1.05 „O dlecieć s tąd ” - serial prod. 

USA
1.50 Zakończenie p rogram u

7.00 „R ondo” - m agazyn inform acyj­
no - gospodarczy

7.20 Rynek Agro
7.45 Z Polski
8.05 Racje i emocje
8.25 Wszystko o działce
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno - program  red. katolickiej 

dla dzieci i rodziców
9.35 Dla m łodych widzów: 5-10-15 

oraz film z serii „T ajna m isja” 
(10)

11.00 „O pow ieść o am erykańskiej 
krain ie  kanionów ” - film dok. 
prod. australijskiej

12.00 W iadomości
12.10 Rodzina rodzinie
12.35 P an ie na  planie
13.15 S tudio  spo rt - A pety t na zdrowie
14.00 W alt D isney przedstaw ia
15.15 Zimowe MTV
15.30 T eatr w spom nień: Zofia N ałko­

w ska „Dom kob ie t”
17.00 Teleexpress
17.20 M uzyczna Jedynka - P rem iery
18.10 „B everly Hills 90210” (2) - serial 

obyczajowy prod. USA
19.00 M ałe wiadom ości DD - program  

inform acyjny d la  dzieci
19.10 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.00 Polsk ie ZOO
20.30 „C asanova” - film fab. prod. wło­

skiej (1991 r., 90 min.). K im  był 
ów  pan  nie trzeba chyba w yja ś­
niać. N ajsłynniejszy i najw ięk­
szy  zdobyw ca  niewieścich serc; 
w  dodatku nie jest to postać ab­
solutnie fikcyjn a . R zeczyw iście  
ż y ł w  XVIII w ieku w e Włoszech...

22.10 Nagrody G ram m y 1994 (1)
23.30 W iadomości
23.40 Studio  sport
23.50 Nagrody G ram m y 1994 (2)

0.45 „T ransm isja z celi śm ierci” - film 
fab. prod. USA (87 min.). Pew na  
dziennikarka te lew izy jn a o trzy­
muje trudne zadanie - musi zna­
leźć dobry „lep” n a  telewidzów, 
przedstaw ić temat, który p r zy ­
ciągnie liczne ich rzesze i do­
słownie p rzy g w o źd z i do ekra­
nów. Jeśli je j się nie uda...

2.10 „G otyk” - film fab. prod. angiels­
kiej (1986 r., 84 min.)

3.35 Zakończenie p rogram u

PROGRAM  H

7.30 P anoram a
7.35 K rople - m agazyn w ojskowy
8.00 „Ulica Sezam kow a” - program  

dla dzieci
9.00 Tacy sam i - program  w języku  

migowym
9.20 N auka języka migowego
9.25 Pow itanie
9.35 W spólnota w  kulturze

10.50 Halo D wójka
10.10 „P an i m inister tańczy - Tola 

M ankiew iczów na” - film doku­
m entalny

10.40 Róbta co chceta - program  Je rze ­
go O wsiaka

11.00 Leonard  B ernste in  - Spotkania 
z m uzyką

12.00 A kadem ia film u polskiego: 
„K iedy m iłość była zbrodnią” 
(1967 r.)

13.40 „Byliśm y M ikołajam i” - rep o r­
taż

14.00 Listy z Europy - m agazyn rep o r­
tersk i

14.20 Halo D wójka
14.30 Studio  spo rt - koszyków ka za­

wodowa NBA
15.20 Halo Dwójka
15.25 Zw ierzęta świata: „D ziki pies 

Dingo” (1) - film przyrodniczy 
prod. australijskiej

15.55 Losow anie gier liczbowych to ta­
lizatora sportow ego

16.00 P anoram a
16.05 Do trzech  razy sz tuka  - te le tu r­

niej
16.50 P rogram  dnia
17.05 „Czterdziestolatek - 20 la t póź­

nie j” - serial TP

18.00 P anoram a
18.03 P rogram  lokalny
18.30 „G ra” - te leturn iej
19.00 Szkoła kłam ców  - K rystyna J a n ­

da
19.40 Podróż m uzyczna
20.00 Non stop kolor
21.00 P anoram a
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 „P uby  londyńskie” - reportaż
22.05 „B iały kanion” - w estern  prod.

USA (1958 r., 160 min.)
0.45 „N a granicy. Im prow izacja 

w  m uzyce” (3)
1.45 Zakończenie program u

N IE D Z IE L A  6 .I I I .94

PROGRAM  I

Rolnictw o n a  świecie 
P roszę o odpow iedź 
Tydzień - m agazyn rolniczy 
Notow ania 
P rogram  dnia
„Zam ek E u rek i” - serial prod. 
USA
D źw iękogra
Teleranek
„D om ek na p rerii” - serial prod. 
USA
„A rktyczna odyseja” - film dok. 
prod. norw eskiej 
Telew izyjny koncert życzeń 
T eatr dla dzieci: D ariusz K arło­
wicz „Św iniopas i księżniczka” 
Z k am erą  w śród zw ierząt 
Ludzie i zdarzenie 
W S tarym  Kinie: Złote la ta  ko ­
medii angielskiej - „Szkoła ła j­
daków ” (1960 r., 91 min.)
Sto py tań  do...
P ieprz  i w anilia
A ntena
Teleexpress
„D ynastia Colbych” - serial 
prod. USA
7 dni - Ś w iat
W ieczorynka - „G um isie” 
Wiadomości
„Słońce i c ień" - film fab. prod. 
USA
Sportow a niedziela 
„60 m inu t na godzinę - ju b i­
leusz” - fragm enty  koncertu  
z okazji jub ileuszu  audycji 
W okół wielkiej sceny 
„P aryż  po dw udziestu  la tach”
- film fab. prod. francuskiej (1984 
r„  104 min.)
„D ivertim en ta” - program  m u­
zyczny
Zakończenie p rogram u

PROGRAM  n

Echa tygodnia (dla niesłyszą­
cych)
„P iotruś P an  i p iraci” - serial
anim ow any prod. USA
Film  dla niesłyszących
Słowo na  niedzielę
Pow itanie
P rogram y lokalne
K an t gigant
Godzina z H anna-B arbera 
„C zarna róża” - film przygodo­
w y prod. USA (1949 r., 120 min.) 
Anim als - program  Ew y Banasz- 
kiewicz
K rakow skie legendy 
Podróże w  czasie i przestrzeni: 
„A ztekow ie” - film dok. prod. 
angielskiej 
Halo Dwójka
„W ow” - seria l prod. polsko -
niem ieckiej
Panoram a
Pow itanie
„D w a tea try "  - reportaż 
„Dzieciaki, kłopoty i m y” - serial 
kom ediow y prod. USA 
W ydarzenie tygodnia 
C him era - m agazyn k u ltu ra lny  
H alo D wójka 
G ra - te leturn iej 
Story club
P ublicystyka k u ltu ra lna

18.55

20.00
21.00
21.25
22.20

23.10

24.00
0.05

1.00

„A kuku , panie K ru k u ” - film 
anim . d la dzieci 
G odzina szczerości 
Panoram a
Benefis Jerzego Fedorow icza
„D żentelm eni i gracze” - serial
prod. angielskiej
G wiazda i je j m iasto - M arek
Tom aszew ski i M ichel Prez-
m ann - K raków
Panoram a
„N a granicy. Im prow izacja 
w  m uzyce” (4)
Zakończenie program u

7.00 
7.15 
7.35 
8.30 
8.55
9.00

9.25
9.40

10.10

11.00

12.00
12.30

13.20
13.45
14.00

15.30 
16.05 
16.45
17.00
17.30

18.20
19.00
19.30
20.15

21.15
22.15

23.00
23.40

1.20

2.10

7.30

8.00

8.25
9.15
9.20
9.30 

10.30 
11.00 
12.00

14.00

14.25
14.35

14.50
15.30

16.00
16.10
16.20
16.55

17.20
17.50
18.20
18.30 
19.00 
19.25

P O N IE D Z IA Ł E K  7 .III.9 4

PROGRAM  I

6.00 K aw a czy herbata
9.00 W iadomości
9.10 P rog ram  dnia
9.15 M ama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozm aw iajm y o dzieciach

10.05 „D ynastia Colbych” - serial 
prod. USA

10.55 M uzyczna Jedynka
11.00 P rzyjem ne z pożytecznym
11.20 G otow anie n a  ekranie
11.40 Od niem ow laka do przedszkola­

ka
12.00 Wiadomości
12.10 P rogram  dnia
12.15 „Fam ily album ” - język  anglo- 

am erykańsk i dla średniozaa- 
w ansow anych

12.35 M uzzy in G ondoland - język  an ­
gielski d la  najm łodszych

12.45 LUZ - p rogram  nasto latków
13.30 - 15.55 Telew izja Edukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.05 LUZ - m agazyn nasto latków
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Laboratorium
17.40 P raw n ik  domowy
18.00 „L atający cyrk  M onthy P y thc- 

na” - serial prod. angielskiej
18.30 Loża - m agazyn teatralny
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.00 P rosto z Belw ederu
20.20 T eatr TV
21.50 M iniatury
22.00 Reportaż
22.30 G wiazda M uzycznej Jedynk i
23.00 Wiadomości
23.15 G orąca linia
23.25 M uzyczna Jedynka
23.35 Film  fabularny

1.15 P rzeboje Bogusław a K aczyńs­
kiego

2.15 Zakończenie program u

PROGRAM  n

7.30 P anoram a
7.35 P rzeboje Dwójki
8.05 P rogram y lokalne
8.35 „Przygody kaczorka Jonatana  

A lfreda K w aka” - seria l an im o­
w any prod. holenderskiej

9.00 Studio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
9.40 „O na” - m agazyn

10.05 „Muzzy in  G ondoland” - język 
angielski dla najm łodszych

10.10 „E nglish and A rt” - ję zyk  angiel­
ski dla młodzieży

10.20 „Muzzy com es back” - język  an­
gielski d la dzieci

10.25 „A lles g u te” - język  niem iecki 
dla  początkujących

11.00 P anoram a
11.05 Studio Dwójki
11.10 7 dni polskiego sportu
12.00 „Ś rodkow a E u ropa” - film dok. 

prod. francuskiej
13.00 P anoram a
13.05 „C zterdziestolatek - 20 la t póź­

niej” - serial TP
14.00 Rzeczpospolita d ruga i pół
14.55 M edia i regiony
15.20 Pow itanie
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15.35 „Przygody kaczorka Jonatana 
Alfreda K w aka” - serial anim o­
w any prod. holenderskiej

16.00 Panoram a
16.05 S tudio sport
16.15 „S ztuka flirtu” - pieśni m iłosne 

Johannesa  B rahm sa
16.40 P rzegląd  k ron ik  filmowych
17.15 P olska K ronika Film owa (9 / 94)
17.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
18.00 Panoram a
18.05 P rogram y lokalne
18.35 Koło fo rtuny - te leturn iej
19.05 „Środkow a E uropa” - film dok. 

prod. francuskiej
20.00 „Nocne sesje” - seria l prod. USA
20.20 A uto - m agazyn m otoryzacyjny
21.00 P anoram a
21.30 S port
21.40 R eporterzy  D wójki p rzedstaw ia­

ją
22.00 Noc detektyw ów : „M iller i Muel- 

le r” - film fab. prod. USA (97 
min.)

23.40 Film  dokum entalny
24.00 Panoram a

0.05 Noc i s tres
0.20 M uzyka polska, polscy w ykona­

wcy
0.50 „Nocne sesje” - serial prod. USA
1.10 Zakończenie program u
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PROGRAM I

6.00 K aw a czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 P rogram  dnia
9.15 M ama i ja
9.30 Dom ow e przedszkole
9.55 Pprozm aw iajm y o dzieciach

10.00 „Życie” - seria l prod. japońskiej
10.45 „Ta je d n a  jed y n a” - reportaż
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 K lub sam otnych serc (
11.35 „Początki chrześc ijaństw a” - 

film popularno-krajoznaw czy 
prod. w łoskiej

11.50 S to la t - m agazyn ubezpieczeń 
społecznych

12.00 W iadomości
12.10 P rogram  dnia
12.15 M agazyn notow ań
12.45 Dla dzieci: T ik  - Tak
13.30 - 15.55 Telew izja E dukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.05 Dla dzieci: Tik-Tak
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Encyklopedia n  w ojny św iato­

wej
17.45 W kin ie  i na kasecie
18.05 „M urphy B row n” - serial kom e­

diow y prod. USA
18.30 O bok nas
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.00 Sejm ograf - m agazyn parlam en­

ta rn y
20.25 „Rom ans stu lecia” - film fab. 

prod. USA (1985 r., 94 min.)
22.10 C hłodnym  okiem
22.40 „Śm iechu w arte” - program  roz­

ryw kow y
23.00 W iadomości
23.15 G orąca linia
23.25 M uzyczna Jedynka
23.30 Człowiek w zagrożeniu: „Lepsze 

m iasto” - film dokum entalny
24.00 S ab a t - m agazyn G rażyny Szczę­

śniak
0.40 S iódem ka w  Jedynce
1.30 Jazz  Jam boree’88
2.00 Zakończenie p rogram u

PROGRAM II

7.30 P anoram a
7.35 P rzeboje Dwójki
8.05 P rogram  lokalny
8.35 „A nette” - serial anim . prod. ja ­

pońskiej
9.00 S tudio  D wójki
9.10 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
9.40 Ś w iat kobiet

10.05 „Fam ily album ” - język  anglo
- am erykańsk i d la początkują­
cych

10.30 „T he C arsat Crisis” - język  an ­
gielski w  nauce i technice

10.45 „S ta rting  Business English” - ję ­
zyk angielski w  ekonom ii

11.00 Panoram a
11.05 Studio Dwójki
11.15 A nim als - program  Ew y Banasz- 

kiewicz
11.45 Ojczyzna - polszczyzna
12.00 F ilm  dokum entalny
12.45 Przeboje Dwójki
13.00 Panoram a
13.05 „W iry życia” - serial prod. fran ­

cuskiej
14.00 Godzina szczerości (powt.)
15.00 R eportaż o traw lerze rybackim  

„G opło”
15.20 K rakow skie legendy
15.30 Pow itanie
15.35 „A nette” - serial anim . prod. ja ­

pońskiej
16.00 Panoram a
16.05 S tudio sport
16.15 Sposób na  starość - program  H a­

liny  M iroszowej
16.45 Ojczyzna - polszczyzna
17.00 Zw ierzęta w  przysłow iach
17.10 Poszukiw anie praw dy - program

red. katolickiej
17.35 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA (powt.)
18.00 Panoram a
18.05 P rog ram  lokalny
18.35 Koło fo rtuny - te leturniej
19.05 Film  dokum entalny
20.00 P y tan ia  o Polskę
21.00 P anoram a
21.30 S port
21.40 Pogotow ie ekologiczne Dwójki
22.00 „K rótki film o miłości” - film fab. 

prod. polskiej (1987 r., 103 min.)
24.00 Panoram a

0.05 „Ecalpem os” - film  prod. angiel­
skiej. Trzyczęściow y horror an­
gielski, w  k tórym  bohaterowie 
odnajdują przypadkow o  w  no­
w o zakupionej wiejskiej posiad­
łości ludzkie szczątki. W spraw ę  
w kracza  policja  by w yjaśnić, co 
w yd a rzy ło  się 10 la t wcześniej 
n a  je j terenie i  co się stało z  prze­
byw ającym  tam  w tedy m łodym  
chłopakiem...

1.00 Zakończenie program u
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PROGRAM I

6.00 K aw a czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 P rogram  dnia
9.15 M am a i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozm aw iajm y o dzieciach

10.00 „T ajem nice stare j kopaln i” - se­
ria l prod. australijskiej

10.55 „Taki je s t św iat” - m agazyn re­
portersk i

11.20 K lub dobrej książki
11.35 Podróże na kresy
12.00 W iadomości
12.10 P rog ram  dnia
12.15 M agazyn notow ań
12.45 Dla m łodych widzów
13.30 - 15.55 Telew izja Edukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.05 D la m łodych widzów
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 T eleexpress
17.20 K linika zdrow ego człow ieka
17.40 Reportaż
18.00 „T ajem nice stare j kopaln i” - se­

rial prod. australijskiej
19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 Studio sport: mecz piłki nożnej 

Polska - P ortugalia  (reprezen ta­
cje młodzieżowe)

21.05 M iniatury
21.15 „Cały rok n a  d rzew ie” - program  

rozryw kow y
22.05 Tytoniow e w ojny
23.00 Wiadomości
23.15 G orąca linia
23.25 M uzyczna Jedynka
23.30 „O grom ne zm iany w  ostatniej

chw ili” - film fab. prod. USA 
(1991 r., 100 min.)

1.10 Życie moje - program  M ałgorza­
ty  Snakow skiej

2.10 Zakończenie program u

PROGRAM  H

7.30 P anoram a
7.35 P rzeboje Dwójki
8.05 P rogram  lokalny
8.35 „K acper i jego przyjaciele” - se­

rial an im ow any prod. USA
9.00 Studio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
9.40 Św iat kobiet

10.05 M uzzy in G ondoland - język  an ­
gielski d la najm łodszych

10.10 „The lost sec re t” - język  ang iel­
ski dla średniozaaw ansow anych

10.25 „Muzzy com es back” - język  an ­
gielski d la  dzieci

10.30 „Bonjour ca va?” - język  francu­
ski

11.00 Panoram a
11.05 S tudio  Dwójki
11.15 S port
12.00 Film  dokum entalny
13.00 Panoram a
13.05 Studio sport: Liga zawodowa 

NHL
14.00 „Janosik” - seria l prod. TVP
14.45 Bez p rądu  - koncert
15.30 Pow itanie
15.35 „K acper i jego przyjaciele” - se­

rial anim ow any prod. USA
16.00 P anoram a
16.05 M agazyn przechodnia
16.20 Zw ierzęta w okół nas
16.50 Losow anie g ier liczbowych to ta­

lizatora sportow ego
16.55 K to ty  jesteś?
17.05 Od pierwszego do pierwszego
17.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
18.00 P anoram a
18.05 ProgFam lokalny
18.35 Koło fo rtuny - te letu rn iej
19.05 Św iadkow ie X X  w ieku
20.00 „Spraw y Rosie O’N eill” - serial 

prod. USA
21.00 Panoram a
21.30 E kspres reporterów
22.05 „S ara” - seria l prod. USA
22.30 S łow a i tw arze
23.05 „R epublika m arzeń” - program  

artystyczny
23.35 G aleria 2
24.00 P anoram a

0.05 Bez p rądu  - koncert
1.30 Zakończenie program u

C Z W A R T E K  I0 .III .9 4

PROGRAM I

6.00 K aw a czy h erbata
9.00 Wiadomości
9.10 P rogram  dnia
9.15 M am a i ja
9.30 Dom ow e przedszkole
9.55 Porozm aw iajm y o dzieciach

10.05 „D zieciństw o Tiom y” - film 
prod. rosyjskiej (1990 r., 76 min.)

11.15 M uzyczna Jedynka
11.20 K w adrans na kaw ę
11.40 Sm oczek czy grzechotka
12.00 W iadomości
12.10 P rogram  dnia
12.15 M agazyn notow ań
12.45 D la m łodych widzów
13.30 - 15.55 Telew izja Edukacyjna
15.55 P rogram  dnia
16.05 Dla m łodych widzów
16.50 M uzyczna Jed y n k a
17.00 Teleexpress
17.20 M iliard w  rozum ie - te leturn iej
17.45 A ntena
18.05 „K oty” - serial dok. prod. angiel­

skiej
18.30 Znaki czasu - m agazyn katolicki
19.00 Tęczowy M usic Box
19.10 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 B ilans - m agazyn rządow y
20.20 T eatr telewizji: D ashiell Ham- 

m et „Sokół m altań sk i”

21.40 Tylko w  Jedynce
22.25 P rogram  rozryw kow y
22.25 Pegaz
23.00 W iadomości gospodarcze
23.20 G orąca linia
23.30 M uzyczna Jedynka
23.35 S iódem ka w Jedynce

0.40 To lubię
1.40 I M iędzynarodowy Festiw al Jaz­

zowy - W arszaw a’91
2.10 Zakończenie program u

PROGRAM  II

7.30 Panoram a
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 P rogram  lokalny
8.35 „Zorro” - serial anim . prod. USA
9.00 Studio Dwójki
9.15 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
9.40 Św iat kobiet

10.05 „W ild A m erica” - film prod. USA 
w  w ersji oryginalnej

10.30 F ilm  w  w ersji oryginalnej
11.00 Panoram a
11.05 S łow a i tw arze
12.00 Św iadkow ie X X  w ieku
13.00 Panoram a
13.05 „Zgrany d u e t” - film fab. prod. 

USA (1969 r., 86 min.)
14.30 Na ulicy K azika
15.20 Pow itanie
15.35 „Zorro” - seria l anim . prod. ja ­

pońskiej
16.00 P anoram a
16.05 Studio spo rt - W ielka piłka
16.35 M ultihobby
16.55 Ludzie z pierw szych stron  gazet
17.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
18.00 P anoram a
18.03 P rogram  lokalny
18.35 Koło fo rtuny - te letu rn iej
19.05 „Profesor G erda” - film doku­

m entalny
19.40 F ilm  dokum entalny
20.00 T ransm isja koncertu  WOSP- 

RiTV w K atow icach
21.00 Panoram a
21.30 Sport
21.40 „P rzed  Ja łtą  i po Jałc ie” - film 

dok. prod. polskiej
21.55 „K ochanica F rancuza” - film fab. 

prod. angielskiej (1981 r., 120 
min.)

24.00 P anoram a
0.05 P rogram  artystyczny
1.15 Zakończenie program u

R ed a k c ja  n ie  odpow iada za zm ia­
ny  w p ro g ram ie

Kino „Echo”
„Bohater ostatniej akcji” (USA)
4, 5, 6.IH.94
od la t 15, cena b iletu  - 30.000 zł
„Na linii ognia” 9 i 10.111
cena b iletu  30.000 zł
„Wichrowe wzgórza” 11, 12, 13.1H
cena b iletu  30.000 zł
„Łowca - ostatnie starcie” 15,16 i 17.UI
cena b iletu  30.000 zł
zbiorowe dla szkół 20.000 zł

W y poży czalnia 
Kino „Echo”
4907 „Sneakers” - sensacja
4908 „Polowanie na świadka” - sensacja 
4905 „Mokra robota" - sensacja
4898 „Łowca terrorystów” - sensacja 
4895 „Ostatnia misja” - sensacja 
4894 „Krwawy powrót” - sensacja 
4911 „Kryptonim Nina” - sensacja 
4915 „Ambulans” - sensacja 
4914 „Kroki w ciemności” - sensacja 
4897 „Wyspa Beretta” - sensacja 
4903 „Ognisty smok” - karate
4909 „Wściekłość i sprawiedliwość II”

- karate
4900 „Powrót Batmana” - fantastyka 
4891 „Martwica mózgu” - horror 
4917 „Bezkresne Morze Sargassowe” - 

melodramat
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Królowa kwiatów - róża i jej historia
R óża ju ż  u  za ra n ia  dziejów  lu d zk ich  

u rz e k a ła  p ię k n e m  sw ych  kw ia tów , 
choc iaż by ły  to  za ledw ie  k ilk u p ła t-  
kow e kw ia ty , a  je j ro zm ia ry  n ie zb y t 
pok aźn e . W c iągu  tysiąc lec i n a tu ra  
i  cz łow iek  p rzek sz ta łc iły  tę  ro ś lin ę  
z  n iepozo rne j o  n iew ie lk im  kw iec ie  
do po k aźn eg o  k rz e w u  z k w ia tam i 
s tu lis tn y m i o ś red n ic y  n a w e t 20 cm  
i b a rw ie  w sz y stk ich  ko lo ró w  tęczy . 
D zisie jsze róże  są  w ięc sp ad k o b ie r­
cam i u g ru n to w an e j s ław y  sw ych  
p rzodków . P rzeży ły  w ie le  ju b i le u ­
szy  sw ego  n iepodzie lnego  p a n o w a ­
n ia  w śró d  kw ia tó w  i po  dziś dzień  
za jm u ją  w  ’’s e rc a c h ” ludz i i w  lu d z ­
k ie j obyczajow ości szczegó lne m ie j­
sce.

W la ta c h  80 obecnego  s tu lec ia , w y ­
ho d ow ano  różę  b ez  ko lców , no  i w re ­
szcie różę  m in ia tu ro w ą  n ad a jącą  się  
do u p raw y  don iczkow ej, choc iaż po 
raz  p ie rw szy  róża  w  don iczce poja-

Silna płeć?
S ta ty s ty k i m ów ią , że  w b re w  opin ii 

m ężczyzn , to  w łaśn ie  k o b ie ty  żyją
o k ilk a  la t d łużej od  panów . Z dan iem  
m edycyny , ta jem n ica  te j p rzew ag i 
życiow ej p łc i p ię k n e j tk w i w  h o r­
m onach . S e rce  k o b ie ty  b ije  ś redn io  
72 razy  n a  m in u tę  (m ężczyzny  65 
razy), a  p ozosta je  d łużej zd row e. P a ­
n ie  są  te ż  bardz ie j odp o rn e . C zęściej 
n a rz e k a ją  n a  ból, lecz znoszą  go 
ła tw ie j. T a k że  m ózg  k ob iecy  pozos­
ta je  d łużej sp ra w n y  n iż  m ózg  m ęż­
czyzny.

(k k a u )

A-Z pani domu
Ż eby b ez  tru d u  um ocow ać  św ieczk i 

w  lich ta rzach , trz e b a  ic h  k o ńców k i 
z a n u rz y ć  w  gorące j w odzie. T a k  s a ­
m o  p o stęp u jem y , g dy  św ieca  s to ło ­
w a  je s t  tro c h ę  za g ru b a  w  s to su n k u  
do  lich ta rza .

B ak a lie  do c ia s ta  zaw sze dod a je  się 
d ro b n o  p o s iek a n e  i ob toczone m ą k ą . 
D zięk i te m u  n ie  o p ad a ją  n a  spód  
ciasta .

★
M leko, n a w e t p iln o w a n e  i ta k  ’’lu ­

b i” w yk ip ieć . A by  u n ik n ą ć  tak ie j 
p rzygody , sm a ru je m y  b rzeg  g a rn k a  
tłu szczem .

★
Ż eby goście  chw alili p rzy g o to w an ą  

p rzez  n as  k aw ę , trz y m am y  ją  
w  szcze lnej p uszce . W te n  sposób  n ie  
w ie trze je . J e d n a k  p rz e d  je j z a p a rze ­
n ie m  w a rto  w staw ić  p u sz k ę  n a  
ch w ilę  do p ie k a rn ik a . K iedy  k a w a  
s ię  ogrzeje  zy sk u je  m oc i w sp a n ia ły  
a ro m at.

★
J e ś li zd a rz y  n a m  się  p rzeso lić  zu p ę  

lu b  sos, to  ra tu je m y  p o tra w ę , w rz u ­
ca jąc  su ro w eg o  z iem n iak a  pok ro jo ­
n ego  w  p la s try . M ożna do tego  też 
użyć k ilk u  s k ó re k  ch leba .

★
J e ś li chcem y , ab y  g ru szk i, b an a n y , 

p ie cza rk i po  o b ra n iu  i p o k ro je n iu  
n ie  sczern ia ły , s k ra p ia m y  je  k w a ­
sem  cy try n o w y m . N a pew n o  b ęd ą  
w yg ląda ły  b a rd zo  ap e ty czn ie .

(kkau)

w iła  się  w  1823 r. - b y ła  to  odm iana  
’’P o m p o n  d e  P a r is ” . D zisie jsze m i­
n ia tu ro w e  róże , w  ty m  n a jcen n ie jsze  
o d m ian y  fran cu sk ie  i h o le n d e rsk ie  
są  p o to m k am i ró ży  ch iń sk ie j.

R óża  b ez  w ą tp ien ia  pochodz i z Azji. 
P o zo s taw iła  sw ój ś lad  w  poezji, p ro ­
zie i m a la rs tw ie , a  ta k że  w  naszej 
obyczajow ości. O becn ie  tru d n o  w y ­
o b raz ić  sobie w łasn y  ogród  b ez  k ilk u  
k rzew ó w  róż, a b u k ie t le tn i b ez  róż, 
to  n ie  je s t  b u k ie t. J e ś li u w zg lędn ić  
m nogość  ra s  i o d m ian  róż, ich  bog ac­
tw o, to  znów  ciśn ie się  n a  u s ta  ow o

ban a ln e , lecz  n ie zm ien n e  p rz e k o n a ­
n ie , że k ró lo w ą  k w ia tó w  je s t  róża. 
D o tego, że są  n ie zw y k le  ozdobne n ie  
trz e b a  n ikogo  p rzek o n y w ać , p rz e ­
ciw nie, chc ia łoby  się  z n im i ciągle 
obcow ać i to  n ie  ty lk o  w  fo rm ie  ciętej 
g a łązk i w iędnące j w  w azon ie  dość 
szybko , a le  z ro ś lin ą  trw a le  k w it­
n ąc ą  w  m ieszkan iu . N ajbardz ie j 
n a d a ją  się  do  tego  o d m ian y  m in ia tu ­
ro w e  np . ’’M ejand in” , ’’M in ije t” 
, ’’H a p p y ” , k w itn ą ce  od m a rc a  do 
p aź d z ie rn ik a  p o tw ie rd za ją ce  za sa ­
dę, że m a łe  je s t  p ię k n e . (w.p.)

K olory
N iebieski - zimny, oddala, uspokaja, 

regeneru je system  nerw ow y, działa 
znieczulająco, w skazany przy  nadciś­
n ieniu  i reum atyzm ie. Oddziaływanie 
jego neutralizu je kolor pom arańczo­
w y. W ubiorze zalecany dla osób tęż­
szych o cerze zniszczonej. S tw arza 
w rażenie czystości i świeżości. P od­
kreśla  n iebieskie oczy.

★  ★  ★
Zielony - bardzo zimny, oddala działa 

w ybitnie uspokajająco, 
szczególnie n a  w zrok. W ubiorze zale­
cany d la śniadej cery, niekorzystny 
przy bladej skórze.

E dy ta

Pułapki diet 
odchudzających

C zasem  nadchodz i ta k i m o m en t, że 
k o n ieczn ie  chc ie libyśm y  coś zm ie­
n ić  w  naszej sy lw etc e  - na jlep ie j 
b y ło b y  pozbyć się  ” tu  i ów dzie” k il­
k u  k ilog ram ów .

W yb ieram y  w ted y  d ie tę  i z a czy n a­
m y  s ię  g łodzić: zm n ie jszam y  ilość 
k alo rii, np . do ty s iąca  dz ienn ie , co po 
k ilk u  ty g o d n iach  m usi p rzy n ie ść  r e ­
zu lta ty . W tedy zadow o len i z w y n ik u  
w racam y  do n o rm a ln eg o  je d zen ia
i... n o rm a ln e j w agi.

D laczego  ta k  się  dzieje? D zięk i d ie ­
cie n ie  s trac iliśm y  n ie ch c ia n y ch  k o ­
m ó re k  tłu szczow ych , a  ty lk o  g w a ł­
to w n ie  je  odchudz iliśm y. G dy  w szy ­
s tk o  w ra c a  do  n o rm y , n a s tę p u je  zja­
w isko  n iszczące  ca ły  nasz  w ysiłek
- s u p e rk o m p e n sac ja . O rg an izm  n a d ­
ra b ia  s tra ty  i w  szy b k im  te m p ie  chce 
d op row adz ić  k o m ó rk i tłu szczow e do 
zw yk łego  s ta n u . O dżyw ia s ię  za tem  
ta k , że k o m ó rk i n a  p o w ró t ty ją , a  m y 
znów  p rzy b ie ram y  n a  w adze.

Czy je s t  n a  to  rad a?  O kazu je  się, że 
ta k , choć n ie zb y t pocieszająca . N ie­
s te ty , d ie ta  m oże b y ć  e fek ty w n a  
i p rzy n ieść  cu d o w n e  re z u lta ty , a le  
w  d ługofa low ym  dzia łan iu . D opiero  
po  ro k u  - p ó łto ra  p rzy  rozsądne j 
d iec ie  k o m ó rk i tłu szczow e zaczyna­
j ą  o bum ierać .

(ik)

B u ty  n a  obcasie  m ogą 
n osić  je d y n ie  p an ie , k tó re  
p o tra fią  się  w  n ic h  p o ru ­
szać. W p rzec iw n y m  raz ie  
sam e b ęd ą  s ię  szybko  m ę­
czyć, a  i in n i b ę d ą  m ieli 
okaz ję  do  śm iechu .

B u ty  g łęboko  w ycię te  
p rzez n acz o n e  są  d la  pań , 
k tó re  m a ją  szczup łe , ła d ­
n e  s topy . G łęboko  za b u ­
dow ane, g ła d k ie  i obcisłe
- g dy  m a m y  do  czyn ien ia Fot. R. K aźm ierczak

Lecznicze 
jarzyny

N ie m a lż e  w s z y s tk ie  w a rz y w a  
i o w o ce  m a ją  d z ia ła n ie  le c z n ic z e  
n a  o rg a n iz m  c z ło w ie k a , z a w ie ra ją  
b o w ie m  n ie z w y k le  c e n n e  d la .zd ro -

A to ciekawe
Jeżeli nie chcesz przytyć unikaj w szy­

stkiego co solone, ostro przypraw ione 
lub  w ędzone. Dlaczego? Sól i p rzy­
p raw y w zm agają ape ty t oraz w yw ołu­
ją  pragnienie. Jeś li koniecznie musisz 
podjadać m iędzy posiłkam i, to weź 
ja k iś  owoc lub  w arzyw o, dobry je s t też 
ch rupk i chleb z sezam ow ym  ziarnem .

(ap)

w ia  w ita m in y  z  ró ż n y c h  g r u p  o ra z  
p r a w ie  p e łe n  k o m p le t  s k ła d n ik ó w  
m in e ra ln y c h . S ą  p r z y  ty m  p r o d u ­
k ta m i  n is k o k a lo ry c z n y m i, g d y ż  
m a ło  w  n ic h  tłu sz c z ó w  i b ia łe k , 
n a to m ia s t  d u ż o  w o d y  i n ie z w y k le  
c e n n e g o  d la  n a s  b ło n n ik a ,  k to re g o  
z n a c z e n ie  d o c e n io n o  d o p ie ro  
w  o s ta tn ic h  la ta c h .  J e g o  b r a k  w  o r ­
g a n iz m ie  je s t  g łó w n y m  p o w o d e m  
z a p a rć ,  k tó r e  z  k o le i p rz y c z y n ia ją  
s ię  d o  p o w s ta w a n ia  r ó ż n y c h  c h o ­
ró b , c h o c ia ż b y  r a k  je l i t a  g ru b e g o  
i o d b y tn ic y  o ra z  z a p a le n ie  w y ro s t­
k a  ro b a c z k o w e g o .

G d z ie  s z u k a ć  b ło n n ik a ?  P rz e d e  
w s z y s tk im  w  o w o c a c h  i w a rz y ­
w a c h . I n n y m  n ie z w y k le  w a ż n y m  
ź ró d łe m  b ło n n ik a  je s t  c h le b  r a z o ­
w y . W śró d  w a rz y w  w y m ie n ia  s ię  
k ilk a , w  k tó ry c h  z a w a r to ś ć  z w ią z ­
k ó w  b io lo g ic z n y c h  j e s t  b e z k o n k u ­
re n c y jn a .  N a le ż y  d o  n ic h  k a p u s ta ,  
m a rc h e w , s e le r , c z e rw o n y  b u r a k ,  
c e b u la  i  c z o sn e k . P r z e c ię tn a

d z ie n n a  n o r m a  z a p o trz e b o w a n ia  
n a  b ło n n ik  d la  d o ro s łe g o  c z ło w ie ­
k a  w y n o s i o k . 8 - 10 g.

A  o to  w y k o a z  w a rz y w  i o w o có w  
b ę d ą c y c h  p o d s ta w o w y m  ź ró d łe m  
b ło n n ik a :

Produkt Ilość Błonnik
śliwki suszone 5 sztuk 8,2 g
jabłka 1 średnie 6,8 g : ÿ ;
ziemniaki 1 średni 5,3 g ,‘Ą; ;
banan 1 sztuka 3,2 g
fasola biała 0,5 szklanki 4,2 g
pomarańcza 1 sztuka 2,9 g
marchew
gotowana 0,5 szklanki 2,2 g
szpinak
gotowany 0,5 szklanki 5,7 g
truskawki 0,5 szklanki 1,6 g
ogórek 1 sztuka 1,1 g
cebula
gotowana 0,5 szklanki 1,6 g

oprać. VIOLA

M u s z ę  k u p i ć  b u t y .
z tzw . h a lu k se m  lu b  b a rd zo  w idocz­
n y m  p ła skostop iem .

Z an im  w ięc k u p im y  sob ie b u ty  
p rzy jrzy jm y  się  sw oim  nogom  b a r ­
dzo k ry ty c zn ie . N a jp ie rw  n a leży  do ­
k ła d n ie  ocen ić k s z ta łt i b u d o w ę  s to ­
py , p o te m  lin ię  ły d k i, a  je ś li lu b im y  
nosić  m in iów k i - k sz ta łt ca łej nogi.

D o k ład n e  w sk azó w k i do tyczące  
d o b o ru  b u tó w  zn a jd ą  p an ie  ju ż  n ie ­
baw em .

opr. Agnieszka Pilarczyk
n óg  lu b  je  oszpecić. M ają 
ta k ż e  w p ły w  n a  sposób  
naszego  p o ru szan ia  się.

A le n a jw a żn ie jsz y m  ar­
g u m e n tem , d la  k tó reg o  
w yda jem y  p ie n iąd ze  na 
b u ty , je s t  W Y G OD A . W ię­
kszość  d n ia  sp ęd zam y  
w  b u ta c h , n ie  m ożem y  
w ięc  sob ie pozw olić  na 
d rog ie  ’’cudo” , w  których 
n ie  b ęd z iem y  w  stanie 
w y trzy m ać  trz e c h  godzin .

A ch! I  znów  po jaw ia  się  p ro b lem
- m u sim y  k u p ić  b u ty . N iby  nic, a je d ­
n a k  sp ęd za  n a m  to  sen  z pow iek . 
N iby obeszliśm y  w szy stk ie  sk lepy , 
a le  ja k o ś  n ie  m ożem y  się  zdecydo­
w ać...
W brew  p ozo rom  w y b ó r b u tó w  n ie  

je s t  p ro s ty . M ogą n a s  one  w yszczup ­
lić lu b  ’’sk ró c ić” . S p raw ić , że będz ie ­
m y  w yg lądać  w sp a n ia le  lu b  n ie ­
szczęśliw ie. M ogą p o d k re ś la ć  u ro d ę



Horoskop
BARAN (21 m  - 19 rV)

W n ad ch o d zący ch  ty g o d n iach  b ę ­
dzie  okaz ja  za jąć  się  s e k re ta m i o raz  
sp raw am i ta jem n y m i. O deg ra ją  one 
b a rd zo  d u żą  ro lę  w  T w oim  życiu. 
R ozm ow a z osobą m ą d rą  i w raż liw ą  
da  Ci ra d ę  co do po stęp o w an ia  w  n a j­
b liższej przyszłości. T w oja  p rz e n ik ­
liw ość i in tu ic ja  w zm ogą się  w  ty m  
czasie. O ro m a n sa ch  n a w e t n ie  m yśl
- je szcze  n ie  p o ra  n a  nie! P o m y śln y  
dzień  - cz w artek .

BYK (20 IV  - 20 V)
P oczu jesz  p o trz eb ę  w y łączen ia  się 

z b ie g u  w ażn y ch  sp raw . N ajlepiej 
te ż  n ic  n ik o m u  n ie  m ów  o sw oich  
m iło snych  p rzeżyc iach . K toś 
z T w ych  zna jo m y ch  p raw d o p o d o b ­
n ie  źle  zro zu m ie  o co Ci chodzi. 
D op u ść  do sw ego  g ro n a  to w arzy s­
k iego  osoby w raż liw e , in te lig en tn e , 
życzliw e i pom ocne. N ic n a  ty m  nie 
s trac isz , a  m ożesz zy sk ać  b ard zo  
wiele!!! P o m y ś ln y  dzień  - sobota.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI) 
O trząśn iesz  się  z n ied aw n ej m gły, 

k tó ra  C ię spow iła  i zab ie rze sz  się  do 
rzeczy . Życie s tan ie  s ię  ba rdz ie j po ­
w ażn e  i rea ln e . J e ś li m asz  d o konać 
zam ierzo n y ch  zm ian  będz ie  od Cie­
b ie  w y m ag an y  zd row y  osąd  s p ra w  
zaw odow ych . J e s t  to  te ż  czas  n a  
sp raw y  sercow e, a le ... o c h a ra k te rz e  
bard zo  in te n sy w n y m  i poufnym . P o ­
m y śln y  d z ień  - p on iedzia łek .

RAK (21 V I - 22 VII)
P rzez  p ew ie n  czas zna jdziesz  się 

m iędzy  s ta ry m  a  now ym , n ie  w ie­
dząc  ja k  sob ie rad z ić  i z je d n y m , 
i z  d ru g im . J e ś li czujesz, że u m y k a  Ci 
coś w ażnego , to  pom yśl, że w  istoc ie  
m oże zy sk u je sz  sw obodę i poczucie

s z a cu n k u  d la  w łasnej osoby. O dn ie ­
siesz  d u ch o w e zw ycięstw o, je ś li o p a­
n u je sz  em ocje  g rożące  Ci k lę ską . 
P o m y ś ln y  dz ień  - ś roda .

lew  (23 v n  - 22 v m )
M arzec  będz ie  d la  C iebie m iesią ­

cem , w  k tó ry m  rozpoczn iesz w iele  
sp raw  od  now a, p e łen  ru c h u  i s il­
n ego  zw iązk u  z osobą p łc i o d m ien ­
nej. L ub isz  gó row ać, rządzić, a le  m o­
że zd a rzy ć  się, że sp o tk asz  kogoś
o p o d o b n y ch  upo d o b an iach . Z a­
m ias t ryw alizow ać, sp róbu j nauczyć  
s ię  od  te j osoby ja k  najw ięcej. P o m y ­
ś ln y  d z ień  - w to rek .

PANNA (23 V m  - 22 IX )
S p ra w y  b ęd ą  toczyć się  bez  w ięk ­

szych  nap ięć , je ś li n ie  będz iesz  fo r­
sow ać sw oich  racji! G w iazdy  p od ­
pow iada ją , że trz e b a  u n ik a ć  b ezpo ­
śred n ie j kon fro n tac ji. U stąp , gdy  p a ­
r tn e r  zg łosi żąd an ia . P ozw ól, aby  
k to ś  in n y  „u s ia d ł za s te re m ”, a  T y  
ty m czasem  zajm ij s ię  zb ie ran ie m  in ­
fo rm acji i po w strzy m a j od n a ty c h ­
m iastow ego  dzia łan ia . P o m y śln y  
dzień  - p on iedzia łek .

WAGA (23 IX  - 22 X)
P rzy g o tu j s ię  n a  o p tym istyczne , 

le k k ie  podejśc ie  do  życia  w  n ad c h o ­
dzący m  czasie. P o d d asz  się  z ocho tą  
p rag n ien iu  podróży , o d k ry w an iu  
no w y ch  m iejsc  i u czen iu  się  now ych  
rzeczy . T o  m oże w n ieść  do  Tw ojej 
codz iennej p ra c y  św ieży  en tu z jazm . 
N ie będz ie  to  na jw łaśc iw sza  p o ra  n a  
ro zd rab n ian ie  się  n a d  szczegółam i, 
p ozostaw  to  w ięc  k o m u ś  in n em u . 
P o m y śln y  d zień  - czw artek .

SKORPION (23 X  - 21 X I)
B ędz iesz  ro z d a rty  m iędzy  sp ra w a ­

m i p ra k ty c z n y m i a  św ia te m  ro z ry ­
w e k  i uczuć . P e w n y c h  d e ta li n ie  da  
s ię  zlecić  in n y m  i m ogą Ci one  za jąć 
w ięcej czasu  n iż  ch c ia łb y ś  n a  to  po ­
św ięcić. N ie sp iesz się  je d n a k  z u c ie ­

czką  od obow iązków  i zadań . J e ś li 
p o dejm iesz  tę  p ró b ę , to  T w oja  sam o ­
o cen a  w zrośn ie . P o m y śln y  dz ień  - 
n iedzie la .

STRZELEC (22 X I - 21 X II)
O garn ie  Cię uczucie  w olności i oży­

w ien ia , ja k  ró w n ież  oczek iw ać b ę ­
dziesz sy m p atii, sp o tk a ń  to w arzy s­
k ic h  i p rzygód . O dw iedzi C ię w  n a j­
b liższym  czasie  k to ś , k to  pow rócił 
z pasjo n u jące j podróży . W iele się 
dow iesz, co C i się  b a rd zo  późn ie j 
p rzy d a . N adzie je  na  szczęśliw y  i zgo­
d n y  zw iązek  są  b a rd zo  ob iecu jące . 
Pow odzenia!!! P o m y śln y  d z ień  - p ią ­
tek .

KOZIOROŻEC (22 X II - 19 I)
N a p ie rw szy m  p la n ie  zna jdzie  się  

dom , ro d z in a  i chw ile  s e n ty m e n ta l­
n e . R y tm  życ ia będz ie  pow oln ie jszy , 
co d a  C i okaz ję  obcow an ia  z n a jb liż ­
szym i. P ozw ól sobie n a  lu k su s  za ­
s tan o w ie n ia  się  n ad  sobą, zw łaszcza 
w  d ziedzin ie  uczuć . K toś u k o ch a n y  
tę sk n i, b y  u s ły szeć  m iłe  i w ażne

słow a. S tw ó rz  ro m a n ty czn e  tło  n a  1 
sp ec ja ln e  okaz je  sp o tk a ń  z ukochi 
n ą  osobą. P o m y śln y  dz ień  - środa.

WODNIK (20 I  - 18 II)
Je ś li chodzi o sp raw y  tw órcze , t 

u d a  C i s ię  w ie le  dokonać . D a  si 
odczuć w  c iągu  ca łego  m iesiąc 
w p ły w  p la n e t, p o zosta jących  w  do ł 
ry m  asp ek c ie  do Tw ojego S łońci 
D oda Ci to  en e rg ii p o trz eb n e j d  
czynnych , tw ó rczy ch  dz ia łań  i waż 
n y ch  zw iązków . D o b rze  zap o w iad  
się  te ż  p ra c a  z dziećm i. P om yśln; 
d z ień  - p o n iedzia łek .

RYBY (19 H - 20 HI)
W n a jb liż szym  czasie  zrob isz  ni 

w sz y stk ich  w rażen ie . M arzec  będzit 
d la  C iebie m iesiącem  w ażn y m  dli 
m iłości, p ien ięd zy  i w iększego  u zna 
nia . B ędziesz m ieć  lep szą  g łow ę d( 
in te re só w  i u d a  Ci się zrealizować 
n ie k tó re  z zesz łom iesięcznych  po 
m ysłów . Je ś li za jdzie  p o trzeb a , t< 
po p ro ś  o w sp a rc ie  finansow e! P o m y  
ś ln y  d zień  - p ią tek .
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Poziomo: 1) d z ie ń  n a s tę p n y , 5) m a ły  k a m ie ń , 8) 
co ś  z  p ie c z y w a , 9) w  ro d z in ie , 10) ry b a  lu d o ja d , 11) 
g o rz a łk a , o k o w ita , 12) r y n e k  w  s ta ro ż y tn e j  G re ­
c ji, 15) d z ie ń  ty g o d n ia , 18) m ie rz y  o k o ło  2,5 cm , 20) 
m ó z g u  lu b  b ru d n e j  b ie liz n y , 21) k a z a ln ic a , 22) 
z a m ia s t s z e le k , 24) w ie lk a  ja s z c z u rk a ,  27) p e w ie n  
o d c in e k  c z a su , 30) do  fo to g ra fii lu b  p o c z tó w e k , 31) 
u s ta w ie n ie  w z g lę d e m  s ie b ie  g ó rn e j i d o ln e j sz c z ę ­
k i,  32) s t r o n a  m e d a lu , 33) m ie s z k a n ie c  I ta lii , 34) 
c h a ra k te ry s ty c z n e  z w ie rz ę  A u s t ra li i ,  35) im ię  
ż e ń sk ie ;

Pionowo: 1) k re w , p o s o k a , 2) r y b ie  g o d y , 3) lę k , 
s t r a c h ,  4) m o s te k  n a d  s tr u m y k ie m , 5) r y b a  k a r -  
p io w a ta , 6) g r a  w  k a r ty ,  7) p t a k  d r a p ie ż n y  lu b  
g rz y b , 13) n ie w ie lk ie  w z n ie s ie n ie , 14) z a d ra p a n ie ,  
r a n a ,  16) cz ę ść  ta je m n ic y  d o  u c h y le n ia ,  17) cz ęść  
o b ia d u , 18) n a rz ę d z ie  d o  m łó c e n ia , 19) d u ż o  
d rz e w , 23) d a w n a , p rz e d c e l ty c k a  n a z w a  A ng lii, 
24) fu r m a n , w o ź n ic a , 25) z  k re m e m , 26) m ia n o , 27) 
m ia s to  w  s ta n ie  N e b ra s k a  n a d  rz e k ą  M isso u ri , 28) 
u c h o d z i d o  m o rz a , 29) b r a k  d eszcz u .

L i te ry  z p ó l  p o n u m e ro w a n y c h  w  p ra w y m  d o l­
n y m  ro g u , n a p i s a n e  o d  1 d o  24 u tw o rz ą  ro z ­
w ią z a n ie  - a fo ry z m  S t. J. L e ca .

oprać. Piotr Warczyński

Rozwiązania krzyżówki p ro s i­
m y  p rz y s y ła ć  lu b  d o s ta rc z a ć  w ra z  
z  k u p o n e m  d o  B iu ra  O g ło szeń  (R y­
n e k , R a tu sz )  d o  12 m a r c a  1994 r. 
S p o ś ró d  p ra w id ło w y c h  ro z w ią z a ń  
w y lo s o w a n e  z o s ta n ą  d w ie  n a g r o ­
d y  p ie n ię ż n e : 200 ty s . z ł i 50 ty s . z ł 
o ra z  d w ie  n a g r o d y  k s ią ż k o w e .

.G.J. nr 9

Rozwiązanie 
krzyżów ki n r  146

Hasło: Dzielnych los w spom aga.
Nagrody w ylosowali: Andrzej Stani­

sławski, Jarocin , ul. Bem a 35/31 (200 
tys. zł), Teresa Szymendera, M iesz­
ków, ul. Osiecka 41 (50 tys. zł); Grze­
gorz Kordus, R usko 2, Piotr Garcza- 
rek, Żerków, ul. Słow ackiego 5 (na­
grody książkowe).

Po odbiór nagród  prosim y się zgłosić 
do B iura Ogłoszeń (Rynek, Ratusz) 
w  ciągu dw óch tygodni.
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